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Nocne życie Jarocina
Piątek, kilka minut po dwudzie­

stej drugiej. Jedziemy ulicami Ja­
rocina. Pusto. Gdyby nie światła 
w oknach, można by pomyśleć, że 
miasto wymarło. Zbliżamy się do 
Rynku. O! Jest jakiś człowiek. To 
pijak chwiejnym krokiem bierze 
azymut na dom. Kawałek dalej 
jego kolega podpiera latarnię. 
I znów pustki. Tak wygląda nasze 
miasto nocą.

C ałą  so bo tn ią  noc  jeźd z im y  z po li­
cy jnym  p a tro lem . D y żu r zapow iada 
się  c iekaw ie . P o lic janc i p rze ję li służ­
b ę  ”w  b ie g u ” . K ilk a  m in u t po d w u ­
dzies te j d rug ie j n a  u licy  K ośc iuszk i 
w a r tb u rg  najeżd ża  n a  dużego  fiata. 
K ie row ca  b y ł p ijany .

W jeżdżam y n a  u licę  p ro w ad zącą  
do ta r ta k u . W chodzim y n a  podw ó­
rze . O bszczeku je  n as  k ilk a  psów . 
S ta rszy  p o s te ru n k o w y  o św ietla  d ro ­
gę la ta rk ą . Ś w ieci w  ok n o  za słon ię te  
po szarza ły m  p łó tn em . To je d n a  z k i­
lk u n a s tu  ja ro c iń sk ich  m e lin . P u k a  
w  ra m ę  ok ien n ą . L ecą  re sz tk i p o p ę ­
k an e j szyby . A le n ik t s ię  n ie  odzyw a. 
P o lija n t tw ie rdzi, że w łaśc ic ie l je s t  
zap ity  i n ic  n ie  słyszy.

„Słowiki” w Jarocinie Działkowe manewry na finiszu

W numerze:

□  Jarocin nocą
reporterski patrol s.5

□ Znałem Iwaszkiewicza
wspomina Stefan Styszyński s. 13

□  Przełaje w Żerkowie
relacja z mistrzostw 
województwa s 15

□  Spóźniony JOB
ósmy numer gazety 
młodych s.9-10

□  Chleb z komputera
S.11

Jarocińskie 
Dyktando ’94

To już po raz drugi ’’Gazeta Jaro­
cińska” zaprasza uczniów i dyrek­
torów szkół podstawowych do 
wzięcia udziału w ’’Jarocińskim 
Dyktandzie”.

K ażda  szko ła  za in te re so w an a  
p rz y s tą p ien ie m  do w spó łzaw odn ic t­
w a p o w inna  p rzep ro w ad z ić  e lim in a­
cje, by  w y łon ić  trzyosobow ą d ru ży ­
nę . S k ła d  zespo łów  n a leży  zgłosić 
w  red ak c ji ’’G aze ty  Ja ro c iń sk ie j” do
10 k w ie tn ia  1994 ro k u .

U czn iow ie uczestn iczący  w  p isa ­
n iu  d y k ta n d a  b ęd ą  p od legać  k la sy fi­
k ac ji in d y w id u a ln e j, a  ta k ż e  d ru ży ­
now ej - je ś li w  k o n k u rs ie  w eźm ie 
ud z ia ł d y re k to r  szko ły . Jeg o  zadan ie  
będz ie  po legało  n a  ty m , ab y  p o p e ł­
n ić  ja k  najw ięce j b łędów  o rto g ra fi­
cznych. P u n k ty  u z y sk an e  p rzez  d y ­
re k to ra  n ie  b ę d ą  b ra n e  pod  uw agę 
w  k la sy fikacji ucziow sk iej. Is to tn e  
je s t  n a to m ia st sam o  uczestn ic tw o  
w  d y k tan d z ie .

17,892 m ld  zł w ynosi b u d że t gm iny  
K o tlin  n a  1994 ro k . 4 m ld  zł b ęd ą  
p rzeznaczone  n a  zad an ia  zlecone. 
D o n a jw ażn ie jszy ch  in w estyc ji 
g m in n y ch  n a leżeć  będz ie: w odocią- 
g o w an ie  S ław oszew a - ok . 1,4 m ld  zl, 
m ode rn izac ja  hyd ro fo rn i w K urce- 
w ie - ok . 1,2 m ld  zł, k an a lizac ja  
K o tlina  - 1,5 m ld  zł, b u d o w a  drog i 
w  Woli K siążęcej - ok . 1 m ld  zł.

Szykuje się prawdziwa uczta dla 
sympatyków muzyki poważnej! 
W poniedziałek 14. marca, o godz.
17.00 Poznański Chór Chłopięcy 
’’Polskie Słowiki” pod dyrekcją 
Wojciecha Kroloppa wystąpi w ko­
ściele św. Jerzego w koncercie z cy­
klu ’’Muzyka w kościołach Pozna­
nia i Wielkopolski”. B ile t w stęp u  
będz ie  k o sz to w ał 20 tys. zł. B ędz ie  to  
trz ec i w  ty m  d n iu  w y stęp  tego  z n a ­
n ego  w  ca łym  k ra ju  i za g ran icą  
zespo łu , po n iew aż  c h ó r ’’P o lsk ie  
S ło w ik i” za śp iew a  je szcze  w  godzi­
n ac h  po łu d n io w y ch  d la  uczn iów  
i p raco w n ik ó w  P ań stw o w eg o  O śro ­
d k a  K sz ta łcen ia  B ib lio tek arzy  o raz  
dzieci szkó ł ja ro c iń sk ich . (ik)

P o n o w n ie  zachow ano  pęd  in w es­
ty c y jn y  z la t  pop rzed n ich , k tó ry  
k s z ta łtu je  s ię  n a  poziom ie  ok . 42% 
b u d że tu .

P rzed  u ch w a len iem  b u d ż e tu  w ójt 
Walenty Kwaśniewski o d czy ta ł p o ­
zy ty w n ą  op in ię  Izby O b ra c h u n k o ­
w ej w  P o zn an iu  n a  te m a t słuszności 
i p raw id łow ości sp o rząd zen ia  b u ­
d że tu  n a  1994 rok . (wsz)

Prokuratura Wojewódzka w Ka­
liszu wystąpiła do wojewody kalis­
kiego w sprawie wydania przez ten 
organ nadzoru orzeczenia stwier­
dzającego niezgodność z prawem 
uchwały Zarządu Miejskiego w Ja­
rocinie, na podstawie której 
w końcu 1992 r. bez przetargu od­
dano w użytkowanie wieczyste 42 
działki budowlane przy ulicy Po­
lnej. Przypomnijmy, że wśród na­
bywców działek znaleźli się bur­
mistrz i zastępca burmistrza Jaro­
cina. ’’Gazeta Jarocińska” pisała
0 sprawie działek w numerze 2 z 14 
stycznia br.

P ro k u ra to r  w  sw y m  w y stąp ie n iu  
do  w ojew ody  s ta n ą ł n a  stan o w isk u , 
że Z a rząd  M iejsk i w  Ja ro c in ie  n ie  był 
upow ażn io n y  do  p o d jęc ia  u ch w a ły  
w  sp raw ie  od d an ia  w  u ży tk o w a n ie  
w ieczyste  w  fo rm ie b ezp rze ta rg o w ej 
d z ia łek  p rzy  ul. P o lne j. P ro k u ra to r  
w o jew ódzk i zarzucił, że u ch w ała  Z a­
rz ą d u  zosta ła  p o d ję ta  w b rew  p rz e p i­
som  u s ta w y  o g o sp o d arce  g ru n ta m i
1 w yw łaszczan iu  n ie ruchom ości. 
U staw a  ta  pozw ala n a  od d an ie  dzia­
łe k  w  u ży tk o w a n ie  w ieczyste , a le  
d o p ie ro  po u p rzed n im  d w u k ro tn y m  
p rzep ro w ad z en iu  b ez sk u teczn y c h  
p rze ta rg ó w . W Ja ro c in ie  d la  te j fo r­

m y  zbycia w y m ag an e  p rz e ta rg i n ie  
zosta ły  zo rgan izow ane.

O d p o d jęc ia  u ch w ały  z d n ia  15 
p aźd z ie rn ik a  1992 r . m in ą ł ju ż  o k res  
je d n eg o  ro k u . W św ie tle  u s taw y  o sa­
m orządzie  te ry to r ia ln y m  n ie  je s t  ju ż  
o becn ie  m ożliw e s tw ie rd z en ie  n ie ­
w ażności u ch w a ły  Z a rząd u  M iejs­
k iego . O rg an  n ad z o ru , k tó ry m  je s t  
w o jew oda k a lisk i m oże n a to m ia st 
w  te j sy tu ac ji w ydać  o rzeczen ie  
s tw ie rd z a jąc e  n iezgodność  z p r a ­
w em , zak w es tio n o w an e j u ch w ały  
Z arządu .

R zeczn ik  p ra so w y  w o jew ody  k a li­
sk iego  Andrzej Zakrzewski p o w ie­
dzia ł ’’G azec ie” , że 1 m a rc a  w ojew o­
d a  Eugeniusz Małecki zw rócił się 
z p ro śb ą  do w ład z  sam o rząd o w y ch  
Ja ro c in a  o p rz ek a zan ie  w szy stk ich  
d o k u m e n tó w  zw iązan y ch  ze sp raw ą  
dzia łek . Ich  an a lizy  m a  d o k o n ać  ze­
spó ł rad có w  p ra w n y c h  U rzęd u  W o­
jew ó d zk ieg o . W o p a rc iu  o w y p raco ­
w a n ą  w  te n  sposób  op in ię  w ojew oda 
ro zw aży  sk ie ro w an e  do n iego w y ­
s tą p ie n ie  p ro k u ra to ra  w o jew ódzk ie­
go. N ieoficjaln ie  dow iedz ie liśm y się, 
że E u g en iu sz  M ałeck i m a  zam iar 
pod jąć  decyzję  w  c iągu  najb liższego  
tygodn ia . (red.)

K o tlin

J e s t  n o w y  b u d ż e t

I znów  w racam y  n a  P ad erew sk ieg o . 
W chodzim y n a  k o ry ta rz . N a ty c h ­
m ias t w y p y ch a  n as  p o tw o rn y  
sm ród : po tu , d e n a tu ra tu , odchodów  
lu d z k ich  i w ilgoci. Ł ap iem y  oddech  
i w racam y . D rzw i. W łaściw ie pozos­
ta ło śc i po n ich . K ied y  p o lic ja n t le k ­
k o  za hacza  la ta rk ą , od p ad a

Fot. R. K aźm ierczak

k a w a łe k  p ły ty . P o zo sta je  ra m a  i cza­
rn y  o tw ór. W św ie tle  la ta rk i w idać  
coś, co p rzy p o m in a  ta p czan , dw a 
k rzes ła  i b u te lk i. To m e lin a  S tefc ia.

(refb)

O n ocn ym  ż y c iu  J a rocin a  c z y ta j n a  
stronach  4 i 5.
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Bez pracy
5 marca w jarocińskim urzędzie 

pracy zarejestrowanych było 5909
bezrobotnych. W ciągu tygodnia zare­
jestrow ały  się 92 osoby. Spośród 39 
w yrejestrow anych 29 podjęło pracę.

U rząd dysponuje pojedynczym i ofe­
rtam i pracy  dla nauczyciela m atem a­
tyki i techniki (w Mieszkowie) oraz dla 
technika drzew nego. (jn)

Dyżury aptek
Do 13 m arca dyżur nocny (20.00 

- 8.00) pełni ap teka  ”Flos Rosae” (Jaro­
cin, W rocław ska 9, tel. 23-58). Od 14 do 
20 m arca dyżurow ać będzie ap teka  
’’A spirynka” (Jarocin, H allera  14, tel. 
24-34). (jn)

IE SLUBME
duży wybór po leca 

S k le p  g a la n te r y jn y
ŻERKÓW, ul. Mickiewicza 1

te l .  1 4 3  (f 307/R /94)

Urodzenia
A drian  Tom aszczak 
K laudia M ieloszyk 
K atarzyna Zaleska 
L aurencja W yduba 
N atalia B iegańska 
K atarzyna Idczak 
E ryka M arcinkowski 
K rzysztof A ntczak 
Michał A ndryszak 
Kam il M ichalak 
Daw id O rchow ski 
M ałgorzata K rause 
B eata Turbańska 
Sonia A ntczak 
Joanna K uczkow iak 
P aw eł K ujaw a 
H onorata D ubas 
P a try k  H etm ańczyk 
M ałogorzata Żak 
M aja Goździcka

Zgony
Wiktor Grzebyszak 1. 90 (Wilkowyja) 
Władysław Cynarzewski 1. 60 (Jarocin) 
Ignacy Figan 1. 80 (Mieszków)
Henryk Dering 1. 72 (Jarocin)
Jadwiga Duczmal 1. 84 (Jarocin) 
Marianna Rossa 1. 85 (Kurcew)
Rozalia Stachowiak 1. 90 (Twardów) 
Jadwiga Jaśkowiak 1. 74 (Jarocin) 
Marian Czaczyk 1. 45 (Jarocin) 
Czesława Urbaniak 1. 65 (Kretków) 
Marian Szubiński 1. 86 (Radlin)
Jadwiga Łakomska 1. 89 (Cielcza) 
Antoni Świątek 1. 85 (Sławoszew) 
Marek Stryj ak 1. 28 (Przybysław) 
Kazimierz Biemacik 1. 25 (Szczonów) 
Weronika Bałoniak 1. 86 (Chrzan) 
Henryk Demski 1. 45 (Komorze gm. N.

Miasto)

Rodzinom zmarłych składamy wy­
razy współczucia

Z targowiska WARZYWA
m archew 1 do 3
pietruszka 2 do 6
seler 5 do 6

I  SPOŻYWCZE buraki 1,5 do 2

m ąka tortowa 6 do 7,5 cebula 2,5 do 5

w rocławska 5, 5 do 6 kapusta 2,5 do 3

Grodziec 6 pomidory 32 do 37

m ączka ziem niaczana 9,5 do 10,5 pieczarki 28

kasza jęczm ienna 6 do 7 ziem niaki 1 do 1,5

ryż 10 do 11 PAPIEROSY
cukier 8,7 do 9 M arlboro 21 do 23
olej kujawski 25 G olden A m erican 22
olej z im portu 26 do 30 M ars 8 do 11
m ajonez 11 do 12 M ocne 5,7 do 6,3

m akaron (500g) 10 do 18 Caro 7,5 do 8,2

kakao polskie 5 do 7,5 Carm en 7,7

kakao z im portu 19 do 22 Klubowe 5,5 do 6

czekolada Alpejska 8 OWOCE
kaw a Astra 11 do 12 ' pom arańcze 16 do 18

Super 6,5 do 8 cytryny 18 do 22

O rient 7 banany 24 do 26

Prim a 7 do 11 jabłka 1 do 6

Tchibo (250g) 35 do 42 mak 90

W iener (250g) 20 m andarynki 26 do 28

ja jka 30 do 33 ŚRODKI CZYSTOSCI

i  K W IA T Y Pollena 15,5 do 16

goździki 3 do 5 Pollena TAED 21

gerbery 8 do 6
Vizir 22,5 do 23

fiolki 3
Ariel ' 29,5 do 29,8

frezje 3 do 5
Lanza 28 do 30

OM O 29,5F ______¿  .¡fi A ISU/.A Bryza Extra 21,5 do 22
żyto 100 E 9,5 do 21,5
pszenica 120 do 130 Tornado 19 ’
m ieszanka 110 do 120 Perlą 18,5

Księdzu Proboszczowi i księdzu Krzysztofow i 
z parafii Św. M arcina rodzinie, chórow i im. K. T. 
Barw ickiego delegacjom , sąsiadom, przyjaciołom  
i znajom ym  za udział w  ostatn im  pożegnaniu

ś . p .

H e n r y k a  D e r i n g a
serdecznie dziękują 

żona i córka z rodziną

Serdeczne podziękowanie Komendzie Wojewódzkiej 
Policji w  Kaliszu, Komendzie Rejonowej Policji w  Kro­
toszynie, Posterunkowi Policji w  Koźminie, Komendzie 
Rejonowej Policji w  Jarocinie, przyjaciołom, znajo­
mym oraz wszystkim, którzy uczestniczyli w  ostatniej 
drodze tragicznie zmarłego

ś . p .

G r z e g o r z a  L O R E N C A
składa 

żona z rodziną

Kronika
policyjna

ję  W ostatn im  tygodniu lutego And­
rzejowi D. z L isewa n ieznani sprawcy 
skradli z pola sprasow aną słom ę w ar­
tości 4 m in  zł.

1 m arca kilkanaście m inut przed 
godziną dziesiątą przy polnej drodze 
w  Szczonowie znaleziono zwłoki 25- 
le tniego K azim ierza B. mieszkającego 
w  Szczonowie. Przyczyna śm ierci nie 
została na razie ustalona.

ię  Tego sam ego dnia w  Jarocinie na 
ul. W rocławskiej w  pom ieszczeniu gos­
podarczym  swojej posesji powiesił się 
Ja n  Cz., la t 53.

Późnym  w ieczorem  w Przybys- 
ław iu w łazience w łasnego mieszkania 
pow iesił się 28-letni M arek S.

We w torek  dokonano również 
kradzieży z szafki pracowniczej 
w  P rzychodni Rejonowej w Jarocinie. 
Skradziona została to rebka dam ska 
z dokum entam i i gotów ką. Łączne 
stra ty  - 700 tys. zł.

D rugiego m arca w  południe w  J a ­
rocinie na ul. św. D ucha kierow ca żuka 
zajechał drogę jadącem u m otorow e­
rem  m ark i ’’O gar” Zdzisław ow iR. Mo­
torow erzysta w w yniku zderzenia do­
znał obrażeń  ciała i został przew iezio­
ny do szpitala . Sam ochód odjechał 
z m iejsca w ypadku.

^  K ilka godzin później w  M ieszko­
w ie ford escord z w ojew ództwa po­
znańskiego podczas w yprzedzania 
zderzył się czołowo z jedącym  z n a ­
przeciw ka jelczem . K ierow ca forda do­
znał bardzo ciężkich obrażeń głowy, 
pasażerka - potłuczeń ciała.

^  Nocą 2 na 3 m arca w łam ano się do 
sk lepu  odzieżowego D am iana D. w  J a ­
rocinie na ul. Śródm iejskiej. Łupem  
złodziei padły ku rtk i ze skóry, koszule 
m ęskie, bluzy i spodnie dżinsowe m ęs­
k ie  w artości 13 m in  zł.

W czw artek  (3.III) przed  16-tą 
w  A nnapolu  11-letni chłopiec z Jaroci­
na w targnął nagle na jezdnię i został 
po trącony przez jadącą  skodę. Dziecko 
doznało lekkich  obrażeń i po opatrze­
n iu  w  szpitalu  zostało zw olnione do 
dom u.

Nocą 3 /  4 m arca w  Jarocinie na 
ul. św. D ucha dokonano w łam ania do 
sk lepu  spoży w czo-monopolowego HS1 
’’Rów ność” . Skradziono alkohol i a r­
tyku ły  spożyw cze w artości 2 m in  zł.

W ubiegły p iątek  w  Żernikach 
spalił się w raz z inw entarzem  budynek 
gospodarczy należący do Leona W. 
S tra ty  oszacow ano na 80 m in  zł. P rzy ­
czyna pożaru  nie została dotychczas 
ustalona. (rj)

Serdeczne podzięko­
wania wszystkim, któ ­
rzy brali udział w  ostat­
nim pożegnaniu

ś .p .
Ludmiły Chlebowskiej

składa 
córka z rodziną
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K onkurs

Drugi milion
W drugim losowaniu naszego 

konkursu milion złotych wygrała 
Kazimiera Jeńczak z Jarocina.

W sobo tę  (5 .m ) o godz. 11.00 odbyło 
się w  B iu rze  O głoszeń  „G aze ty ”  p u ­
b liczne  lo sow an ie  n ag ro d y  spośród  
k a r te k  z k u p o n am i o n u m e ra c h  od 
A5 do A8, d ru k o w an y m i w  lu tym . 
L osow ała  A n e ta  W łodarczyk  z k la sy  
U la S zko ły  P od staw o w e j n r  1 w  J a ­
rocin ie .

W m arco w y ch  n u m e ra c h  „G aze ty ” 
C zy teln icy  zn a jd ą  n a s tę p n e  k u p o n y  
k o n k u rso w e . K u p o n y  A9 - A12 w ez­
m ą  udz ia ł w  lo sow an iu  m iliona  zło­
tych  za m arzec . M arcow e k u p o n y  
B w raz  z zam ieszczonym i w  sty czn iu  
i lu ty m  uczestn iczyć  b ęd ą  w  lo sow a­
n iu  n ag ro d y  g łów nej - 3 m in  zł.

Z asady  naszej zab aw y  są  n a s tę p u ­
jące: W k ażd y m  n u m e rze  „G aze ty  
J a ro c iń sk ie j” p u b lik o w a n y  je s t  k u ­
p o n  sk ład a jący  się  z dw óch  części: 
A i B , z ko le jn y m i n u m e ram i. A by 
w ziąć udz ia ł w  lo sow an iu  n ag ro d y  
w ysokości 1 m iliona  z ło ty ch  trz eb a  
odciąć z opub lik o w an eg o  p rzez  nas 
k u p o n u  cz te ry  k o le jn e  częśc i o zna­
czone li te rą  A i ko le jn y m i cy fram i (w 
m a rc u  A9 - A 12) i p rze s łać  do  B iu ra  
O głoszeń  „G aze ty ” . To losow anie 
odbyw a się  raz  w  m iesiącu , na jpóź­
n ie j w  10 dn i po  o p u b lik o w a n iu  cz te­

re c h  k o le jn y ch  k u p o n ó w . P rz e s ła ­
n ie  dz iesięc iu  k u p o n ó w  oznaczo­
ny ch  li te rą  B  w y sta rczy  do u dzia łu  
w  lo sow an iu  p rem ii g łów nej - 3 mi­
lionów złotych. L osow anie  nag ro d y  
g łów nej będ z ie  m iało  m iejsce  raz  
w  k w a rta le . T a k  w ięc odcięcie  k u p o ­
n u  z  l i te rą  A  n ie  pozbaw ia  n ikogo  
szan sy  w  lo sow an iu  n ag ro d y  g łów ­
nej. W ysta rczy  p am ię tać  o tym , aby  
g rom adzić  k u p o n y  B. W szystk ie  k u ­
pony , ta k  A, ja k  i B  (uw aga, k u p o n y  
B ty lk o  n a  k o n ie c  k w a rta łu )  na leży  
n ak le ić  n a  k a r tę  p ocz tow ą i n ad e słać  
lu b  p rzy n ie ść  do B iu ra  O głoszeń 
„G aze ty ” .

(red .)

Przysięga żołnierzy zimowego 
poboru
W jarocińskiej jednostce wojsko­

wej odbyła się w minioną sobotę 
uroczystość złożenia przysięgi 
przez żołnierzy, którzy rozpoczęli 
służbę 28 stycznia br.

W obecności p rzed s taw ic ie li R ady  
M iejskiej w  Ja ro c in ie , K o m en d y  R e­
jonow ej P olic ji, Z w iązku  B y łych  Żo­
łn ie rzy  Z aw odow ych  o raz  ZBo- 
W iD -u p rzysięgę  p rz y ją ł dow ódca 
je d n o s tk i ppułk Grzegorz Adam­
czak.

Z bió rką  w szy stk ich  żo łn ierzy  do ­
w odził mjr Teofil Krzyżak. D o s k ła ­
d ających  p rzy sięg ę  p rzem ów ił 
ksiądz kapelan kpt Krzysztof Gór­
ski, k tó ry  w y stąp ił w  g a low ym  m u n ­
d u rze  w ojsk  lo tn iczych . W im ien iu  
żo łn ierzy  m łodego  ro czn ik a  g łos za ­
b ra ł szer Zenon Kapała.

D ow ódca je d n o s tk i sp ec ja ln y m  
ro zk azem  w yróżn ił za o s iągn ię te  
w y n ik i w  szk o len iu  szeregow ych : 
Pawła Andrzejewskiego, Henryka 
Florka, Mirosława Bączyka, To­
masza Iwanickiego, Rafała Kacy- 
nę i Grzegorza Labochę. N a s z ta n ­
d a r  p rzysięgę  złożyli n a to m ia st sze ­
regow i Robert Ochendon, Tomasz 
Iwanicki, Rafał Kacyna o raz  Pa­
weł Andrzejewski.

N a za k ończen ie  u roczysto śc i odby ­
ła  się  de filada  pododdziałów . K om ­
p an ię  m łodego  ro czn ik a  p row adził

kpt Marek Rychlik a  k o m p a n ią  ho ­
n o ro w ą  dow odził kpt Wiesław Bu­
kowski. C ere m o n ia ł p rzysięg i 
uświetniła Wojskowa O rkiestra G arni­
zonow a z O strow a Wlkp.
Na przysięgę licznie przybyły rodziny 

żołnierzy młodego rocznika. Gościom 
zapewniono możliwość spróbow ania 
tradycyjnej grochów ki i spotkania się 
w  gronie najbliższych.

(rbu.)

Usługi 
kserograficzne

W re d a k c ji „G azety  Ja ro c iń sk ie j” 
p rzy  u l.S zu b ian k i 21 zosta ł u ru ch o ­
m iony p u n k t św iadczen ia  u s ług  kse­
rograficznych .
P u n k t je s t czynny codziennie, w  go­

dzinach 9.00 - 15.00, w e w to rk i i p ią tk i 
także po południu, do godziny 20.00 
oraz w  soboty od 9.30 - 14.30. Istnieje 
możliwość w ykonyw ania kopii w for­
m atach A4 i A3 oraz ich pow iększania 
i zm niejszania.

Ceny: form at A4 - 700 zł, form at A3 
-1000 zł. W obie ceny w liczono podatek 
VAT. (red.)

T u rn iej zw y c ięzcó w
„ W yg ra li w szy sc y . K a ż d y  z  u czest­

n ików  za w o d ó w  je s t z w y c ię zc ą .” - 
T ym i słow am i zakończy ła  sędzina 
g łów na VII T u rn ie j G ie r i Z abaw  
Z ręcznościow ych  d la  D ru ży n  N ie­
p rz e ta r te g o  S zlaku . Z aw ody odbyły  
się  w  śro d ę , 2 m a rca , n a  sa li g im n as­
tycznej ja ro c iń sk ieg o  L iceu m  O gól­
nokszta łcącego . W k ilk u n a s tu  k o n ­
k u re n c ja c h  s ta rto w a ło  sześć zespo ­
łów  z h a rc e rsk ic h  p lacó w ek  szko l­
n ic tw a  spec ja lnego  w Borzęcicz- 
k ach , Ja ro c in ie , K ęp n ie , O strow ie 
W lkp., O strzeszow ie  i Ż erkow ie .

W dw óch  p o p rzed n ich  tu rn ie ja ch , 
k tó re  od byw ały  się  ko le jn o  w  O stro ­
w ie W lkp. w  1992 r. i ro k  później 
w  K aliszu , re p re z e n ta c ja  Ja ro c in a  
za jm ow ała  d ru g ie  m iejsce . C hcia ło ­
by  s ię  rzec  - do trz e c h  razy  sz tuka . 
N ieste ty . T ak że  w  ty m  ro k u  ja ro c i­
n ia cy  m u sie li u zn a ć  w yższość sw o­

ich  k o le żan ek  i ko legów  z O strow a 
W lkp. „Jestem  za d o w o lo n y  z  d ru g ie­
go m iejsca , choć ju ż  ch yb a  dru g iej 
tak iej okazji n a  zw yc ię s tw o  n ie bę­
d z iem y m ieli. D zis ia j b y ła  w ie lka  
o k a z ja .” - ża łow ał po  zakończen iu  
zaw odów  d y re k to r  S zko ły  P o d s ta ­
w ow ej n r  6 w  Ja ro c in ie , Romuald 
Gruchalski.
Z m ag an ia  by ły  n ie zw y k le  zaża rte  

do sam ego  końca . P rz e d  rozpoczę­
ciem  o s ta tn ie j k o n k u re n c ji sp raw a  
p ie rw szego  m iejsca  n ie  b y ła  je szcze  
ro zs trzy g n ię ta . J e d n a k  dzieci z O st­
ro w a  po tw ie rd z iły , że w  ty m  tu r ­
n ie ju  są  na jlep sze .

K ońcow a k lasy fik ac ja  w yg ląda ła  
nas tęp u jąco : I  m iejsce O stró w  W lkp.
- 52 p k t., II J a ro c in  - 48 p k t., IEt 
K ęp n o  44 p k t., IV  B orzęciczk i - 36 
p k t., V O strzeszów  - 33 p k t. i  VI 
Ż e rk ó w  - 24 p k t.

”D ia  d z iec i n iepe łn ospraw n ych  je s t  i 
to  w s p a n ia ła  z a b a w a . P a m ię ta ją  j ą  | 
b a rd zo  d ługo. O rg a n izu ją c  tu rn ieje  
zręcznościow e d a je  się d z iec iom  w ie- \ 
le radośc i - radośc i, k tórej te  d z iec i j 
w  sw o im  ż y c iu  w ie le  n ie  z a z n a ły .” •
- m ów i R o m u a ld  G ru ch a lsk i.

O rg an iza to rem  tu rn ie ju  b y ła  S zk o ­
ła  P o d staw o w a n r  6 w  Ja ro c in ie .

(rr)

Jarocińscy kibice Fot. R. K aźm ierczak

K otlin

Podatek rolny
P odczas  X X V I sesji R ady  G m iny  

w  K o tlin ie  ra d n i obn iży li ś red n ią  
cen ę  s k u p u  ży ta  p rzy jm o w an eg o  j a ­
k o  p o d s taw ę  ob liczan ia  p o d a tk u  ro l­
nego. P o stan o w io n o  obn iżyć  ją  ze 
171 800 zł za l q  do  144 000 zł za  lq ,  co 
d a je  z 1 h a  p rze liczen iow ego  w arto ść  
180 000 zł. M ak sy m a ln a  w ysokość  
tego  p o d a tk u  m og łaby  w ynosić  214 
750 zł. (w sz)

Jaraczew o

„Lewa noga” 
rusza
W sz y s tk o  w s k a z u je  n a  to , ż e  t a k ­

że  w  J a r a c z e w ie  p a r t ie  p o li ty c z n e  
p r z y s tą p ią  n ie b a w e m  d o  ro z g ry ­
w e k  w  zw ią z k u  ze  z b l iż a ją c y m i s ię  
w y b o ra m i sa m o rz ą d o w y m i. P r z y ­
g o to w a n ia  d o  w y b o ró w  ro z p o c z ę ła  
ju ż  le w ica . P rz e w o d n ic z ą c y  G m in ­
n e g o  K o ła  S d R P  w  J a ra c z e w ie , 
Tadeusz Durczak z a p ro s i ł  n a  z e ­
b r a n ie  s z e re g  o só b  d z ia ła ją c y c h  
w  o rg a n iz a c ja c h  s p o łe c z n y c h  n a  
te r e n ie  g m in y . P rz y b y li  d z ia łac ze : 
O c h o tn ic z e j S tra ż y  P o ż a rn e j ,  
Z w ią z k u  H a rc e r s tw a  P o ls k ie g o , 
L u d o w y c h  Z e sp o łó w  S p o r to w y c h , 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  E m e ry tó w  
R e n c is tó w  i In w a lid ó w  o ra z  Z w ią ­
z k u  K o m b a ta n tó w  R z e c z y p o s p o li­
te j  P o ls k ie j .

S p o tk a n ie  o d b y ło  s ię  1 m a rc a . 
P r z y b y ł  n a  n ie  p rz e d s ta w ic ie l  B iu ­
r a  P a r la m e n ta r n e g o  S o ju s z u  L e ­
w ic y  D e m o k ra ty c z n e j w  Ja ro c in ie
- Jan Jajor, k tó r y  w  s w o im  w y ­
s tą p ie n iu  p rz e ć  s ta w ił  p r o je k t  o r ­
d y n a c ji w y b o ic z e j d o  s a m o rz ą d u  
te ry to r ia ln e g o . W  t r a k c ie  s p o tk a ­
n ia  u tw o rz o n o  G m in n y  S z ta b  W y­
b o rc z y  S L D  w  J a r a c z e w ie .  L iczy  
o n  11 o só b . C z ło n k o w ie  s z ta b u  zo­
b o w ią z a li s ię  p r z e d s ta w ić  sw o ich  
k a n d y d a tó w  n a  r a d n y c h  n a  k o le j­
n y m  s p o tk a n iu  - 15 k w ie tn ia .  P o ­
s ta n o w io n o  w y s z u k a ć  w ś ró d  d z ia ­
ła c z y  le w ic o w y c h  o rg a n iz a c j i  s p o ­
łe c z n y c h  o so b y  n a jw ła ś c iw s z e , 
n a jb a rd z ie j  k o m p e te n tn e .

(as)
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J e s z c z e  o  R & s z e w a e i i N o c n e  ż y c i e
Artykuł „Wojna o Raszewy” („G.J.” 

nr 8 z 25.02.94) wywołał szereg ko­
mentarzy. Redakcja otrzymała wiele 
uwag i opinii na tematy poruszone 
w tekście.

G ospodarstw o Rolne S karbu  P ań s t­
w a w Raszew ach należy do nielicznych 
byłych PGR-ów, k tó re w  ostatnich 
dw óch la tach  w ypracow ały zysk. W ro­
ku  1992 ponad 1,6 m ld zł, a w  roku 
następnym  praw ie 2 m ld zł. To n a ­
praw dę dobre wyniki, biorąc pod uw a­
gę „podłą” kondycję całego rolnictw a. 
Zadłużenie, k tó re ciąży na kom binacie 
stanow i k redy t zaciągnięty jeszcze 
przed przejęciem  go przez Agencję 
Własności Rolnej S karbu  Państw a (1,7 
m ld zł) oraz zaległe 50% prem i z zysku 
d la załogi - ponad 500 m ilionów. Nie 
zaciągano więc w  roku  1992 k redy tu  
płacow ego, ja k  to  m ylnie podaliśmy 
w  artyku le .

Raz jeszcze przepraszam y panów  To­
masza H asińskiego, K azim ierza Sm uł-

W je d n y m  z  n u m erów  „ G a ze ty  J a ­
ro ciń sk ie j” u k a za ł s ię  o b szern y  a r ­
ty k u ł n a  tem a t n a p ę d za n ia  siln ików  
sam och odow ych  m iesza n k ą  g a zó w  
pro pan -bu tan . Z a in teresow a łem  się  
tym , bo zn a c zn e  k o rzy śc i z  z a in ­
s ta lo w a n ia  w  sam och odzie u rz ą ­
d zen ia  m ia łb y m  za ró w n o  ja , ja k  
i ca łe spo łeczeństw o . J a  w y d a w a ła ­
b ym  zn a c zn ie  m n ie j n a  p a liw o , 
a  spo łeczeństw o  n ie m u sia ło b y  w d y ­
chać sp a lin . D latego te ż  zlec iłem  z a ­
in sta lo w a n ie  u rz ą d z e n ia  p a n u  
K w a śn iew sk iem u  z  ul. O lim pijsk ie j 
w  Jarocin ie  i zd ecyd o w a łem  się być  
„królik iem  d o ś w i a d c z a l n y m P o ­
n iew a ż  p a r u  zn a jom ych  d o p y ty w a ­
ło się  o  w y n ik i eksperym en tu , po­
s tan ow iłem  p o d z ie lić  s ię  spostrzeże-

Do redakcji „G azety Jarocińskiej” 
wpływa coraz w ięcej listów od czytel­
ników. C hcem y większość z n ich za­
mieszczać na naszych łam ach. Zdarza 
się jednak , żc m usim y rezygnow ać 
z publikow ania naw et bardzo in tere­
sujących wypowiedzi tylko dlatego, że 
ist nie został podpisany przez jego 
tutora.
A nonim y nie sprzyjają w ym ianie po­

glądów. Rodzą także uzasadnione w ąt­
pliwości co do czystości intencji osoby,

Usługi budowlane
^  murarskie 
^  tynkarskie 
^  docieplanie 

budynków  
„H o rn et", „A tlas”

Wiadomość tel. 30-33
(f 440 / R / 94)

czyńskiego i Janusza  W ażbińskiego za 
b łędy w  pisow ni ich nazw isk, (red.)

A rtyku ł „Wojna o R aszew y” nie m iał 
n a  celu potęgowania napięć społecz­
nych an i deprecjonowania w ysiłków  
osób pragnących stw orzyć d la  tego 
gospodarstw a lepszą przyszłość. Nie 
mniej jednak d z iw i postaw a  zw iązku  
,¿Solidarność”, do którego w  Rasze­
wach n ależą  43 osoby, a  więc około 
10% załogi i k tóry w  je j im ieniu nie 
dopuścił do p ryw a ty zac ji, k tóra była  
szan są  na popraw ę zarobków  i kon­
dycji przedsiębiorstw a. D ziw i mówie­
nie o niegospodarności byłego z a rzą d ­
cy, Ireneusza Krzym ińskiego, gdy  w y ­
nik fin an sow y p opraw ia  się z  roku na  
rok. D ziw ią  w  końcu negatyw ne opinie
o aktu aln ym  zarządcy . W artyku le nie 
podaw aliśm y ocen, a  jedyn ie  dostępne 
nam  fa k ty . R aszew y mogą być n ada l 
dobrym  gospodarstwem . Czy adm inis­
trow anie to najlepsze wyjście?

Piotr Piotrowicz

n ia m i ze  w s zy s tk im i c zy te ln ik a m i 
„ G a ze ty  Jarociń sk ie j”.

T e ra z  trochę cyferek. O d  ch w ili z a ­
m o n to w a n ia  u rzą d ze n ia  prze jech a­
łe m  m o ją  ła d ą  1500 około 3000 kilo­
m e trów  n a  g a z ie  p ro p a n -b u ta n . Ob­
liczy łem , że  prze jechan ie 100 km  ko­
sz to w a ło  m nie 45.000 z ł  (9 litró w  
x  5.000 z ł  z a  litr). J a d ą c  n a  e ty lin ie  
m u sia łb y m  za p ła c ić  80.000 z ł  (8 lit­
ró w  x  10.000 zł). N a  trzech  ty siącach  
k ilom etrów  za o szc zęd z iłem  w ięc  
około 1 m in  zł. To n ib y  n iew iele , lecz  
w y s ta r c z y  p rze jech ać je szc ze  21.000 
kilom etrów , by k o szt u rzą d ze n ia  się  
zw róc ił. Isto tne te ż  je st, ż e  będzie  
w ięcej św ieżego  p o w ie trza .

Czytelnik z Jaraczewa

k tó ra  korzysta  z tego rodzaju kam uf­
lażu.
W arto wobec tego wiedzieć, że zgod­

nie z praw em  prasow ym  d z ien n ik arz  
m a obow iązek zachow an ia  w  ta je m ­
n icy  dan y ch  u m ożliw ia jących  id e n ­
ty f ik ac ję  a u to ra  m ateriału  prasow e­
go. Dotyczy to  także listów  do re d a k ­
c ji lub  innych m ateriałów  o tym  ch a ra ­
kterze. P rzepis te n  zakazuje rów nież 
podaw anie personaliów  osób udziela­
jących  inform acji opublikow anych al­
bo przekazanych do opublikow ania, 
je że li za strzeg ły  sobie one n ieu jaw - 
n ia n ie  pow yższych danych .

O bowiązek zachow ania w  ta jem nicy 
danych um ożliw iających identyfikację 
au to ra dotyczy w szystkich innych 
osób zatrudnionych w  redakcjach, w y­
daw nictw ach prasow ych i innych p ra ­
sowych jednostkach  organizacyjnych. 
Tak więc tego rodzaju tajem nicę zawo­
dową musi przestrzegać także sek re ta ­
rk a  lub sprzątaczka.

P ro sim y  za tem  au to ró w  listów , aby  
je  zaw sze podp isyw ali. Jeś li k to ś  
chce zachow ać anonim ow ość, to  w y­
s ta rc zy  zastrzec  sw oje d an e  p e rso n a­
lne  ty lk o  do w iadom ości red ak c ji. 
W ta k im  p rzy p ad k u  n ie  zo s tan ą  one 
u jaw n io n e . (red.)

P ią te k , k ilk a  m in u t po  dw udz ie ste j 
d rug ie j. J ed z iem y  u licam i Ja ro c in a . 
P u sto . G d y b y  n ie  św ia tła  w  okn ach , 
m o żn a  by  pom yśleć, że m iasto  w y ­
m arło . Z b liżam y się  do R y n k u . O! 
J e s t  ja k iś  cz łow iek . To p ijak  chw ie j­
n y m  k ro k ie m  b ie rze  az y m u t n a  
dom . K aw a łek  dale j jego  ko lega  
p o d p ie ra  la ta rn ię . I znów  pu stk i. 
T a k  w y g ląda  n asze  m iasto  nocą .

SPOKÓJ W SZPITALU 
KRZYK W POGOTOWIU

W sz p ita lu  te ż  spokój. P rzy c iem ­
n io n e  św ia tła . C isza. D rzw i do izby 
p rzy jęć  są  o tw arte . P ac jen tó w  i le k a ­
rzy  b ra k . S ą  ty lk o  dw ie  p ie lęg n ia rk i. 
Z  u śm ie ch em  n a  u s tac h  p o w iad a ­
m ia ją  nas, że n a  ra z ie  n ic  się  n ie  
dzieje . M ają nadz ie ję , że ta k  będzie 
do koń ca  d y żu ru . B ard zo  rzadko , a le  
zd a rza ją  się  ta k ie  noce , że do  ra n a  
m o żn a  spać.

P a n i M ario la p ra c u je  w  sz p ita lu  ju ż  
k ilk a  la t. N ajgorszy  no cn y  d y żu r 
m ia ła  k ilk a  m iesięcy  te m u , k iedy  
p rzy cz ep a  w jec h a ła  w  au to b u s  k o ­
m u n ik ac ji m ie jsk ie j. T y lu  lud z i n ie  
w idzia ła  n ig d y  n a  izb ie p rzy jęć . C hy ­
ba , że  w  czasie  fes tiw a lu . A le to  co 
innego.

Idziem y  n a  pogo tow ie . O bydw aj 
d y żu ru jący  le k a rz e  są  n a  m iejscu . 
P o p ija ją  h e rb a tę , czekają . J e s t  k ilk a  
m in u t po  je d e n a s te j . O d ósm ej 
w  k siążce  zan o to w an o  ty lk o  je d n o  
zg łoszen ie - „do  bó lu  nog i” . R oz­
m o w ę p rze ry w a  p o tw o rn y  k rzy k . 
N a dw ó jce  leci T e a tr  sensacji. Czas 
p ły n ie  szybciej, g d y  og ląda  się  te le ­
w izję. L e k a rze  i s an ita r iu sze  k u p ili 
odb io rn ik  za w łasn e  p ien iądze . Co 
s ię  dziw ić. F u n d u sz y  b ra k u je  n a  ś ro ­
d k i czystośc i i  zeszy ty . L e k a rze  
śm ie ją  się, że k a re tk i, k tó re  je żd żą  
w  n aszy m  pogo tow iu  są  n a jw ię k ­
szym  o siągn ięc iem  po lsk ie j te c h n i­
k i. W edług  w sze lk ich  n o rm  - daw no  
p o w in n y  się  „ ro zk ra czy ć” .

M ija k ilk an aśc ie  m in u t. T e lefon  n a ­
w e t n ie  b rzd ęk n ą ł. J e s t  szan sa , że 
d y ż u r  m in ie  sp o k o jn ie  i będz ie  m oż­
n a  spać . D o k to r M ariu sz  F isch b ac h  
tw ie rd z i, iż zd a rza ją  się  ta k ie  noce. 
J eszcze  d w a  la ta  te m u  ludz ie  częś­
ciej dzw onili i p ro s ili o pom oc.
- C zasem  to  n erw y  cz łow ieka  biorą . 
Jest a la rm u ją c y  telefon. Jedziem y, 
a  ta m  fa c e t p a li  p a p ie ro sa  i  o g ląda  
te lew izję . S k a lec zy ł się w  palec. B y­
w a ją  tak ie  p r zy p a d k i. A le  lu d z ie  są  
co ra z  ro zsą d n ie js i - m ów i.

P a m ię ta  je d n a k  i ta k ie  d yżu ry , pod ­
czas k tó ry c h  ca łą  noc  b y ł w  tra sie . 
N ajgorsze są  o k re sy  g rypow e. B y­
w ało , że p rze jeżd ż a ł w ów czas k a r e t ­
k ą  300 k ilo m etró w .

CIEMNO WSZĘDZIE, 
GŁUCHO WSZĘDZIE

I  znów  jed z iem y  p u s ty m i u licam i. 
K aw iarn ie  ju ż  daw n o  zam k n ię to . 
N aw e t w  p iw ia rn iach  g łu ch o  i c iem ­
no. K iedyś „W B” by ło  azy lem  dla 
w sz y stk ich  sp rag n io n y c h  życia noc­
nego . D ziś i ta m  za su n ię to  k ra ty . 
Ś w ia tło  pa li s ię  ty lk o  w  „O lim p ie” 
p rz y  u licy  K asz tanow ej. L oka l o t­
w a rto  n iedaw no , a le  m a ju ż  sw oich

s ta ły ch  byw alców . P rzew ażn ie  
p rzychodz i tu  m łodzież. P rz y  s to ­
ła c h  siedz i dziesięć osób. To n iezby t 
w ie le , ja k  n a  p ią tk o w y  w ieczór. B a r­
m a n  m ów i, że je szcze  k ilk a  m in u t 
te m u  b y ło  tu  pełn o  ludzi. T eraz  
w szyscy  poszli do dom ów . A le by ły  
im p rezy , k tó re  k o ńczy ły  się  o  dzie­
w ią te j ran o . O bsłu g a  i s ta li byw alcy  
tłu m aczą , że te ra z  je s t  post, w ięc 
lu d z ie  s ię  n ie  baw ią . P o za  ty m  w szy­
scy  zgodn ie p rzy zn a ją , że w  J a ro c i­
n ie  życia  nocnego  n ie  m a . W iększość 
m ieszkańców  w ieczo ry  sp ęd za  w  do­
m ach . L udz ie  n ie  m a ją  p ien iędzy . 
Z re sz tą  i ta k  n ie  m a  d o k ąd  pójść. 
J e d e n  „O lim p ” w iosny  n ie  czyni.

ŻYCIE ZAMIERA
W p o czek a ln i P K P  d rzem ie  p a re  

osób. N iek tó ry ch  bu d z i głos z  m e g a ­
fonu. Z a b ie ra ją  sw e  p a k u n k i i ru sz a ­
ją  n a  p e ro n . P rz e d  pó łnocą  od jeżdża 
z J a ro c in a  k ilk a  pociągów . A le n ik t 
n ie  k u p u je  b ile tów . T y lko  m y  p o d ­
chodz im y  do  kasy . P a n i po  d rug ie j 
s tro n ie  szyby  opow iada , że n a  d w o r­
c u  ru c h  m a le je  z ro k u  n a  ro k . C oraz 
w ięcej je s t  za to  ludzi, k tó rz y  p rzy ­
chodzą  tu  p rze sp a ć  nock ę . B yw a, że 
z a trzy m u ją  się  n a  d łużej. C zasem  
n o cu ją  te ż  ja ró c in iacy . R ozm ow ę 
p rze ry w a  m ężczyzna. P ro si o b ile t 
do  T rzebn icy . W ty m  czasie  w jeżdża 
pociąg . M ów im y p o d ró żn em u , że n ie 
zdąży. O n  je d n a k  tw a rd o  czeka . K a­
s je rk a  w ręcza  b ile t. P o c iąg  odjeżdża. 
C złow iek  s to i j a k  w ry ty . O db iera  
re sz tę . I  lec i w iąz an k a  p rzek leń s tw . 
P a n i n ad a l u śm ie ch n ię ta . P rzy zw y ­
cza iła  s ię  do ta k ie j reakc ji. W ycho­
dzim y  z d w orca . N a po sto ju  ta k só ­
w ek  czek a  sam o tn ie  po lonez. Za 
ch w ilę  p ew n ie  odjedzie. T u  też  życie 
zam iera .

PISTOLET I PIJAK
O sta tn ia  ru n d a  w  p o szu k iw an iu  

n o cn y c h  sensacji. T ym  ra z e m  sp o ty ­
k a m y  p a tro l po licy jny . D w óch  fu n k ­
c jon ariu szy  i p ies. N ie są  rozm ow ni. 
N ie w iedzą , co m ogą pow iedzieć, 
a  czego n ie . W szystko  je s t  ta jem n icą  
służbow ą. S ie rż a n t d ługo  się  za s ta ­
n aw ia  za n im  zd rad z a  im ię  psa . P o li­
c jan c i n ie c h ę tn ie  odpow iad a ją  na 
p y ta n ia  i ca ły  czas się  ro zg lądają . N ie 
n a rz e k a ją  n a  n o cn ą  s łużbę . J a ro c in  
j e s t  dość sp o k o jn y m  m iastem . A le
i ta k  n ig d y  n ie  w iadom o  czego się 
m o żn a  spodziew ać . O p iek u n  p sa  
o pow iada  o je d n y m  z  p rzy p ad k ó w , 
g dy  s ięg n ą ł po b ro ń . K toś  zaw iado ­
m ił policję , że w  o śro d k u  zd row ia  
j e s t  ja k iś  cz łow iek . P o lic jan t m yśla ł, 
ż e  to  n a rk o m a n  sz u k a  n a rk o ty k ó w . 
B ył p rzy g o to w an y  n a  najgorsze. 
O k aza ł s ię  w ybaw icie lem . P ijak , 
k tó ry  z a sn ą ł w  p o łu d n ie  w  u b ikac ji 
b y ł ba rd zo  w dzięczny , że k to ś  go 
w y p u śc ił z p u ła p k i.

HUKNĘŁO JAK BOMBA
Z p o lic ja n tam i sp ęd zam y  ca łą  n a ­

s tę p n ą  noc. Z a stęp ca  k o m e n d a n ta  
od ra z u  zgodził się, b y śm y  jeździli 
z n o cn y m  p a tro lem . U m ów ien i b y li­
śm y  w  kom en d z ie . N aszych  p rzy ­
szłych  to w arzy szy  sp o ty k am y  je d ­
n a k  w  akc ji. K ilk ad z ies ią t m e tró w

Nazwisko do wiadomości redakcji
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Jarocina
od siedziby  policji doszło  do kolizji. 
P ijan y  k ie ro w ca  w jec h a ł w a r tb u r ­
g iem  w  sto jącego  n a  poboczu  fia ta  
125p. P o lic janc i sp isu ją  w szystk ie  
dane . N ie m a ją  czasu  b y  z nam i 
rozm aw iać. S am ochody  og ląda  tłu m  
gapiów . Jeszcze  w ięcej osób w yg lą­
da p rzez  okn a .
- M ój w u jek  je s t  w łaścic ie lem  f ia ta . 
W łaśnie og lą d a liśm y  te lew izję . I  n a ­
gle p o tw o rn y  huk. M yśla łam , że  to 
bom ba w ybu ch ła . K ie d y  w y  b iegliś­
m y n a  ulice, to fa c e t s ie d z ia ł je szcze  
w  w a rtb u rg u . Z a ta c za ł się, g d y  w y ­
chodził z  sam ochodu. Jest p ija n y
- m ów i s to ją ca  obok  m n ie  dziew ­
czyna.
Wartburg musiał jechać szybko. 

Stuknął w fiata od tyłu, ale samo-

chód u d e rzy ł p rzo d em  w  drzew o, 
k tó re  dość  m ocno  s ię  p rzechy liło . 
J a k iś  m ężczyzna z p sem  m ów i, że to  
ju ż  d ru g a  s tłu c zk a  dzisiejszego w ie­
czora. P ó ł godziny  w cześn ie j, n a  u li­
cy W rocław sk iej V olksw agen p assa t 
u d erzy ł w  m a lu ch a . N a szczęście  
w  obu  p rz y p a d k a c h  n ik o m u  n ic  się 
ttie s tało .

NOCNY PATROL
2  po lic jan tam i sp o ty k am y  s ię  po ­

n ow n ie  n a  kom en d z ie . C zekam y , aż 
skończy  się p rze s łu ch an ie . M ija 
cz terdzieśc i m in u t i w siad am y  do 
wozu.
'  N ieźle się  za c z y n a . S łu żbę przę ję li-  
sm y  w  biegu. C iekaw e co będzie  
dalej? - u śm ie ch a  się  s ta rszy  p o s te ­
runkow y .

R uszam y w y godn ie  ro zp arc i w  no ­
w ym  vo lk sw ag en ie . M am y szczęś­
cie, że n ie  je d z iem y  ta rp a n e m . P o lic ­
ja n c i tw ie rdzą , że n ie  w y trzy m alib y ­
śm y ta m  n aw e t dw óch  godzin . P o d o ­

b n o  je s t  w  n im  zim nie j n iż  w  sam o­
chodz ie  ch łodn i. W olno je dziem y  
u licam i Ja ro c in a . P o lic janc i zag lą­
d a ją  do  każd eg o  sk lep u . S p raw d za ją  
czy w szystk ie  szyby  są  ca łe , czy 
w szędzie  są k la m k i. W iedzą d o k ła d ­
n ie , w  k tó ry c h  d rzw iach  b ra k u je  ich 
od d łuższego  czasu , k tó re  szyby  są 
p ęk n ię te . W ra d iu  słyszym y głos d y ­
ż u rnego . M usim y je c h a ć  n a  m iejsce 
kolizji. P o trz e b n e  są  k lu czy k i od 
w a rtb u rg a , k tó re g o  m a  la d a  m o­
m e n t śc iągnąć  pom oc drogow a. C ze­
k a m y  oko ło  godziny . B ez  s k u tk u . 
P om oc  s ię  n ie  zjaw iła . W k o ń c u  zo­
s taw ia m y  k ie ro w cę  w a r tb u rg a  sa ­
m ego. J e s t  ta k  zim no, że zdąży ł ch y ­
b a  w y trzeźw ieć  i p rzy  o k a 2j i  spalić  
p ac zk ę  pap iero sów .

D ale j p a tro lu je m y  
m iasto . S ta jem y  n a  
u licy  Św . D ucha.
- No, m oże z ła p ie ­
m y  jak iegoś  p ija n e ­
go k ierow cę. W yłą ­
c zy m y  rek lam ę (o- 
św ie tlony  n ap is  - 
P O L IC JA  - p rzyp . 
r e d j  i  b ędziem y  
czekać - m ów i s ta r ­
szy p o s te ru n k o w y . 

S am ochodów  ja k  
n a  lek ars tw o . 
W k o ń c u  po jaw ia  
się  ja k iś  b ia ły  m a ­
luch . P o lic jan t m a ­
ch a  la ta rk ą . S am o ­
chód  zjeżdża n a  p o ­
bocze. D o k u m en ty  
w  p o rząd k u . G orzej 
ze św ia tłam i. K ie­
ro w ca  w ra z  z p a s a ­
ż e rk ą  n a p ra w ia  n a  
p o cz ek an iu  u s te r ­
kę . W ystarczy ło  
o s tre  p u k n ię c ie  
w  klosz.

MĄŻ BUE 
ŻONĘ, 

CZYLI NIC SIĘ 
NIESTAŁO

„ Ł a p a n k ę ” p rz e ry w a  g łos d y ż u r­
nego . Z głasza in te rw en c je  n a  u licy  
P ad erew sk ieg o . M ąż bije żonę, s ą ­
s ia d k a , k tó ra  zg ło s iła  czeka  p r ze d  
w ejśc iem  - b rzm i w ezw an ie . Je d z ie ­
m y. K o b ie ta  w  sw e trze  p o db iega  do 
rad iow ozu . K ied y  w chodzim y  po 
sch o d ach  opow iada:
- C zegoś takiego  je szcze  n ie  w id z ia ­
ła m . R zu ca  n ią  ja k  p ies flak iem . 
M nie te ż  p o b ił - p o k az u je  o p u ch n ię ty  
p alec . - R azem  io y p iliśm y  połów kę. 
N a w et p r z e z  d ... m i n ie  p rze sz ło , że  
m oże z a czą ć  się  a w a n tu ro w a ć . G d y ­
b ym  w ie d zia ła , n ig d y  b ym  n ie  po ­
s ta w iła  tej f la s z k i.

D rzw i o tw ie ra  u śm ie ch n ię ty  m ęż­
czyzna w  b ia łej koszu li. T w ierdzi, że 
n ic  się  n ie  stało . N ie chce  w puśc ić 
sąs iad k i do  dom u . J e s t  zły , że w e­
zw ała  policję . Ż ona za p rzecza  w szy ­
s tk ie m u . A le p od  ok iem  m a  sin iaka . 
S ąs iad k a  za czy n a  p ła k ać . C zuje się  
o szu k an a  p rzez  k o le żan k ę , k tó ra  sa ­
m a  p ro siła , b y  w ezw ać policję . J e ­
d e n  k rzy czy  p rzez  d rug iego . P o lic­

ja n c i w ycofu ją się. N ie m a  poszkodo­
w an y ch , n ie  m a  sp raw y . N agle żona 
z u śm iech em  n a  u s ta c h  o zna jm ia , że 
zn a  m n ie  od  dziecka . P ro si b y m  
w eszła  do m ieszkan ia . S iłą  w ciąga  
m n ie  do p o k o ju  i  p ro p o n u je  k aw ę. 
G rzeczn ie  odm aw iam . W racam y  do 
sam ochodu . P o lic jan c i opow iada ją, 
że n ie  p ie rw szy  ra z  in te rw e n iu ją  
w  ty m  dom u. Z re sz tą  ta k ie  sy tuac je  
p o w ta rza ją  się  ciąg le  w  ty c h  sam ych  
rodzinach . F u n k c jo n a riu sze  zna ją  
n a  pam ięć  n az w isk a  i a d re sy  „ko-

UOCNE. Ż Y C I E  "

cha jący ch  s ię  m a łżeń s tw ” . R zadko  
p o jaw ia ją  się  no w i boh a te ro w ie . R ó­
w n ie  rzad k o  sp ra w a  tra fia  do sądu . 
Z azw yczaj sy tu ac ja  je s t  p o dobna do 
dzisiejszej. C zęsto k o b ie ty  n a jp ie rw  
p rzy zn a ją , że by ły  pob ite . W n a s tę p ­
n y m  d n iu  w ycofu ją sw e oskarżen ie .
- N ajw ięcej ż a l  m i d z iec i. C zasem  
w id z i  s ię  ta k ie  o b r a zy , że  serce ścis­
k a . Z  w illi  zro b io n a  m elin a . R odzice  
p iją  d en a tu ra t, a  k ilkum iesięczne  
w ych u dzon e dziecko  le ży  z  o d le ży ­
n a m i w  sw oich  odchodach . M ógłbym  
g o d z in a m i o p o w ia d a ć  o takich  
p rzy p a d k a c h  - ża li s ię  sie rżan t.

PENERY I  MELINY
W jeżdżam y n a  ulicę  p ro w ad ząc ą  do 

ta r ta k u . W chodzim y n a  podw órze. 
O bszczeku je  n as  k ilk a  psów . S ta r ­
szy  p o s te ru n k o w y  ośw ie tla  d rogę  
la ta rk ą . Ś w ieci w  o k n o  za słon ię te  
p o szarza ły m  p łó tn em . T o  je d n a  z k i­
lk u n a s tu  ja ro c iń sk ic h  m e lin . P u k a  
w  ra m ę  o k ie n n ą . L ecą  re sz tk i p o p ę ­
k an e j szyby. A le n ik t  s ię  n ie  odzyw a. 
P o lija n t tw ie rd z i, że  w łaśc ic ie l je s t  
z a p ity  i n ic  n ie  słyszy.
I  znów  w racam y  n a  P ad erew sk ieg o . 
W chodzim y n a  k o ry ta rz . N a ty c h ­
m ias t w y p y ch a  n as  p o tw o rn y  
sm ród . Z a p ach  p o tu , d e n a tu ra tu , o d ­
chodów  lu d z k ich  i w ilgoci. Ł ap iem y  
odd ech  i w racam y . D rzw i. W łaści­
w ie  pozosta łośc i po  n ich . K ied y  po li­
c jan t le k k o  zahacza  la ta rk ą , od p ad a  
k a w a łe k  p ły ty . P o zo sta je  ra m a  i cza­
rn y  o tw ór. W św ie tle  la ta rk i w idać  
coś, co p rzy p o m in a  ta p czan , dw a 
k rz e s ła  i b u te lk i. T o  m e lin a  S tefc ia .
- Stefciu  jesteś tu?
- T ak  - dob iega  głos n iew idocznej 
postac i
- K to ś  je szc ze  je s t z  tobą?
- T ak i je d en  z  O strow a . Śpi.
- N iech się p o k a że  - p o lic ja n t św ieci 
n a  „ ta p c z a n ” . M ężczyzna podnosi 
s ię  zasłan ia jąc  oczy.
- P o d e jd ź  tu . D okum en ty m asz?

- Nie.
- J ak  się  n a zy w a sz ?
- Jarosław .
- J a ro sła w  się  n a zy w a sz?
- N ie. - T u  p ad a  nazw isko .
- N o w ła śn ie  ciebie s zu k a m y . Ubie­
r a j się!
- O n ju ż  je s t u b ra n y  - dob iega głos 
S tefc ia
- A le  n a  boso n ie p ó jd zie .
Ja ro s ław  u b ra n y  w  k u r tk ę  i b ru d n e

d żin sy  s iad a  n a  „ tap czan ie . Z ak łada  
b u ty .

- S zu k a liśm y  cię koło ta r ta k u . Ju ż  
ta m  n ie ch odzisz?
-N ie .
- C zem u w yb iłe ś  ta m  s zy b y?
- K to ?  J a  n ie w yb iłem . To pen ery . Ja  
ta m  ty lk o  p o rzą d e k  robię.
J a ro s ła w  w yciąga g rzeb ień . P rz e ­

czesu je  w łosy  i ru sz a  g rzeczn ie  z  n a ­
m i n a  k o m isa ria t. W span iałe , św ieże 
p ow ietrze! P o d obno  tu ta j  je s t  je sz ­
cze znośnie . J e d e n  z p o lic jan tów  
opow iada , że w  in n y c h  m e lin ach  
śm ie rd z i je szcze  bardz ie j. D ru g i do ­
daje , że d ługo  po  w y jśc iu  m ia ł w ra ­
żen ie , iż ob laz ły  go pch ły  i in n e  
ro b ac tw o . To w łaśn ie  w  te j m elin ie  
n ie  m a  p rą d u , a le  je s t  te lew izor. 
O budow a bez  k in e sk o p u , a le  z p rzy ­
k le jo n y m  o b razk iem .

WSZYSTKO SIĘ KOŃCZY
Z araz  po  n as  n a  k o m e n d ę  p rz y ­

chodz i p a tro l z p sem . P o lic jan c i od 
ra z u  p o zn a ją  Ja ro s ław a . W itają go 
j a k  dob reg o  zna jom ego . O d d aw n a  
b y ł poszu k iw an y . N ie p łac i a lim e n ­
tów . W iedzą, że p o w in ien  tra fić  do 
a re s z tu  w  Ś rem ie , a le  n ie  m a  w y m a­
g an eg o  p a p ie rk a . P u szcza ją  go w ięc  
i k aż ą  s taw ić  się  ran o . W iedzą dob ­
rze , że za k ilk a  d n i znów  b ęd ą  go 
szukać .

J e s t  k ilk a  m in u t po  trzecie j. W łaś­
n ie  p rzy jech a ła  pom oc d rogow a do 
w a rtb u rg a . W łaściciel sam ochodu  
chy b a  ju ż  sk o stn ia ł z zim na. A lkoho l 
ju ż  d a w n o  w y w ie trza ł. P ap ie ro sy  się 
skończy ły . M oże to  lep sza  n au c zk a  
od ko leg ium ?

P o  raz  o s ta tn i ob jeżdżam y  m iasto . 
J u ż  ch y b a  n ic  się  n ie  w ydarzy . P o lic ­
ja n c i tw ie rd zą , że najgo rszy  czas m i­
n ą ł o  d rug ie j. A le  niczego  n ie  m ożna 
p rzew idz ieć . O  p ią te j żeg n am y  się  
z naszy m i tow arzyszam i. O ni b ę d ą  
p raco w a li je szcze  godzinę. Za chw ilę  
lud z ie  pó jd ą  do  kościo ła.

Beata Frąckowiak 
Współpraca: Robert Kaźmierczak

Około godziny 22.00 na ul. T. K ościuszki w artburg  
najechał na f ia ta  125p stojącego n a  poboczu. K ierow ca  
W artburga był p ijany . Fiat przyjechał do Jarocina ze 
Szczecina. N ikt nie zosta ł poszkodow any.

Fot. R. K aźm ierczak
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Dziewczyna Miesiąca
D ziś p re z e n tu je m y  o s ta tn ią  k a n ­

d y d a tk ę  do  ty tu łu  ’’Dziewczyny Lu­
tego”.

M O N IK A  O R P IS Z A K  m a  17 la t. 
J e s t  uczen n icą  trzec ie j k la sy  L iceum  
Z aw odow ego  w  Ja ro c in ie . J e j znak  
zo d iak u  to  W aga. M onika  b ardzo

lu b i p rzeb y w ać  w  g ro n ie  sw oich  
p rzy jac ió ł. In te re su je  się  m u zy k ą  
i ta ń cem . C zęsto  się  g im n as ty k u je , 
g dyż  chce  być  w y sp o rto w a n a  i  roz ­
lu źn iona . M on ika  je s t  u p a r ta , w eso ­
ła , żyw a, zaw sze  u śm ie c h n ię ta  i to ­
w arzy sk a . Nie lubię szarości dnia 
codziennego, lecz kolorowe, wesołe 
życie - p o w iedz ia ła  n a m  M onika. 
Chciałabym robić wszystko, ale 
nie wiem od czego zacząć. Lubię, 
gdy zawsze coś się dzieje. Zdecydo­
wałam się wziąć udział w konkur­
sie pod wpływem nalegań moich 
bliskich i znajomych. Choć nie 
uważam się za osobę piękną, to 
myślę, że warto spróbować. Prze­
cież ’’Dziewczyna Miesiąca” to nie 
konkurs piękności.”

M y ju ż  w iem y  k to  o trz y m a ł ty ­
tu ł  ’’D ziew czyny  L u te g o ” . P a ń s tw o  
d ow iedzą  się  tego  w  na jb liż szym  n u ­
m e rz e  ’’G aze ty  Ja ro c iń sk ie j” . R ed a ­
k c y jn e  ju ry  p rzy zn a ło  sw ój ty tu ł. 
T e raz  czas n a  decy ą ję  n a szy ch  Czy­
te ln ik ó w . Państwo także będą mo­
gli przyznać jednej z pięciu kan­

dydujących dziewczyn nagrodę - 
tytuł ’’Dziewczyny Czytelników”. 
A w  ty m  m iesiącu  w  k o n k u rs ie  w zię­
ły  udział: Marzena Grzybowska, 
Izabela Korasiak, Miła Mrugacz, 
Monika Orpiszak i Angelika Zając. 
K tó ra  z n ic h  za sk a rb i sob ie P ań s tw a  
n a jw ięk szą  sy m p a tię , okaże  się  ju ż  
n ieb aw em . Aby oddać głos na jed­
ną z tych dziewcząt należy wypeł­
nić kupon konkursowy i do 31 mar 
ca dostarczyć go do Biura Ogłoszeń 
lub redakcji ”G.J.” Wśród głosują­
cych rozlosujemy nagrody.

(apik)

Dziewczyna 
Czytelników

Głosuję na:

„Dziewczynę Lutego"

Imię:.............................................
Nazwisko:....................................
Adres:...........................................

Ratuszowe 
koncertowanie

J a k  s ię  okazu je , w  Ja ro c in ie  n ie  
b ra k  dobre j m uzyk i, n ie  ty lk o  roc­
kow ej, a le  i pow ażnej. N ajlepszym  
tego  p rzy k ład em  je s t  sobo tn i k o n ­
c e r t  zdobyw cy  m .in . dw ó ch  s re b r ­
n y ch  ’’H a rf  E o la” k a lisk ieg o  F es ti­
w a lu  M uzyki D aw nej ’’S cho la  C an- 
to ru m ” i g łów nej n ag ro d y  ’’S ak ro - 
so n g u ” K alisz  ’93 - chóru kameral­
nego ’’Cantum Concinuum” pod 
dyrekcją Agnieszki Gniatczyk. To 
p ie rw szy , in a u g u ra c y jn y  k o n c e rt 
z p lan o w an eg o  cy k lu  ”Z  m u zy k ą  
przez w ie k i” , w  ra m a c h  k tó re g o  b ę ­
dzie  m o żn a  posłu ch ać  n ie  ty lk o  chó­
rów, lecz i zespo łów  in s tru m e n ta ln o
- k am era ln y c h .

T u ż  p rzed  o s iem n as tą  hol ja ro c iń ­
sk ieg o  ra tu sz a  p e łen  b y ł gości. Choć 
n a  sa li d om inow a ła  p ub liczność  do ­
ro sła , n ie  za b ra k ło  ta k ż e  m łodzieży. 
P rzy sz li zna jom i, cz łonkow ie  rodzin  
w y s tęp u ją cy ch , a le  ró w n ież  sy m p a­
ty c y  ze spo łu  i m u zy k i pow ażnej. 
W śród s łu ch aczy  zna jdow ali s ię  
m .in . b u rm is trz  M arek  P rz y m u s iń ­
s k i o raz  B a rb a ra  N ow ak , d y ry g en t-  
k a  c h ó ru  ’’C o lleg ium  P o sn a n ie n se ” , 
k tó ry  m oże ju ż  w  m a ju  lu b  czerw cu  
w y stąp i w  Ja ro c in ie  z d ru g im  k o n ­
c e rte m  tego  cy k lu . N a sa li z ab rak ło  
ty lk o  z p o w o d u  obow iązków  s łu ż­
bow ych , zap roszonego  p osła  T a d eu ­
sza S y tk a .

C h ó r ’’C an tu m  C o n c in u u m ” za ­
p reze n to w a ł w  p rzesz ło  g odzinnym  
k o n ce rc ie  p ro w ad zo n y m  p rzez  E m i­
lię  Z d ro jow ą u tw o ry  m u zy k i daw nej 
ta k ic h  k o m pozy to rów , ja k : G iovan i 
P. P a le s tr in a , W acław  z S zam o tu ł 
czy  M ikoła j G om ółka , a  w  trzecie j 
części k o n c e rtu  pub liczność  w ysłu ­
c h a ła  te ż  kom pozycji w spó łczes­
nych .

A gn ieszka  G n ia tczy k  p rzyzna ła , 
że b y ł to  w y stęp  bard zo  tru d n y , po ­
n ie w a ż  p rz e d  w łasn ą  pub licznością, 
k tó ra  je s t  zaw sze  bardz ie j su row a. 
Ja ro c iń scy  słuchacze  docen ili je d ­
n a k  w ysok i poziom  k o n c e rtu  n a g ra ­
dza jąc  go b raw am i n a  sto jąco .

”0  n aszy m  ch ó rze  m o żn a  było 
ty lk o  p rzec zy ta ć  w  gazecie  - pow ie­
d zia ła  d y ry g e n tk a  - C hcieliśm y się 
w  te n  sposób  za p re zen to w a ć  Ja ro c i­
now i i zachęcić  lu d z i do s łu ch a n ia  
m u z y k i pow ażnej. M oże te ż  k to ś  
zd ecy d u je  się  do n as  do łączyć  - po ­
trz e b u je m y  n ow ych , d o b ry ch  g ło­
sów .”

Z półki regionalisty Powstanie Wielkopolskie - temat niewyczerpany

P rz e d  ty g o d n iem  p isa łem  o jed n e j 
z trz e c h  k s iąż ek  pośw ięconych  P o ­
w sta n iu  W ielkopo lsk iem u, ja k ie  
u k az a ły  się  w  g ru d n iu  ub ieg łego  ro ­
k u . D w ie k o le jn e  p u b lik ac je  w yszły  
spod  p ió ra  P aw ła  A n d ersa , k tó ry  
s ta ra  się  sp o p u la ry z o w ać  w iedzę
o  p o w stan iu  i m ie jscach  je  u p a m ię t­
n ia jących .*

P ie rw szą  je s t  p rzew o d n ik  po  m iej­
scach  p am ięci P o w sta n ia  W ielkopol­
sk iego . S tan o w i on u ak tu a ln io n ą  
w ers ję  in fo rm ato ra  w ydanego  
w  1988 ro k u . Z na laz ły  się  w  n im

ta k ż e  k ró tk ie  n o ty  o ta k ic h  ob iek ­
ta c h  w  B ieździadow ie, G órze, J a r a ­
czew ie, Ja ro c in ie , L gow ie , M agnu- 
szew icach , M ieszkow ie, P o ta rzy cy , 
S ied lem in ie  i Ż erkow ie.

T e k s t o  tab licy  z b rą z u  n a  b u d y n ­
k u  d w o rca  ko le jow ego  w  Ja ro c in ie  
w a rto  u zu p e łn ić  n azw isk iem  je j a u ­
to ra . Z a p ro jek to w a ł ją  i w y k o n a ł 
zn a n y  a r ty s ta  rzeź b ia rz  prof. Jó ze f  
K opczyńsk i z P oznan ia . In fo rm ac je
o n ie k tó ry c h  in n y c h  ob ie k tach  n a to ­
m iast, w y m ag a ją  szybk iego  dzia ła ­
nia . W opisie  m ogiły  po w stań ca  F e li­
k sa  Ł abędzk iego  w  S ied lem in ie  np . 
w spom ina  się, że n a  obe lisk u  je s t  
p ła sk o rz eźb a  o r ła  w  ko ro n ie , pod 
którą widnieje nieczytelny dziś 
napis. O n a g ro b k u  h r . Z ygm un ta

O stro ró g  - G o rzeńsk iego  w  Lgow ie, 
w y k o n an y m  za ledw ie  5 la t  te m u  a u ­
to r  p isze  zaś obecnie napis na tab­
licy jest mało czytelny, a gipsowa 
podobizna głowy Gorzeńskiego zo­
stała zniszczona.

K siążk a  Szlakiem Powstania 
Wielkopolskiego je s t  c z w artą  pozy­
cją se rii w ydaw n icze j W ielkopo lska 
B ib lio tek a  K rajoznaw cza. Z aw iera  
ona  d w adzieśc ia  szk iców  b ęd ą cy ch  
o p isem  w y d a rz e ń  w  p rze ło m u  
1918/1919 r. a  ro zg ry w ający ch  się 
w  ró żn y ch  częśc iach  W ielkopolsk i. 
J e d e n  z rozdziałów : Gdzie sierżant 
był dowódcą koszar, pośw ięcony  
je s t  J a ro c in o w i i u k az u je  znaczącą  
ro lę  tego  m ias ta  w  p ow stan iu . D użo 
m ie jsca  pośw ięcono  ta jn e j organ iza-

J e s t  to  s m u tn y  fa k t i trz e b a  w ie­
rzyć , że w  n a s tę p n y m  w y d an iu  k s ią ­
żk i te j w iadom ośc i ju ż  n ie  będzie 
t rz e b a  zam ieszczać.

J. Jarocki

* P a w e ł A n d ers , M iejsca P am ięc i 
P o w sta n ia  W ielkopo lsk iego , W yda­
w n ic tw o  W BP, P o zn ań  1993 

P a w e ł A n d ers , S z la k iem  P o w s ta ­
n ia  W ielkopo lsk iego , W ydaw nictw o  
A B O S, P o zn ań  1993

cji ’’Je d n o ść ” , k tó re j dz ia ła lność  p o ­
p rzed z iła  p o w stan ie  R ady  Ż o łn ie rs­
k ie j. A u to r w sp o m in a  ta k że  w spó ł­
czesny  ep izod  zw iązan y  z tą  o rg an i­
zacją . P rzy p o m in a  ta b lic ę  p am ią t­
k o w ą n a  d o m u  p rz y  u l. W rocław s­
k ie j 26, gdzie  u tw o rzo n o  ’’Je d n o ść” 
i dodaje  tabliczka ostatnio gdzieś 
się zawieruszyła w czasie remontu 
elewacji.

”D o te j p o ry  Ja ro c in  b y ł ty lko  
m ias tem  ro ck o w y m  - do d a ł p rezes  
ch ó ru  K o n rad  C hm ielew sk i - D la te ­
go z p a n ią  Z dro jow ą i A d am em  L o ­
ren ce m  zdecydow aliśm y  się  n a  te n

k o n c e rt i ca ły  cyk l. T o  m ia ła  być 
ra d y k a ln a  odskoczn ia .”

P o m y sł o k az a ł s ię  u d an y . P ozos­
ta je  ty lk o  czek ać  n a  w y stęp  k o le j­
n ego  zespo łu . Iwona Kasprzak

*1

Hol jarocińskiego ra tu sza  jest chyba zb y t ciasnym  pom ieszczeniem  na koncer­
ty  chóralne Fot. R. K aźm ierczak

Monika O rpiszak
Fot. R. K aźm ierczak
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Jarociński Informator Handlowo-Usługowy
„Gazeta Jarocińska” przygoto­

wuje drugie wydanie Jarocińskie­
go Informatora Handlowo-Usługo- 
wego.

P o jaw i się  w  n im  in d e k s  a lfabe tycz­
n y  w szy stk ich  firm , po n ad to  n ieza­
leżn ie  od  fak tu  zam ieszczen ia  re k la ­

m y, k ażd a  firm a będz ie  p rzed s taw io ­
n a  w  p ostac i zw arte j in fo rm acji za ­
w iera jące j nazw ę , ad res , te le fon  
o raz  godziny  o tw arc ia . T a  in fo rm a­
cja  będz ie  o p u b lik o w a n a  b ezp ła tn ie .

P ro sim y  w szystk ie  osoby fizyczne 
i p ra w n e  p ro w ad zące  dzia ła lność  go­

sp odarczą  o w y p e łn ien ie  k a r ty  in ­
fo rm acy jnej. F irm y  lu b  osoby za in ­
te re so w an e  za m ieszczen iem  szer­
szej in fo rm acji lu b  re k la m y  w  n a ­
szym  in fo rm ato rze  p ro szo n e  są  o za ­
znaczen ie  tego  fa k tu  n a  k a rc ie  in fo r­
m acy jnej. (red.)

Gazeta Jarocińska
KARTA INFORMACYJNA

Pełna nazwa firmy ..............................................................................

N r ewidencyjny

Skrócona nazw a firmy: 
B ran ż a ................................ przedmiot działalności

Godziny pracy: 
Adres firmy: 
Kod pocztow y:.. 
ulica:...................

.miejscowosc: 
..............nr te l.. fax:

Jestem  zainteresowany zamieszczeniem reklamy w informatorze:
TAK NIE

Wypełniać drukowanymi literami, przesiać na adres: „Gazeta Jarocińska” , ul. Szubianki 21, 63-200 Jarocin

Clive Harris 
w Poznaniu
Na ko le jne  sp o tk an ie  z chorym i 

p rzybędz ie w  k w ie tn iu  do P oznan ia  
Clive H arris . O rganizatorzy spo tka­
nia proszą zainteresow anych o n ie­
zw łoczne w ysyłanie zgłoszeń pod ad­
resem : Clive H arris, 60-900 Poznań 2, 
z podaniem  im ienia i nazwiska, w ieku, 
num eru  dowodu osobistego, nazwy 
choroby i jednego m iejsca dotyku. Dó 
zgłoszenia należy dołączyć kopertę  za­
adresow aną do siebie z naklejonym  
znaczkiem  n a  list zw ykły (nie poleco­
ny).
K arty  w stępu  z podaną godziną, datą 

oraz m iejscem  spotkania zostaną w y­
słane pocztą na początku  kw ietnia.

O rganizatorzy przypom inają, że Cli­
ve H arris może przyjąć daną osobę 
tylko jeden  raz w  ciągu jednego dnia. 
W zw iązku z tym  należy w ysłać tylko 
jedno zgłoszenie dla każdej osoby cho­
rej.
Ze w zględu na bardzo ograniczoną 

ilość miejsc, o przyjęciu decydować 
będzie kolejność p rzy sy łan y ch  zgło­
szeń.

l e c z e n i e  j e s t  b e z p ł a t n e

Zebranie inwalidów 
wojennych
W czw artek, 17 m arca, o godz. 10.00 

W klubie-kaw iarn i przy  ul. T. K ościu­
szki rozpocznie się zebranie inwalidów 
Wojennych należących do ja rocińsk ie­
go oddziału związku. Obecność obo­
wiązkowa.

Opłaty za gaz
W n r  7 „G aze ty  Ja ro c iń sk ie j” z 18 

lu teg o  1994 r . p o d an e  zosta ły  now e 
ceny  g az u  ziem nego , w prow adzone  
p rzez  M in is te rstw o  F in an só w  15 lu ­
tego . C en a  g az u  p o d an a  w  a r ty k u le  
w  w ysokości 3257 zł. za  lm 3 do tyczy  
gaz u  z iem nego  w ysokom etanow ego  
p o d g ru p y  GZ-50.

Ja ro c in , Ż e rk ó w  i S tęgosz  są  za sila ­
ne  g az em  ziem n y m  zaazo to w an y m  
p o d g ru p y  GZ-41.5, k tó re g o  cen a  je s t  
znaczn ie  n iż sza  i po  podw yżce z 15 
lu teg o  w ynosi 2076 zł za lm 3. O p ła ta  
za p rzek ro c zen ie  te rm in u  p ła tności 
w ynosi 0,2% za  dz ień  zw łoki.
R ozdz ie ln ia  G azu  w  Ja ro c in ie  p rz e ­

sz ła  w  ro k u  93 n a  sy stem  w łasnego  
in k a sa  rozliczan ia. P rze jśc ie  n a  te n  
sy stem  spow odow ało  sze reg  tru d n o ­
ści za rów no  tech n iczn y ch , ja k  i o r­
gan izacy jn y ch  w  m om encie  jego  
w pro w ad zen ia . K o n se k w e n c ją  tego  
je s t  w y d łu żen ie  o k re su  pom iędzy  
o dczy tam i s ta n u  gazom ierzy . W y­
s taw ia n e  ra c h u n k i o b e jm u ją  w ięc 
d łuższy  o k res  czasu  i z tego  pow odu  
są one  dość w ysok ie . D otyczy  to 
g łów n ie  odb io rców  zużyw ających  
m a łe  ilości gazu . O soby  posiada jące  
c e n tra ln e  o g rzew an ie  gazow e za sad ­
niczo  o trz y m u ją  ra c h u n k i za o k re sy  
dw um iesięcznego  zużycia.

O becn ie „g azo w n ia” p rze ję ła  z Z a­
k ła d u  E n e rg e ty cz n eg o  w szystk ich  
odb iorców  do rozliczeń  w e w łasn y m  
za k re sie  i zm odyfikow ała  s tosow nie  
do p o trz eb  bazę  dan y ch . R ac h u n k i 
za zuży ty  gaz  b ęd ą  w y staw ian e  
w  o k re sa c h  dw um iesięcznych  na 
b la n k ie ta c h  k o m p u te ro w y ch . O p ła ­
ty  n a leży  w nosić w y łączn ie  w  p lacó ­
w k ach  P K O , W BK i u rzęd a ch  p o ­
cz tow ych , b ez  p o noszen ia  d o d a tk o ­

w y ch  kosztów . R ozdz ie ln ia  G azu  n ie  
posiada  k asy  i n ie  p rzy jm u je  op ła t. 
R ów nież  in k a se n t n ie  je s t  u p ra w ­
n io n y  do p o b ie ran ia  w p ła t.

O d połow y b ieżącego  ro k u  po w in ­
n y  ju ż  być zach o w an e  te rm in y  d w u ­
m iesięcznych  rozliczeń . D o tego  cza­
su  trw a ć  je szcze  będ z ie  o rgan izacja  
o sta teczn eg o  m o d e lu  sy ste m u  in k a ­
sa. C elem  u sp ra w n ie n ia  p ra c y  in ­
k asen tó w  w pro w ad zo n y  zo s ta n ą  m i­
k ro k o m p u te ry  z d ru k a rk a m i, ta k  że 
m ożliw e będz ie  w y staw ien ie  r a ­
c h u n k u  w  m o m en cie  od czy tu  s ta n u  
gazom ierza . W szelk ie rek lam ac je  
do tyczące  rozliczeń  za gaz  za ła tw ia ­
n e  są  w  R ozdzieln i p rzy  u l. Św. 
D u ch a  118b (p rzed  P O M -em ), te l.
28-73.
Na podstawie rozmowy z kierow­
nikiem Rozdzielni Gazu w Jaroci­
nie Czesławem Szamborskim

(opr. ka)

K o tlin

Inwestowanie
N adw yżką b u d że to w ą  w  w ysokości 

300 m in  zł zam k n ię to  rea lizac ję  b u ­
d że tu  n a  1993 ro k . O góln ie  b u d że t 
z a m k n ą ł s ię  k w o tą  12 714 535 tys. zł, 
z czego su b w e n c ja  w yn iosła  ty lk o  
421 695 tys. zł, tj. 3,3% . W ydatk i 
b ieżące  w ra z  z op iek ą  spo łeczną  w y ­
niosły  7 176 987 ty s . zł, a  w y d a tk i 
in w es ty c y jn e  5 237 020 tys. zł, tj. 
42,2%.

D o najw ażn ie jszy ch  zadań  in w es­
ty c y jn y ch  w  m in ionym  ro k u  n a leża ­
ło w odociągow anie  M agnuszew ie, 
W ilczy, P a rzew a . K osz tow ało  to  p o ­
n a d  2,5 m ld  zł. W ykonan ie  d róg  
w  T w ardow ie  i K o tlin ie  p och łonęło  
pon ad  1,2 m ld  zł, a  kan a liza c ja  w  K o­
tlin ie  600 m in  zł.

T a k ie  sp raw o zd an ie  z rea lizac ji b u ­
d że tu  n a  1993 ro k  spow odow ało , że 
rad n i je d n o m y śln ie  udzielili, p od ­
czas sesji 25 lu tego , ab so lu to riu m  
Z arządow i G m in y  w  K otlin ie .

W ójt W a len ty  K w aśn iew sk i, p rz e d ­
s taw ia jąc  sp raw o zd an ie  z w y k o n a ­
n ia  zad ań  g o spodarczych  w  m in io ­
n y m  ro k u , zaznaczy ł, że pom ija jąc  
k o sz ty  p o n ie sio n e  n a  op iekę  sp o łe ­
czną  o raz  d o k u m e n tac ję  k o le jne j in ­
w estycji, ja k ą  je s t  gazy fikacja  g m i­
n y , w y d a tk i in w esy cy jn e  s tan o w iły ­
by  51,5% b u d że tu . 31 g ru d n ia  1993 r. 
ca łk o w ita  d ługość  siec i w odociągo­
w ej w raz  z p rzy łączam i w yniosła  
118,9 km . D o siec i p rzy łączono  1092 
b udy n k ó w .
(wsz)

Pieszo do Chociczy
19 i 20 m a rc a  odbędzie się  po  raz  

k o le jn y  p ie szy  ra jd  tu ry s ty c z n y  do 
C hociczy. M eta  im p rezy  ja k  rów n ież  
noc leg  będz ie  się  zn a jdow ać w  ta m ­
te jsze j szko le  p o dstaw ow ej. U czest­
n icy  - m łodzież szkó ł po dstaw ow ych
- pó jd ą  trz e m a  tra sam i: z R ad lina , 
K siąża  i S olca. W  czasie  trw an ia  
ra jd u  o rg an iza to rz y  zap ew n ia ją  c ie­
p łe  posiłk i, w ie le  k o n k u rsó w  i za ­
b aw  n a  m e c ie  o raz  m a rsz  n a  az y m u t 
i to p ien ie  M arzan n y  - pożegnan ie  
zim y. Z g łoszen ia  uczestn ic tw a  
p rzy jm u je  O ddzia ł P T T K  w  J a ro c i­
n ie  do 16 m a rca . O rg an iza to ram i 
tego  ra jd u  są: K oło P T T K  fab ry k i 
m ebli, U rząd  G m iny  w  N ow ym  M ie­
ście , Z w iązk i Z aw odow e N SZZ P ra ­
co w n ików  JFM .

(jn)

Andrzej Sobocki
gospodarsto rolne 

Łukaszew o 9, tel. 7 
63 - 233 Jaraczew o , 
oferuje do sprzedaży 

kw alifikow any  
m ateriał siew ny  

ow ies Komes 
320 ty s ./  q 

Stopień kwalifikacji 
oryginał klasa I

(f 359/R/94)

HURTOWNIA STALI
J a ro c in ,  u l. W ę g lo w a  3 

&  22-89

oferuje tanio: 

i w  dw uleow niki, kątow niki, 

d ru t

ta r ru ry  czarne i ocynk

grzejniki żeliwne (cena 

producenta)

(f 28/94)
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Zebranie w Witaszycach
W  św ie tl ic y  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 

w  W ita sz y c a c h  o d b y ło  s ię  z a b ra n ie  
w ie jsk ie  z  u d z ia łe m  z a s tę p c y  b u r ­
m is t rz a  B o ż e n y  P rz e w o ź n e j 
i p rz e d s ta w ic ie la  R a d y  M ie jsk ie j 
w  J a r o c in ie  J a n a  G rz e ś k a . O m a ­
w ia n o  s p ra w y  d o ty c z ą c e  d a lsz e g o  
w o d o c ią g o  w a n ia  W ita szy c  o ra z  
n o w e j k a lk u la c j i  o p ła t  za  p r z y łą ­
cz a  d o  m ie s z k a ń . P ra w d o p o d o b ­
n ie  n o w e  o p ła ty  (po  d o k o n a n iu  
k o re k ty )  b ę d ą  n iż sz e  i z o s ta n ą  
w  n a jb liż sz y m  cz asie  p rz e d s ta w io ­
n e  p rz e z  o b u  w y k o n a w c ó w . S to s o ­
w n e  ta b e le  o p ła t  o tr z y m a ją  d e le ­
g a c i z  p o s z c z e g ó ln y c h  u lic . 
Jednocześnie zebrani generalnie 
opowiedzieli się za rozpoczęciem 
budowy oczyszczalni ścieków 
i kanalizacji w tym roku. Jest to 
ważne ze względu na możliwość 
łatwiejszego uzyskiwania dal­
szych środków, powodzenie ko­
lejnych inwestycji i bezpieczeńs­
two ekologiczne miejscowości. 
U c z e s tn ik o m  z e b ra n ia  p r z e d s ta ­
w io n o  p ro je k t  b u d ż e tu  g m in y  n a  
r o k  1994. W sk a z y w a n o  ró w n ie ż  n a  
m o ż liw o ść  p o d ję c ia  g a z y fik a c ji

ty c z ą c e  p rz y c h o d ó w  i ro z c h o d ó w  
f in a n so w y c h , w s k a z u ją c  n a  to , że 
w y ższe  p o d a tk i  u m o ż liw ia ją  sz y b ­
s zą  re a l iz a c ję  in w e s ty c ji. W  d a l ­
s z y c h  w y p o w ie d z ia c h  m ie s z k a ń c y  
w s i o p to w a li  z a  n a p ra w ą  c h o d n i­
k ó w  w  p ie rw s z e j k o le jn o śc i, a  d o ­
p ie ro  p ó źn ie j za  u tw a rd z a n ie m  
d ró g  n a w ie rz c h n ią  b itu m ic z n ą . 
W sk a z a n o  n a  p i ln ą  p o trz e b ę  n a ­
p r a w y  c h o d n ik ó w  p rz y  u l. S z k o l­
n e j, a b y  u m o ż liw ić  d z ie c io m  b e z ­
p ie c z n e  d o ta r c ie  d o  szk o ły .

Leszek Bajda

Chrzan

Ale cyrk
W ubiegłą niedzielę do Wiejs­

kiego Domu Kultury w Chrzanie 
zawitał CYRK NA SCENIE.
C zw o ro  u k r a iń s k ic h  a r ty s tó w , 
w y s tę p u ją c y c h  p o p rz e d n io  n a  a r e ­
n a c h  D n ie p ro p ie tro w s k a  i K ijo w a , 
o b e c n ie  z o s ta ło  z a a n g a ż o w a n y c h  
d o  t r u p y  O ś ro d k a  S p o r tu  i R e ­
k re a c j i  z  L e ż a js k a . T o w a rz y s z y ła  
im  p o ls k a  p r e z e n te r k a  o ra z  3 p sy  
i 2 w ę ż e . M ie jsc o w y  o rg a n iz a to r  
Jerzy Starosta lic zy ł n a  o k o ło  
100-osobow ą, m ło d ą  w id o w n ię  i... 
n ie  p rz e l ic z y ł się . J u ż  n a  p ó ł go d z i­
n y  p r z e d  z a p la n o w a n y m  n a  17.00 
w y s tę p e m  n a  sa li z ja w iły  s ię  g łó w ­
n ie  d z iec i z  ro d z ic a m i o ra z  n ie lic z ­
n a  m ło d z ie ż . P o w ita n i  o k la s k a m i 
a r ty ś c i  z a p re z e n to w a li  b a rd z o  c ie ­
k a w y , j a k  n a  te  k a m e r a ln e  w a ­
r u n k i ,  p ro g ra m . P u b lic z n o ś ć  ś w ie ­
tn ie  b a w iła  się  p rz e z  70 m in u t  za  20 
ty s . zł. W r e p e r tu a r z e  z n a la z ły  się  
m .in . ż o n g le rk a  p i łk a m i i m a c z u ­
g a m i, t r e s u r a  p só w , z a b a w n e  ćw i­
c z e n ia  z o b rę c z ą  o ra z  g a g i z k a p e ­
lu s z e m  i w  g a b in e c ie  d e n ty s ty c z ­
n y m . N ie p rz e c ię tn y m  ćw ic z e n ie m  
p o p is a ła  s ię  j e d n a  z  a r ty s te k .  L e ­
ż ą c  n a  s p e c ja ln y m  p o d e ś c ie  w y k o ­
n y w a ła  je d n o c z e ś n ie  3 cz y n n o śc i: 
ż o n g lo w a ła  m a c z u g a m i, je d n ą  n o ­
g ą  k rę c i ła  o b rę c z ą  a  d r u g ą  o b r a c a ­
ła  s p e c ja ln e  o k rą g łe  p u d ło . N a j­
w ię k s z e  u z n a n ie  p u b lic z n o ś c i z y s ­
k a ła  so b ie  d r u g a  z a r ty s te k .  M ło ­
d a , a t r a k c y jn a  U k ra in k a  p o p is a ła  
s ię  n ie  la d a  w y g im n a s ty k o w a n ie m  
j a k o  k o b ie ta -g u m a  o ra z  s iln y m i 
n e r w a m i w  z a b a w ie  z 1,5- i 2 ,5-m e- 
t ro w y m i b o a  d u s ic ie la m i. B y ł te ż  
c y rk o w ie c  o d p o rn y  n a  szk ło  
i  o s tr z e  n o ż a . P o d k re ś le n ia  w y m a ­
g a  fa k t , że  d o  w sp ó ln e j z a b a w y  
w łą c z a n e  b y ły  d z ie c i z  w id o w n i. 
P o n a d to  k a ż d y  m ó g ł d o tk n ą ć  i p o ­
g ła s k a ć  n ie b e z p ie c z n e g o  w ęża . 
P rz y je m n e j  z a b a w y  n ie  z d o ła ł n a ­
w e t  z a k łó c ić  p ija n y  w id z  (z rę c z n ie  
u s u n ię ty ) . P o  p rz e s z ło  g o d z in ie  
w y s tę p ó w  w sz y sc y  ro z c h o d z ili s ię  
w  z n a k o m ity c h  n a s tro ja c h .

U k ra iń s k o - le ż a js k i c y rk  d z ia ła  
o d  n ie s p e łn a  d w ó c h  m ie s ię c y . C o­
d z ie n n ie  w y s tę p u je  w  in n e j m ie js ­
cow o śc i. N a jc h ę tn ie j  g o sz c z ą  w e  
w s ia c h  i w  m a ły c h  m ia s te c z k a c h .

SlaW

NOW E M IA STO
Pogotowie pożarowe te l. 118 
Pogotowie energetyczne, K ośc iel­
n a  2 - te l. 58, czynne  7.00 - 15.00 
Komisariat Policji, K lonow a 20 - 
te l. 07, dyżu ry : 7.30 - 10.00 i 17.00
- 19.00
Przychodnie zdrowia
N ow e M iasto, S zk o ln a  4, - te l. 47 
B oguszyn  57, te l. (Chocicza) 67 
Apteka, P o z n a ń sk a  7 - te l. 38, cz y n ­
n a  8.30 - 16.00, sob. 9.00 - 12.00 
BANKI
B a n k  Spółdzielczy , Jes io n o w a  2a - 
te l. 31, czy n n y  7.00 - 13.00 i I  sob. 
m ies. 7.00 - 11.00
P K O  E k sp o zy tu ra  N ow e M iasto, R y ­
n e k  19 - te l. 94, czy n n y  8.00 - 17.00, 
sob. 8.00 - 13.00

BIBLIOTEKI
B ib lio teka  P u b lic zn a  G m iny , P o ­
zn a ń sk a  8a - te l.6, 14,w ew n. 23, 28, 
cz y n n a  pon ., śr., p ią t. 12.00 - 18.00, 
w t., czw., 9.00 - 14.00 
F ilia  B oguszyn  77, c z y n n a  w t., czw.,
II i n i  sob. m ies. 13.00 - 18.00, czw.
9.00 - 14.00
F ilia  K lęk a  13, c z y n n a  śr., p ią t. 11.00
- 16.00

GMINNY OŚRODEK KULTURY
P o z n ań sk a  8a, c z y n n y  w t. - p ią t. 8.00
- 14.00
K lu b  M łodzieżow y ’’K o p czy k ” czyn ­
n y  w t., śr., p ią t., n iedz . 17.00 - 21.00 
Gminna Spółdzielnia ’’S am opom oc 
C h ło p sk a” , P o z n ań sk a  3 - te l. 21, 56 
Gospodarstwa Rolne Skarbu Pańs­
twa:
C hocicza, P a rk o w a  3 - te l. (Chocicza) 
21, 22 i 535-50 
W olica N ow a - te l. 34 
Hydrofornia, P o z n ań sk a  45a - te l. 50 
Kwiaciarnia ’’R óża” , P o z n a ń sk a  6c, 
c z y n n a  w t., śr., p ią t., 9.00 - 17.00, 
czw . 9.00 - 15.00, sob. 8.00 - 14.00, 
n iedz. 10.00 - 12.30 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
’’S ie lin k o ” , U rząd  G m iny  - te l. 6, 14 
w ew n . 17, c z y n n y  pon . 8.00 - 15.00, 
w t. p ią t. 8.00 - 10.00 
Ośrodek Pomocy Społecznej, U rząd  
G m iny  - te l. 6, 14 w ew n . 12

PZ U , U rząd  G m in y  - te l. 6, 14 w en . 
17, c zynny  w t. - p ią t. 10.00 - 12.00

PARAFIE
N ow e M iasto , K ośc ie lna  1 - te l. 1, 
b iu ro  p a ra fia ln e  czynne  śr. 8.00

Komunikat
K om enda Rejonowa Policji w  Jaroci­

nie, Urząd M iasta i G m iny w  Jarocin ie 
oraz S traż M iejska w  Jarocin ie infor­
m ują, że ruch  kołow y w obrębie S ta re ­
go M iasta (deptaki na ul. W rocławskiej 
i ul. Ś ródm iejskiej oraz ul. Rynek) 
ograniczony je s t znakam i drogow ym i 
B -l ’’zakaz ru ch u  w obu k ie ru n k ach ”, 
a niestosow anie się do tych znaków  
stanow i w ykroczenie z art. 92 ź 1 K ode­
ksu  W ykroczeń. W zw iązku z pow y­
ższym dla uporządkow ania ruchu  po­
jazdów  w tym  rejonie m iasta w celach 
zaopatrzeniow ych, od dnia 18 kw ietnia 
1994r. w prow adza się następu jące go­
dziny dostarczania tow arów  do sk le­
pów: 6.00 - 10.00 oraz 17.00 - 22.00. 
W pozostałych godzinach obow iązy­
w ał będzie bezw zględny zakaz ruchu 
w  obrębie rynku .

W razie potrzeby zastosow ania indy-

- 10.00 i 12.00 - 18.00, P o rad n ia  R o­
dzin n a  czynna  śr. 17.00 - 20.00 
D ęb n o  - te l. 9a
K oln iczk i 8

POCZTA
J a ro c iń sk a  1, c z y n n a  pon. - p ią t. 
i  sob. rob . 8.00 - 16.00 
Chocicza, D w o rco w a 8 - te l. (C hoci­
cza) 10, cz y n n a  pon . - p ią t. i sob. rob.
8.00 - 15.00
Przychodnia dla zwierząt, P o zn ań ­
sk a  41 - te l. 55, czynna  pon . - sob. 8.00 
-15.00, d y żu r popo ł. i n o cn y  - te l. 120

RESTAURACJE
’’LA SK Ó W K A ” , P o z n ań sk a  16 - tel. 
64, cz y n n a  9.00 - 22.00, n iedz. 11.00
- 22.00
Z a k ład  G astro n o m iczn y  ’’S e lf  - S e r ­
v ic e” , P o z n a ń sk a  47a - te l. 64, czyn ­
n a  9.00 - 22.00 i n iedz. 11.00 - 22.00 
Spółdzielnia Kółek Rolniczych,
B oguszyn  82a - te l. 95

STACJE BENZYNOWE
P o z n a ń sk a  47 - te l. 10, czy n n a  7.00
- 18.00 i n iedz . 8.00 - 15.00 
Chocicza, P a rk o w a  3 - te l. (Chocicza) 
77, c z y n n a  7.00 - 21.00, n iedz. 8.00
- 15.00

PRZEDSIĘBIORSTWA
”N A P O ” F irm a  U sługow o - H an d ­
low a  S p ó łk a  z o. o, Ś re m s k a  1 - te l. 67 
’’S T E M E B ” , Ś re m s k a  1 - te l. T 
’’ST O L M U R ” Z ak ład  O gó lnobudo­
w lany , B oguszyn  74a - te l. (C hoci­
cza) 92
Z ak łady  Z ie la rsk ie  H E R B A PO L  
K lęk a  s .a  , te l. 25, 70, i 536-11 
Stacja Kolejowa PKP Chocicza, 
D w orcow a 3 - te l. (Chocicza) 13

SZKOŁY PODSTAWOWE
N ow e M iasto , S zk o ln a  1 te l. 18 
B oguszyn  53 - te l. (C hocicza) 23 
C hrom ieć  25 
K lęk a  8 - te l. 74 
K oln iczk i 11 - te l. (C hocicza) 70 
Urząd Gminy, P o z n ań sk a  14 - te l. 6,
14, 82 i 515-20, czy n n y  7.15 - 15.00 
i I sob. m ies. 8.00 - 12.00 
Warsztat Mechaniczny sp ó łk a  
z  o.o, C hocicza, Ś re m sk a  4 - te l. 
(C hocicza) 77

C iąg d a ls z y  in fo rm a to ra  d o ty czą cy  
gm in  Jaraczew o , K o tlin , Ż erków  n a  
str. 17

w idualnego w yjątku  od stosow ania się 
do znaków  w yrażonych znakam i d ro ­
gow ym i B-l ’’zakaz ruchu  w  obu k ie­
ru n k ach ” , B-35 ’’zakaz posto ju” , B-36 
’’zakaz za trzym yw ania” oraz od B-3 do 
B-12 dotyczących zakazu w jazdu n ie­
k tó rych  rodzajów  pojazdów, organ za­
rządzający ruchem  po uzgodnieniu 
z K om endantem  W ojewódzkim Policji 
może w  tym  celu wydać, w ażne na  
obszarze swego działania, zezwolenie 
d la określonego uczestn ika ruchu  lub 
pojazdu § 9 ust. 1 Rozporządzenia M ini­
s tra  T ransportu  i G ospodarki Morskiej 
z dnia 12 listopada 1992r. w  spraw ie 
zarządzania ruchem  na drogach. Dz. 
U. N r 97 poz. 485 z 22.12.1992r.

W nioski o w ydanie zezwolenia m ożna 
sk ładać w Wydziale G ospodarki Ko­
m unalnej Urzędu M iasta i G m iny w  J a ­
rocinie - opłata 200 tys. zł po o trzym a­
n iu  zezwolenia.
Wjazd na Rynek odbywać się będzie 

ul. Śródmiejską, a wyjazd ul. Wroc­
ławską.

W itaszy c . W  sw e j w y p o w ie d z i J a n  
G rz e s ie k  w y ja ś n ił  z a g a d n ie n ia  do-

C II1R U R G IA  D Z IE C IĘ C A
stulejki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z w/w specjalności 
D R  J .  H A R A S Y M C Z U K  

D R  M . M A R K W I T Z  
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
WTOREK 17.00 - 18.00

___________________________________ (f 381/R/94)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

J A R O C IN  
UL. S IE N K IE W IC Z A  14  
(5 0  m od d w orca  P K S ) 

Przyjm ują specjaliści 
z k lin ik  poznańskich w  zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30-17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żyt i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30-17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30 -17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30  
lek. med. Jacek LULA
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Symbol 
cnoty i miłości

W  d aw nych  czasach pas noszo ny 
przez kob ie tę  byt sym b o le m  m iłości 
i c n o ty .  W  ś re d n io w ie c z u  ty lk o  
kob ie ty  uczc iw e  m o g ły  nos ić  paski, 
na tom iast p o d  karą g rz y w n y  b y ło  to  
zab ron ione  „u lic z n ic o m ” . W  w ie lu  
k ra ja c h  r o z p o w s z e c h n io n y  b y ł 
o b ycza j, że w  d n iu  ś łu b u  pan n a  
m ło d a  o z d a b ia ła  s ię  p a s e m  
specja ln ie  h a fto w a n ym  i up iększa­
nym . M ia ł ch ro n ić  ją przed  czaram i 
i u ro k a m i.  P ó ź n ie j te n  e le m e n t 
s tro ju  o b lu b ie n icy  p rze is to czy ł s ię 
w  oznakę je j n iew ie rnośc i.

M Ar|an

„M a m y  za szczy t 
p o w ita ć  w szystk ich  
przybyłych na ¡11 już 
w ybory Miss Zespołu 
Szkół Z a w o d o w y c h  
nr 2”  - tym i słowami, 
w ub iegłe (2511) p ią t­
ko w e  p o p o łu d n ie  
dw óch „przystojniacz- 
ków” pod  m uszkam i 
przyw ita ło dość licz­
nie zebranq pub licz­
ność na sali Cechu.

Po krótkim wstępie, 
p rze d s ta w ie n iu  jury 
oraz sponsorów  im ­
prezy  o d c z y ta n o  
regulam in w yborów . 
N a s tę p n ie  14 n a j­
piękniejszych dz iew ­
czyn- szko ły  z a p re ­
zentowało się w  stro­
jach  sportow ych. Po 
Wykonaniu kró tkiego 
układu ta n e czn e g o , 
w y s tq p j| szko lny 
Zespół BIG BAND 
DVRA. M uzycy dys­
po n o w a li: perkusją , 
g ita rą  oraz 3 sakso­
fonam i. Publiczność, 
Przy m iłej m e lody jce  
Po prostu „w ychodzi­
ła z siebie".

Burzg oklasków p o ­

Z a r a z  n a  p o c z ą tk u  p r z e p r o s in y .  Z a  to , ż e  J O B  n ie  u k a z a ł  s i ę  
w  p o p r z e d n im  n u m e r z e .  S ta ło  s i ę  to  n ie  z  n a s z e j  w in y, g d y ż  s tr o n y  

p r z y g o to w a n e  b y ły . N a jw id o c z n ie j  u z n a n o  je d n a k ,  i ż  9  n r  „G .J."  
j e s t  w y s ta r c z a ją c o  a tr a k c y jn y  b e z  J O B -a  i p o  p r o s tu  z n ik n ę liś m y .

N o, a le  j u ż  j e s t e ś m y  i to  w  w y ś m ie n ity c h  h u m o ra c h . R o z p ły w a m y  
s i ę  w r ę c z  w  p o d z i ę c e  z a  w s z y s t k i e  kartk i, k tó r e  n a s  n ie m a l  

z a s y p a ł y  i n a d a l  p r z y c h o d z ą .  Z  t e g o  w z g lę d u  w s t r z y m u je m y  s i ę  
j e s z c z e  z  o g ło s z e n ie m  w y n ik ó w  k o n k u rsu  d o  n a s t ę p n e g o  n u m e r u  

(m ie jm y  n a d z i e j ę  z a  d w a  t y g o d n i e . ..).
P .S . O d e tc h n ijc ie  g łę b o k o .  C z y  ty lk o  n a m  s i ę  w y d a je ,  c z y  
r z e c z y w i ś c i e  j u ż  p a c h n ie  w io s n ą . .. ?
J O B -o k ie c i

POSŁUCHAJ TO 1)0 CIEBIE
Od pewnego „czasu 

w  p o ls k ie j m u zyce  
ro cko w e j m ożem y 
zauw ażyć duże  na­
gromadzenie wulgaryz­
mów i innych tego typu 
słów, których używanie 
w  języku potocznym  
n ie je s t  p rz y ję te  za 
normę. Nie chciałbym 
się zastanaw iać nad 
skutkami tego zjawiska, 
tru d n o  bow iem  po­
wiedzieć czy mogą nas
- m łodych s łuchaczy 
z d e m o ra lizo w a ć  czy 
te ż  nie. P rzec ież  od 
d łuższego  ju ż  czasu 
słucham y nagrań zza 
W ieikie j W ody i z za­
chodniej części nasze­

go S ta re g o  Lądu. 
W  angielskich tekstach 
słowa takie jak „fuck", 
„s h it"  i ich rozm aite  
kom binacje zagościły 
•na sta łe . A  p rzec ież  
w s z y s c y  d osko n a le  
w iedząco one oznacza­
ją.. Nie chcia łbym  się 
ta kże  z a s ta n a w ia ć  
skąd  b io rą  się ta k ie  
teksty . Ponoć Paweł 
K u k iz  p is z ą c  te k s t 
„R odziny s łow em  s il­
ne j" o p ie ra ł s ię  na 
„dyskusji" swoich sąsia­
dów, „A  to w szys tko
c h ..."  E le k ry c z n y c h  
G ita r je s t  pew n ie  
w y raze m  fru s tra c j i  
i nerwic autora.

Inna rzecz jes t jed ­
nak dla m n ie  o c z y ­
wista. Jestem pewien, 
że gdyby Kukiz  m iał 
o k a z ję  p o s łu c h a ć  
ro zm ów  np. szósto- 
klasistów prowadzonych 
w  czasie przerw mógł­
by się jeszcze bardzo 
dużo  n a u czyć . A ż  
strach pom yśleć jaką  
wiedzę wyniósłby z dys­
kotek czy z „im prez". 
Ludzie, co się z nami 
porobiło? Czy nie jes t 
d la  nas d z iw n ą  s y ­
tuacja, że „ku..." stało 
się najczęściej używa­
nym s tw ie rd ze n ie m ?  
W ciskam y je wszędzie.

eF-eR-oN

'Teraz Clczę na wiosnę,
'Wtedy będę się Budzić do życia.

9{a pewno jeszcze trochę urosnę 
'Wyjdę sobie peuma z  ukrycia...

'Będę się przechadzać po Cesie i po(u, 
Wąchać fiw tatfy podglądać zwierzynę. 
Sionce i Wiatr dodadzą mi wigoru.

9{ą powietrzę zOyrzuąpierzynę 
9{iech nabrzmieje, niech udaje puchową. 

A  tymczasem zrobię Sobie maseczką.
‘Może natchnie mnie myśCą nową 

l  zabiorę gdzieś znozuu córeczkę.
‘Wiem, że  marzę i marznę odrobinę,

Bo to przecież dopiero przedwiośnie.
‘Będę. miata wtenczas Cepszą minę 

‘Kiedąpowitam cię wiosno radośnie.
A  obecnie mróz szaCeje,

'Wichry wieją, zima trzyma.
'Mimo wszystko mam nadzieję...

Że niezłego się nie ima!
Anad

<Do ‘W iotetty %
Z  okazji dnia fęobiet życzę Tobie 
'“Ja ja/ęp cz(oiL>ie^szczęś[ivJy, żeżyję"  
abyś te stawa z  przekonaniem  
utypowiadafa budząc się (ęażdego dnia.

Najpiękniejsza z dziewczyn
w ita n o  p o w ró t kon ­
fe ra n s je ró w , któ rzy 
zapow iedzie li d rugą  
część konkursu. Przy 
wolne j m uzyce, kan­
d y d a tk i  w yszły na  
s c e n ę  w  s tro ja c h  
w łasnych - w ieczoro­
w ych . W k re a c ja c h

się na o b rady  o d b y ­
w a ją ce  się na zap le­
czu, w  kuchn i. A by  
nie os tudz ić  za p a łu  
publiczności wystąpił 
d u e t w y k o n u ją c y  
u tw o ry  w  sty lu  Top 
One. W tym  też czasie 
na  sa li p o ja w ili się

dziew czyn d o m in o ­
w a ła  cze rń , n a to ­
m iast fryzury były róż­
n e . p o c z ą w s z y  o d  
koczków, a  skończy­
wszy na rozpuszczo­
nych  w ło s a c h . Po 
zejściu k a n d y d a te k  
ze s c e n y  p ię c io ­
oso bow e  jury uda ło

p a n o w ie  c h o d z ą c y  
z p u szkam i i z b ie ­
ra ją c y  g ło sy  na  
na jładn ie jszą dz iew ­
czynę. O prócz teg o , 
przez c a łą  imprezę, w  
korytarzu sta ła skrzy­
n e c z k a , d o  k tó re j 
m ożna było w rzucać 
pieniądze przeznaczo­

ne na Dom D ziecka 
w  Górze,

Jury. po  pow roc ie  
z o b ra d , p rz e d ­
stawiło 7 spośród 14 
n a jp ię k n ie js z y c h  
dz iew czą t. Finalistki, 
u b ra n e  w sukn ie  
ślubne firmy „D ana" 
z W itaszyczek , w y ­
p row adzane były na 
scenę  przez d w ó c h  
ge n te lm e n ó w .z  któ ­
rych jede n  w ykręca ł 
d z ie w czyn o m  rę ce  
przy ob ro ta ch , n a to ­
miast drugi nam iętnie 
spo g ląda ł im w  oczy. 
Do szczęśliwej siódem­
ki zakwalifikowały się: 
A gn ie szka  G rze ch , 
A nna  Karcz. E dyta  
K ie rczyńska . J u lita  
Zalewska, Mirosława 

JW einert, Sylwia Sze- 
w e re n k o  i B e a ta  
Powlak. Finalistki przed­
stawiły się publicznoś­
ci, po czym jury udało 
się na kolejną, ciężką 
naradę. W tym  cza ­
sie sw o im i „u m ie ­

jętnościam i" popisała 
się klasa IV TM.

Po d ług ie j dyskusji 
p rzew odn icząca jury
- Pani Teresa B uch­

wald ogłosiła werdykt.
Il-w ic e  Miss zosta ła  
Anna Karcz, I - Agnie­
szka Grzech. N a j­
p iękn ie jszą  dz iew ­
czyną Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 2 na 
rok 1993/94 okaza ła  
się Ju lita  Zalewska, 
k tó rą  ko ronow a ła  
zeszłoroczna miss 
Danuta G lapa. Tytuł 
Miss Publiczności otrzy­
mała Beata Pawlak.

N i e z m o r d o w a n i  
i zawsze uśmiechnięci 
prezenterzy pożegnali 
wychodzącą publicz­
ność słowami: „Dzię­
kujem y wszystkim za 
p rzyb yc ie  i pom oc 
w organizacji dzisiej­

szej imprezy, którą dla 
Państwa przygo­
to w a ła  klasa III 
Technikum  M e­
chanicznego”.

Alt & Mata 
P.S. Organizatorzy dziękujg: 
Radzie Rodziców, właści­
cie lom  sklepu Fuli Musie, 
K o a la . Izabe li. Saba. 
kw iac ia rn ii Róża. Azalia. 
Stokrotko oraz p a n i Bar­
barze Kornas-Tomaszew- 
skiej. w łaścic ie lce salonu 
kosmetycznego, za ufun­
dow anie nagród.
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Zdaniem amerykańskiego 
badacza Alberta Mehrabiana 
słowo niosą ze sobą ty lko  
7% in fo rm a c ji,  in to n a c ja  
38%, na tom ias t gesty aż 
55%. Mają zatem ogromny 
wpływ uj czasie, gdy ktoś 
nas ocenia.

Jak nauczyć się in te r ­
pretować gesty? Jednym ze 
sposobów je s t ujyłqczenie 
te lew izo ra  i p róbow an ie  
odgadnięcia tego, o czym 
mowa. Oczywiście od czasu 
do czasu sprawdzając słusz­
ność naszych domniemywań. 
Szybkie postępy zadziwiq 
was samych. LU da lsze j 
ko le jnośc i należy zaczqć 
obserwować s ie b ie . Zas­
tanow ić się, które gesty 
należy wyeliminować, a ktćce 
wzmocnić.

Dla chirologa (badacza 
ręki) KCIUK odzw ierciedla 
siłę charakteru. UJiele osób 
trzymajgc ręce w kiesze­
niach, w ystaw ia  kciuk na 
zew nqtrz . Jeże li d ło n ie  
wsuwa się do tylnych kiesze­
ni - odbija się chęć ukrycia 
pragn ien ia  dom inowania. 
Kieszenie z przodu - szcze­
gólnie u kob ie t - to  ma­
nifestacja, że dziś światem 
rzqdzi ..płeć słaba". Często

M o w a  g e s t ó w
podobnym  odruchom to ­
w a rzyszy  k iw a n ie  s ię  
w przód i tył. Taki człowiek 
chce s p ra w ić  w ra ż e n ie  
większego niż jest w rzeczy­
wistości. LU jego towarzys-

czasem pom óc w d o p o ­
wiedzeniu zdania, ale nigdy 
nie przerywać.

POCI€R RNI€ KARKU - 
n iezadowolenie. Gdy ktoś 
to robi, może kłamać (zwyk-

tuuie należy uciekać się do 
dyplomacji.

SP l€C IO N € R <-C€ -
fru s tra c ja  i w rogość. Im
wyżej sq podniesione, tym 
gorszy jest humor rozmówcy 
i tym bardziej jest nastawio­
ny no „n ie ”  do tego, co 
słyszy. Trzeba mu pozwolić 
na swobodng wypowiedź.

le ma przy tym spuszczonq 
g łow ę), być wściekły lub 
przygnębiony, czasem wa­
szym towarzystwem. Osoby 
pocierajqce czoło sq często­
kroć bardziej szczere.

SPl€CION€ NOGI - duża 
nieśmiałość. Rozplgtanie nóg 
oznacza przejście do większej 
otwartości.

PRICS UJ USTACH - 
n a p ię c ie . P o s z u k iw a n ie  
pewności i bezpieczeństwa 
z dzieciństwa: dziecko ssie 
kciuk, dorosły - palec, długo­
pis. UJ takiej sytuacji należy 
powiedzieć coś, co doda mu 
otuchy.

USTA ZASŁONIĘTE DŁONIĄ 
- kłamstwo. Czy będzie to 
kciuk opa rty  na policzku, 
p rze b ie ra n ie  palcam i po 
■wargach, czy ręka majqca 
przytłumić dyskretny kaszel- 
oznacza nieprawdę. Z takq 
osobq należy być ostrożnym.

SKRZVŻOlU RN€ RĘC€ 
I NOGI - sprzeciw. Należy 
spytać rozmówcę o powód 
jego wewnętrznego buntu, 
aby wyjaśnić sytuację.

J€DNR RĘKR OPUSZ­
CZONA WZDŁUŻ CIAŁA, 
DRUGA TRZVMA ZA NAD­
GARSTEK. UJ języku d a ła  
gest ten pe łn i rolę tarczy. 
Jest to ruch obronny, przy- 
pom inajqcy la ta , gdy dla 
d od an ia  sob ie  pew ności 
braliśmy za rękę mamę lub 
ta tę .  Rozm ów cę n a le ży  
skłonić w delikatny sposób 
do zmiany pozycji, wówczas 
kontakt będzie łatwiejszy.

MarJan

JOB--GJ- 
ul. Szubianki21 
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Witam!
N ie  p rzy w yk łem  p isa ć  do g a z e t  

zależnych i komercyjnych, ale artykuł
0 vOstrej krawędzi" wręcz zmusił mnie 
do napisania tego listu wyjaśniającego.

Nie wiem co za „gość" zabrał się za 
pisanie o idei STRAIGHT EDGE. Jego  
„puste" kom entarze  bardzo zm ieniły  
całą pozy tyw n ą  koncepcję . Pragnę  
jednocześnie podkreślić, ż e d o  „Tomka"
1 „ M a g d y ”, k tó rzy  u d z ie lili s w y c h  
wypowiedzi nic nie mam, bo znam  ich 
dobrze i wiem, ż e  mają rację. Mam  
je d n a k  „wonty" do g łu p k o w a tyc h  
komentarzy redaktora: „z ich wypowie­
dzi bije nietolerancja" albo „gdy Tomek 
m ów ił o biciu „łysych", p r ze sta łem  
w ie rzyć  w p o z y ty w n e  p r ze s ia n ie  
ruchu". Drogi redaktorze! Mam pytanie: 
jaką ma pan propozycję na zniszczenie  
fa szyzm u, rasizm u i antysem ityzm u, 
które s ied zą  głęboko w  m entalności

polskiego społeczeństw a (młodzieży). 
Ja osobiście uważam, ż e  faszystow ­
skim  gnojom należy się  porządny kop 
w nery i solidny wycisk, wspomagany 
pałką baseballową. O czywiście można 
nazwać to przemocą i nietolerancją, ale 
dla mnie je s t  ona usprawiedliwiona. I 
nie zasłaniajmy się  tu hasełkami typu 
„przemoc rodzi przemoc" c zy  „no vio­
lence", bo w tym przypadku są  one nie 
na m ie jscu . F a s z y z m  trzeba  tęp ić  
używając do tego wszelkich metod: od 
n a le p ek  i p lakatów  po rozw iązania  
siłowe.

J e s z c z e  je d n a  uwaga! To dzięk i 
„ brygadzie" z  Poznania, która p rzy ­
je c h a ła  na koncert wraz ze sp o łem  
C Y M E O N  X, im preza  odbyła  s ię  
pom yślnie. Ż adnych zadym , publika  
była  O .K ., ż a d n y c h  n azio li (n a z i  
skinheads). Po prostu tyłki trzęsły się  
fa s z y s to w s k im  byd lakom , ba li s ię  
przyjść na koncert, aby nie dostać od 
„pozytywnej siły" po mordach.

Druga sprawa to s to sunek  ST R A ­
IGHT EDGE do ludzi pijących w dużych

ilościach alkohol c zy  biorących nar­
kotyki. M ożna to w yjaśn ić na pod­
s ta w ie  p rzyk ła d u . Na k o n c erc ie  
C YM EO N A i HOM OMOILITII (n ie  
w Jarocinie) pięciu „na lanych" i na- 
ćp a n y ch  p u n kó w  z a c z ę ło  p luć  na 
ze s p ó ł (konkretn ie  na b a s is tę  C Y­
M EONA X). W ó w c za s  o krzyk i z e  
scen y  do tej grupy pijanych ludzi były 
konieczne. Zresztą ci sam i pijani idioci 
rozb ili k o n c e r t r zu c a ją c  ja b o lem  
w scenę.

A tak w ogóle to sponsorow anie  
rządu, policji i w o jska  po p rze z  ku ­
powanie alkoholu, tytoniu c z y  innych  
używ ek dla mnie wydaje się  kompletną 
głupotą. STRAIG H T ED G E to p rze ­
ciwstawienie się temu, co oferuje nam  
państw o polskie, po to aby zniewolić 
n a s  m łodych , zd o ln y c h  do w alk i 
o lep szy  świat. Odrzucając używki i m a­
nipulację ła tw iej j e s t  w a lc zyć  z  fa ­
szystami, policją, szkołą i rządem. (...)

3majcie się! PUNX NOT DEAD !
Człowiek z  THE POSITIVE STATE
OF MENTALITY

ILUZJA
z  ła ś m y

1. „Zły porucznik'
Zdaniem krytyków jeden z naj' 
lepszych filmów gatunku od czasu 
„Francuskiego tqcznika". Syntezo 
degeneracji i zepsucia z dużymi 
ładunkiem przemocy.

2. „Robin Hood czyli faceci w rajtu' 
zach"
Jeden z niewielu Robin Hood'ów 
z „angielskim akcentem". Mel 
Brooks znów w dobrej formie 
parodiujqc w swoim filmie wiele 
z ostatnich produkcji Hollywood'u.

3. „O statn ia krew" (druga część 
„Psów")
Brak danych - kiedy się pojawią 
damy znać (premiera w marcu).

m a m
w m $ 9

1. PEARL JAM „Vs'
Kontra chyba tylko w stosunku dc 
albumu „Ten" i chyba nie do koń' 
ca udana. Duża dawka czadowej 
muzyki warta jednak nabycie 
i przesłuchania.

2. HEY „Misie"
(maxisingiel promocyjny)
„Mi się misie podobają" - Marek 
Niedźwiecki. I mi się „Misie" też 
podobajq, bo Hey ciqgle na wy' 
sokim poziomie.

3. RÓŻNI WYKONAWCY 
„Stone Free'
Płyta wydana w rocznicę śmierd 
Jimm/ego Hendrixa. Zawiera jego 
numery bqdź te, które grał. Wśród 
wykonawców m.in. Body Count, 
Living Colour, The Cure i Eric 
Clapton. Wiele kompozycji brzmi 
lepiej niż oryginały.

FR.

Z ta je m n ie  s y p ia ln i
Jeszcze w  średniowieczu sypiano 

przew ażnie nago, we w spólnych 
łóżkach - kobiety, mężczyźni, dzieci. 
Gdy ktoś nie zdejmował ubrania do 
snu, podejrzewano, że chce ukryć 
jakąś u łom ność. Koszula nocna 
pojawiła się dopiero w  XVI w. Była 
strojem bardzo wykwintnym - w  sfe­
rach dw orsk ich  udaw anie  się na 
spoczynek na leża ło  do  życia 
towarzyskiego. W  XIX w. spanie stało 
się sprawą intymną. Koszula nocna 
miała na celu ukrywanie kształtów 
ciała. P rzyczyną b y ło  g łę b o ko  
zakorzenione poczucie wstydu.

M arJan

OBY NIE NA MATURZE!
To, co m ożno spotkać w  zeszytach uczniow skich , 

ś w i a d c z y  n ic  ty lk o  o b o g a t e j  w y o b r a ź n i  a le  
i w yszukanym , „oryginalnym " stylu. N ie s te ty  ocena 
o d zw ie rc ied la  te  „w y b itn e "  u zd o ln ien ia  w  sposób  
n a jm n ie j oczekiw any.
Epopeja narodow a „Pan Tadeusz" - n aw e t M ick iew icz  
n ic popisał się tak im i um ieję tnościam i:
P ad ły  trzy  strza ły  i niedźw iedź.
Q c rw a z y  la ł w in o  z beczek a szlachta popuszczała pasa. 
Jacek  Soplica p o s ta n o w ił s ię  ożenić, a le  rozpif się 
z rozpaczy.
Z rezy g n o w an eg o  i bezrobotnego Tadeusza w yw ęszy ł 
nad  rzeki] H rab ia .

Z  h istorii:
W  X V I w iek u  u p raw ian o  w ie le  roślin, których jeszcze 
n ic znano .
Ż ad n a  z postaci ap o sto łó w  W ita  S tw osza n ic  jest do 
siebie podobna.
W szystko  zaczęło się od tego, że m ałpa zeszła z drzew a 
i zaczęła żyć na dw ó ch  nogach.
Tylko przez k ob ie ty  s»] w o jn y  bo przew ażn ie  one rodz4' 
żołnierzy.
K ró low a Bona n ic cieszyła się sym patii], bo sprow adziła 
do Polski szpinak.
W o jn a  w y b u ch ła  w  nocy  z na i?5 m arca.
Pon iósł śm ierć na polu w alk i, p rzykryw ając się sław«]- 
W  pew nej chw ili jednego z d em o n stran tó w  pow ieszono 
na słupie, by  w y g łosił p rzem ów ien ie .

zebrała B.R-
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Ż e rk ó w

Świeży chleb ze starych pieców
W Ż e rk o w ie  i s tn ie ją  d w ie  p ie k a rn ie .  O d ro k u  1990 j e d n a  j e s t  

w ła sn o śc ią  W o jc ie c h a  N o w a k a , d r u g ą  od  d a w n a  d z ie rż a w i 
G m in n a  S p ó łd z ie ln ia .

C h leb  z p o n ie m ie c k ie g o  p ie c a
G dy  5 m a rc a  1953 r. G S  w y d z ie r­

żaw ił p ie k a rn ię  p rz y  u l. J a ro c iń s ­
kie j, a k tu a ln ie  p ia s tu ją c y  fu n k c ję  
k ie ro w n ik a  Julian Zieliński p ra ­
cow ał w  n ie j ja k o  u cz eń . O b ie k t b y ł 
w ów czas w ła sn o śc ią  ro d z in y  B o r­
k o w sk ich , a  n a s tę p n ie  P am in ó w . 
P rzy g o to w y w an ie  c h le b a  o d b y w a ­
ło s ię  n a  je d n ą  z m ia n ę  (d w ó ch  p ie ­
k a rzy  i ucz eń ) i ręcz n ie . O ko ło  ro k u  
1960 za k u p io n o  n a jp ie rw  m a sz y n ę  
do u ra b ia n ia  c ia s ta , a  p óźn ie j do  
P rzes ie w an ia  m ą k i. U rz ą d z e n ia  te  
są w y k o rz y s ty w a n e  do  d n ia  dzisie j­
szego. O b ecn ie  w  p ie k a rn i p ra c u je
8 osób, a  4 u cz ą  s ię  p ie k a rn icz eg o  
rzem iosła . P ra c a  o d b y w a  s ię  w  sy s­
tem ie  d w u zm ian o w y m . P o m ie sz ­
czen ie p ie k a rn i j e s t  m a łe  i n ie w y ­
godne. B ra k  za p lecz a  so c ja ln eg o , 
m agazy n ó w . P o w o d u je  to  zn a czn e  
og ran iczen ie  m ożliw ości z w ię k sza ­
n ia  a s o r ty m e n tu  w y p ie k a n e g o  p ie ­
czyw a.

P iec  je s t  b a rd z o  s ta re j g en e ra c ji . 
Z osta ł sp ro w a d z o n y  je sz cze  p rz e z  
N iem ców . N ie m a  ju ż  m ożliw ości 
P rze ro b ien ia  go , u le p sz e n ia . J e d y ­
n ym  w y jśc ie m  je s t  z a k u p  n ow ego . 
D z ie rżaw ca  b o i s ię  je d n a k  ry z y k o ­
w ać, a  w łaśc ic ie l n ie  p rz e ja w ia  k u  
te m u  za in te re so w a n ia .

Je d n o ra z o w o  w  p ie c u  p ie cze  się  
100 b o ch e n k ó w  d użego  ch leb a . 
W zw ią z k u  ze  w sp o m n ia n y m i ju ż  
o g ran iczen iam i a s o r ty m e n t p ie czy ­
w a je s t  tra d y c y jn y : ch leb  ż y tn i d u ­
ży (1,3 kg) i m a ły  (0,8 kg), ch leb  
p szen n y , b u łk i d u że , m a łe  i m lecz ­
ne. G d y  m ą k a  do  w y p ie k u  p s z e n ­
nego  p ie czy w a  je s t  go rsze j ja k o śc i 
dod a je  s ię  do  n ie j u le p sz acza . N igdy  
je d n a k  w  n a d m ia rz e , g d y ż  ty lk o  
w  m a ły c h  ilo śc iac h  ś ro d e k  te n  je s t  
bezp ieczn y , a  p o n a d to  u le p sz acze  
są  b a rd z o  d rog ie .

A by  ch leb  b y ł d o b ry  tr z e b a  s p e ł­
n ić  ró w n o c z e śn ie  k ilk a  w a ru n k ó w . 
P o d staw o w y  to  d o b ra  m ą k a  - o  je d ­
nak o w e j r e c e p tu rz e  i ju ż  w y p ró b o ­
w an a . D la  d o b re j m ą k i c h a ra k te r y ­
s ty cz n a  j e s t  d u ża  z a w a rto ść  g lu te ­
nu , k tó r a  o b ja w ia  się  ty m , że w c h ła ­
n ia  zn a c z n ie  w ięce j w ody .

C h leb  ż y tn i j e s t  ż y tn im  ty lk o  
z n az w y . O d  d łu ż sz eg o  cz a su  n ie  
P ro d u k u je  się  czy sto  ży tn ie j m ą k i 
teez m ie sz a n ą  (60% m ą k i p sze n n e j 
a ty lk o  40% ży tn ie j), z k tó re j to  
W ypieka się  ch leb  p o w sz ech n ie  
Zwany ży tn im .

K ie ro w n ik  p ie k a rn i, J u l ia n  Zie- 
nńsk i, p ra c u je  ju ż  w  sw y m  za w o ­
dzie 41 la t. P o z n a ł w ię c  w ie le  ta j­
n ików  s z tu k i p ie k a rs k ie j.  J a k  tw ie ­
rdzi, n a jle p sz y  je s t  ch leb  le k k o  p o ­
t k a n y  i tro c h ę  p rzy p ieczo n y . 
W szystko za leży  od  tego , gdzie  le ż a ł 

p e lec ie  w  p ie cu .
.M iesięczn ie  p ie k a rn ia  G S -u  w y ­

p ieka  o k o ło  40 tys. k g  c h leb a . Co 
Clek a w e , la te m  je m y  w ięce j c h leb a  

z im ą. J e s t  to  re g u ła  s ta ra  ja k  
l e k a r s tw o .  C h a ra k te ry s ty c z n e  
■test ta k ż e  to , że p ie cze  s ię  b o c h e n k i
0 co raz  m n ie jsze j w ad ze . K iedyś, 
£dy ch leb  b y ł ta ń sz y  k u p o w a n o  go 
Znacznie w ięce j.

Piekarnia zarabia sama na siebie. 
**ak w każdej piekarni, tak i tutaj

u n ik a  s ię  w y p ie k a n ia  c h le b a  w  n a d ­
m ie rn y c h  ilośc iach , b y  n ie  by ło  
z w ro tó w . G d y  je d n a k  b o c h e n k i 
w ra c a ją  do  p ie k a rn i, su sz y  s ię  je , 
m ie le  i w  n ie w ie lk ic h  ilo śc iac h  (2 k g  
n a  100 k g  m ą k i)  d o d a je  do  c ias ta .

C h le b  z  k o m p u te r a
W ro k u  1990 Wojciech Nowak

s tra c ił  p ra c ę . W ty m  s a m y m  czasie  
w łaśc ic ie l b u d y n k u , w  k tó ry m  
zn a jd o w a ła  się  d z ie rż a w io n a  p rzez  
G m in n ą  S p ó łd z ie ln ię  p ie k a rn ia , 
zd e cy d o w a ł s ię  sp rz e d a ć  o b ie k t. 
O fe rta  z a in te re so w a ła  W. N o w a k a

Ważne znaki!
W ie lu  z n a s  c h ę tn ie  z a c h w y c a  

s ię  k o lo ro w y m i i p ię k n y m i o p a k o ­
w a n ia m i z a w ie ra ją c y m i a r ty k u ły  
s p o ż y w c z e  s p ro w a d z a n e  z z a g ra ­
n ic y . T ru d n o  s ię  o p rz e ć  p o k u s ie  
a b y  coś n ie  k u p ić . N ie s te ty  z  ja k o ś ­
c ią  s a m y c h  p ro d u k tó w  b y w a  b a r ­
d zo  ró ż n ie . S ą  o n e  n ie k ie d y  p r z e ­
te r m in o w a n e  o ra z  z a w ie ra ją  b a r ­
w n ik i,  ś ro d k i  k o n s e rw u ją c e  i in n e  
d o d a tk i m o g ą c e  n ie k o rz y s tn ie  
w p ły w a ć  n a  n a s z  o rg a n iz m . P rz e d  
k i lk o m a  la ty  F r a n c u s k ie  S z p ita l­
n e  C e n t ru m  B a d a w c z e  d o k o n a ło  
a n a liz y  ś ro d k ó w  sp o ży w c z y c h , 
k tó r e  są  oznakowane literą ”E” 
oraz trzema cyframi arabskimi. 
W a rto  w ię c  w z ią ć  d o  r ę k i  o p a k o ­
w a n ie  i  s p ra w d z ić  ja k ie  oznako­
wane ś ro d k i p o s ia d a .

Z a b a rd z o  n ie b e z p ie c z n y  u w a ­
ż a n y  je s t  ś ro d e k  o z n a k o w a n y  
s y m b o le m  E -123. J e s t  o n  z a k a z a ­
n y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . W a­
r to  ró w n ie ż  s ię  p rz y j rz e ć  in n y m  
n a p iso m , k tó r e  n a s u w a ją  w ie le

i ja k b y  tro c h ę  z p rz y p a d k u  zo s ta ł 
w ła śc ic ie lem  p ie k a rn i.

P o c z ą tk i n ie  b y ły  ła tw e , u d a ło  się  
je d n a k  u trz y m a ć  n a  r y n k u  i p ie k a r ­
n ia  d z ia ła  do dziś. W y p ro d u k o w an e  
p ieczy w o  w  w ięk szo śc i s p rz e d a je  
s ię  n a  m ie jscu . T ro c h ę  w y w o z i się 
do Ja ro c in a . D o  n ie d a w n a  ch leb  
w o żo n o  ta k ż e  do  P o z n a n ia , a le  ze 
w zg lęd ó w  e k o n o m ic z n y c h  (w y so ­
k ie  k o sz ty  tr a n s p o r tu )  trz e b a  b y ło  
z te g o  zrezy g n o w ać .

Z a łoga  s k ła d a  s ię  z lu d z i m ło d y ch  
i liczy  łą czn ie  6 osób. W łaściciel 
z p rz y k ro śc ią  p rz y z n a je , że is tn ie je  
w śró d  n ic h  d u ż a  ro ta c ja . P o w o d e m  
je s t  g łó w n ie  n ie p rz e s trz e g a n ie  d y s ­

c y p lin y  p racy . W. N ow ak  
w y z n a je  g e n e ra ln ie  z a sa ­
dę , b y  p ie k a rz  p ie k ł 
ch leb , a  szew c  ro b ił b u ty . 
C hoć s a m  p ie k a rz e m  n ie  
je s t ,  p o tra f i, po  c z te re c h  
la ta c h  p ra k ty k i ,  w y ro b ić  
c ias to . D o  w y p ie k u  je d ­
n a k , p rz y n a jm n ie j n a  r a ­
zie, n ie  z a b ie ra  się. P o zo s­
ta l i  p ra c o w n ic y  p o s iad a ją  
w y m a g a n e  k w a lif ik ac je .

P ie k a rn ia , w  o d ró żn ie ­
n iu  o d  k a d ry , j e s t  s ta ra . 
W y b u d o w an o  j ą  je sz cze  
p rz e d  w o jn ą . M aszy n e ria  
n ie co  n o w sza , p ro d u k c ji 
p o lsk ie j, w ie lo k ro tn ie  
m o d e rn iz o w a n a , d o b rze  
s p e łn ia  sw o je  fu n k c je . 
U rzą d z e n ia  do  m ieszan ia  
c ia s ta  ro b ią  to  w o ln o , a le  
b a rd z o  d o k ła d n ie . J e d n o ­
razo w o  p ie k a rz e  w y c ią ­
g a ją  z p ie c a  110 b o c h e n ­
k ó w  d użego  ch leb a . N a 
u w a g ę  za s łu g u je  fak t, że 
p ie k a rn ia  p o s ia d a  w  p e łn i 

s k o m p u te ry z o w a n ą  k s ięgow ość . 
K o m p u te r  o k re ś la  ta k ż e  d o k ła d n e  
ilośc i p ro d u k tó w , ja k ic h  n a leży  
u żyć , b y  o trz y m a ć  w y m a g a n e  ilośc i 
i g a tu n k i p ieczy w a. P o d e jm o w a n e  
s ą  p ró b y  p ro d u k c ji w y ro b ó w  pół- 
c u k ie rn ic z y c h , czy li c ia s te k  k r u ­
ch y c h , p la c k a  d ro żd żo w eg o , d ro ż ­
d żó w ek  o ra z  t rw a ły c h  w y ro b ó w

w ą tp l iw o śc i. A  s ą  to : E - 102, 110, 
120, 124, 127 - niebezpieczny, 
E - 103, 105, 111, 121, 125, 126, 130, 
152, 181 - zakazany, E - 104, 122, 
141,150,151,171,173,180, 240, 241, 
477 - podejrzany, E -123 - bardzo 
niebezpieczny, E - 131, 142, 210, 
211,212, 213, 214, 215,217, 239, 330 - 
rakotwórczy, E - 220 - niszczy 
witaminę B12, E - 221, 222, 223, 
224, 225 - wywołuje zaburzenia 
jelit, E - 230, 231, 232, 233 - szkod­
liwy dla skóry, E - 250, 251, 252,
- zaburzenia ciśnienia, E - 311,312
- wysypki, E - 320, 321 - zwiększa 
cholesterol, E - 338, 339, 340, 341, 
407, 450, 461, 462, 463, 465, 466
- zaburzenia żołądka.

N ie k tó re  p ro d u k ty  p o s ia d a ją
o z n a k o w a n ia  s u s ta n c j i ,  k tó r e  d o ­
p u s z c z a ją  p o ls k ie  n o rm y . U z n a ­
w a n e  o n e  s ą  p o w sz e c h n ie  za  d o ść  
ry g o ry s ty c z n e , a le  w a ż n e  d la  z d ro ­
w ia . D o ty c z ą  n a s tę p u ją c y c h  a r t y ­
k u łó w : mleko w proszku E - 300, 
331, 332, napoje mleczne fermen­
towane E - 330,340, desery mlecz­
ne E - 407, 440, serki topione 
E - 234, 330, 339, 450, 450 ab, mar-

c u k ie rn icz y ch , ja k  k le ry  i w iecz- 
n ik i. O p ró cz  tego  tr a d y c y jn a  p ro ­
d u k c ja : ch leb  ż y tn i d u ż y  i m a ły , 
ch leb  p s z e n n y , b u łk i d u ż e  i m a łe .

P r z y  w y p ie k u  s to s u je  się  re c e p ­
tu r y  o d p o w iad a jące  p o lsk im  n o r ­
m o m . Nie stosuje się żadnych ule- 
pszaczy. W szystko  p iecze  s ię  n a  
n a tu ra ln y c h  d ro żd żach . C h le b  ży­
tn i  p ie czo n y  je s t  z czysto  ży tn ie j 
m ąk i.

M iesięczn ie  p ro d u k u je  się  ś re d ­
nio  oko ło  1800 k g  c h leb a . M ożliw o­
ści p ie k a rn i są  zn a czn ie  w ięk sze , 
a le  w sz y s tk o  za leży  od  p o p y tu . G dy  
zaczę ły  o b o w iąz y w ać  za sa d y  w o l­
n e g o  ry n k u , b e z  o p a m ię ta n ia  ro s ­
n ą ć  c e n y  en e rg ii, in te re s  n a  ch leb ie  
s ta ł  s ię  n ie w ie lk i. W y sta rcza  je d n a k  
n a  u trz y m a n ie  p ie k a rn i i n ie w ie lk i 
zysk i. C zasem  p ie k a rn ia  p o m a g a  
ta k ż e  m ie jscow ej szko le .

K lie n c i k u p u ją  c h le b a  z n a czn ie  
m n ie j i  p rz e d e  w sz y s tk im  ran o . 
T ru d n o  z ro zu m ieć , d laczego  zd a ­
rz a ją  s ię  dn i, gdy  n a g le  w  Ż e rk o w ie  
b ra k u je  ch leb a . W ojciech  N o w a k  
uw aża , że w in n y  te m u  je s t  b ra k  
w sp ó ln y c h  u zg o d n ie ń  m ięd zy  m ie j­
sco w y m i p ie k a rn a im i. N ik t n ie  
c h c e  ry z y k o w a ć  e w e n tu a ln y c h  
s t r a t  w  p o s ta c i z w ro tó w  s ta re g o  
ch leb a .

W n a jb liż sz y m  czasie  do  p ie k a rn i 
zo s ta n ie  p o d łą c z o n y  gaz . W p ie cu  
b ę d ą  z a in s ta lo w a n e  s zw a jca rsk ie  
p a ln ik i gazo w e, s a m o re g u lu ją c e  
i o  w y so k im  s to p n iu  b e z p ie c z e ń s t­
w a . W te n  sposób , n ie  zm ien ia jąc  
k o n s tru k c j i  p ie ca , zw ię k szy  s ię  p o ­
d w ó jn ie  je g o  w y k o rz y s ta n ie .

’’Chleb je s t  sm a c zn y . K to  r a z  z a ­
c z ą ł tu  ku p o w a ć , ten  ju ż  s ię  do  tego  
p r z y z w y c z a i ł .  Jest to  w ła ś c iw ie  
p ie c z y w o  d la  tra d y c jo n a lis tó w .” - 
tw ie rd z i k l ie n tk a  p ie k a rn i  N o w a­
k a .

J e d n a k  J u l ia n  Z ie liń sk i, ja k  
i W ojciech  N o w a k  je d z ą  ch leb  ze 
sw o ich  p ie k a rn i. W łaściw ie to  je d z ą  
o d rz u ty . D o  k lie n tó w  tra f ia ją  n a j­
ła d n ie jsz e  b o c h e n k i. O baj p o d k re ś ­
la ją , że  n ie  j e s t  zd ro w e  je d z e n ie  
c iep łeg o  p ie czy w a. C h le b  p o w in ie n  
o d p a ro w a ć  p rz e d  z jed zen iem , a  n ie  
w  ż o łą d k u  cz ło w iek a . (EA, rr)

garyna E - 160 a, 160 b, 200, 201, 
202, 203, 210, 211, 216, 217, 306, 307, 
308, 309, 322, 330, 331, 332, 500 
b , konserwy mięsne E - 250, 301, 
330, 331, 332, 620, 621, 627, 631, 
napoje z dodatkiem soków owo­
cowych E - 200, 201, 202, 203, 210, 
211, 270, 331, 334, 414, lody E - 270, 
322, 330, 355, 401, 406, 407, 412, 415, 
440, 466, 471, zupy w proszku 
E - 100, 270, 330, 355, 621, 627, 631, 
sosy majonezowe E - 200, 201,202, 
203,210,211,412,415, ciasta E -223, 
280, 281, 282, 322, 440, 450 a, 471, 
500, 503, cukierki E - 202, 270, 300, 
322, 330, 331, 334, 406, 414, 440, 500, 
572, 901.

B a rd z ie j  d o c ie k liw i m o g ą  m ie ć  
p e w n e  o b a w y  co  d o  ja k o ś c i  p ro d u ­
k tó w  n ie  p o s ia d a ją c y c h  oznako­
wania ”E ” . W  z a sa d z ie  p o k a rm y  
te  p o w in n y  b y ć  w o ln e  o d  z a w a r to ­
ś c i d o d a tk ó w . A  m o ż e  z a n im  d o k o ­
n a m y  z a k u p u  w a r to  so b ie  p r z y p o ­
m n ie ć  k ró tk ie  s tw ie rd z e n ie  „ D O ­
B R E , B O  P O L S K IE ” ! W a rto  s ię  
n a d  ty m  z a s ta n o w ić  je sz c z e  z  w ie ­
lu  in n y c h  p o w o d ó w .

o p ra ć . Leszek B ajda

Piekarnia  GS-u Fot. J. Stachcnmak
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Rozmowa z Januszem Majewskim zastępcą dyrektora Młodzieżowego 
Centrum Sportu i Rekreacji w Żerkowie, głównym inicjatorem powstania 
na Ziemi Żerkowskiej centrum hipoterapii

Optymista
Co to jest hipoterapia?
J e s t to  je d n a  z m e to d  te rap ii w  m e- 

dycym ic n iekonw encjonalnej. Ja k  
w yn ika  ze sta ty sty k i, d a je  o n a  n a j­
lepsze rezu lta ty  w  leczeniu dzieci 
n iepe łnosp raw nych  ru chow o . U d o ­
w o d n io n o , że ju ż  p o  o k o ło  p ó łg o ­
dzinnej jeździe  n a  k o n iu  w  stępie , 
a  w ięc b a rd z o  w o lno , m ięśnie są  n a  
ty le  roz luźn ione , że re h a b ili ta n t m a ­
su jąc  je , m oże d o trz eć  d o  ich n aj­
głębszych pa r tii. O p ró cz  tego  b ezpo ­
średn i k o n ta k t z  d użym  zw ierzęciem  
pow odu je , że dzieci s ta ją  się śm iel­
sze, co  z  kolei u ła tw ia  d alszą  w sp ó ł­
p racę .

Jak zrodził się pomysł zorganizowa­
nia w Żerkowie centrum hipoterapii?

D w a la ta  tem u  zorgan izow aliśm y  
w spó ln ie z  d y rek to rem  ja ro c iń sk ie ­
go  Z O Z -u  S tan isław em  Spychałem  
o b ó z  d la  dzieci z  zespo łem  D o w n a . 
Było w span ia le , a le  czegoś n am  b ra ­
ko w ało  - h ip o te rap ii. W iele się m ów i
0 tej m e todzie  leczenia, d o  k tó re j 
w y korzystu je  się ko n ie , a le  niew iele 
czyni.

W  ub ieg łym  ro k u  m o ja  żo n a  - w ła­
ścicielka k ilk u  kon i - p o d p isa ła  
um ow ę o  w spó łp racy  z d y rek to rem  
ja ro c iń sk ieg o  Z O Z -u  i z dy rekcją  
M łodzieżow ego  C en tru m  S p o rtu
1 R ek reac ji w  Ż e rk o w ie  w  celu s tw o­
rzen ia  o ś ro d k a  h ip o te rap ii. D y re k ­
to r  M O S iR -u  zo b o w iąza ł się p rzy ­
s to so w ać  o śro d ek  d la  p o trz e b  o só b  
n iepe łn o sp raw n y ch . D y re k to r  
Z O Z -u  z a d b a  o  k a d rę  m edyczną. 
P lanu je  p rzeszko len ie  reh ab ili tan ­
tó w  w  dziedzin ie  h ip o te rap ii. M y 
ro b im y  w szystko , by ja k  najlepiej 
p rzy g o to w ać  ko n ie  d o  p racy  z dzie­
ćm i specjalnej tro sk i.

By móc sfinansować taką inwestycję 
potrzebna jest spora gotówka. Skąd 
państwo wzięliście pieniądze na ten 
cel?

W brew  p o zo ro m  nie je s t  po trz eb n y  
ta k i w ielki kap ita ł. O k aza ło  się, że 
ko n ie  w cale n ie są  ta k ie  drog ie . 
J e d n o  zw ierzę m o ż n a  za k u p ić  ju ż  za 
o k o ło  10 m in  z ło tych . S przedałem  
d o b ry  sam o c h ó d , a  o trz y m an e  p ie­
n iąd ze  za inw estow aliśm y  w  zak u p  
zw ierząt.
N a  dzień  dzisiejszy p o s iad a m y  trzy  
kon ie . Jed en  z  n ich  to  N a ra n d a ,
12-letni koń  czystej k rw i angielsk iej, 
d ru g i to  P asu s  3-letni og ie r hucu lsk i 
i k u c  sze tlandzk i - K am a . Z a k u p iliś ­
m y  jeszcze dw ie u jeżdżone k lacze 
w ie lkopo lsk ie : 3-le tn ia  B o tan ik a  
i H am ilta , k tó re  w  m ojej - ja k  n a  
raz ie  - p row izo rycznej s ta jn i z n a jd ą  
się la d a  dzień . M yślę, że n a  po czą tek  
to  w ystarczy .

Z pewnością przed rozpoczęciem 
jakichkolwiek czynności związanych 
z otwarciem ośrodka hipoterapii zro­
bił pan dokładny rachunek ekonomi­
czny. Jakie planuje pan zyski? Jaki 
będzie dzienny koszt zakwaterowa­
nia i jazdy konnej?

Z a  za k w a te ro w an ie  i w yżyw ienie 
goście b ę d ą  m usieli zap łac ić  zgodn ie  
z obow iązu jącym i s taw k am i w tu te j­
szym  o ś ro d k u . J a  je stem  tu ta j za ­
stępcą  d y re k to ra , w ięc ca ło ść  będę

k o n tro lo w a ł. N a  dzień  dzisiejszy 
dzienny  k o sz t p o b y tu  nie  przek racza  
140 tys. z ło tych . P o  sezon ie w ak a- 
cy jno -le tn im , ze w zględu n a  b rak  
ch ę tn y ch  staw k i zm n ie jsza ją  się aż 
do  110 tysięcy. Jeżeli chodz i o  sam ą 
ja z d ę  k o n n ą , to  s taw k i b ę d ą  tak ie  
ja k  w  ca ły m  k ra ju  tj. o k o ło  70 tys. 
z ło tych . By kw o tę  tę  zm niejszyć, 
p lanu jem y  w p ro w ad z ić  u lgow e k a r ­
nety  d la  o só b , k tó re  b ędą  regu larn ie  
p rzychodz iły  i p o m ag a ły  w  d o g lą d a ­
n iu  kon i. W szystko  będzie za leżało  
od  ilości chę tnych  o sób . Ś redn io  
u trz y m an ie  jed n eg o  dużego  k o n ia  
kosz tu je  n as  od  1 - 1,5 m in  z ło tych  
m iesięcznie. T a k  w ięc by  u trzy m ać  
tę  ilość ko n i, m usia łbym  p rzez n a­
czyć n a  n ie  m in im um  6 m in  zło tych . 
O p ró cz  tego  chc ia łbym  jeszcze coś 
za ra b iać , by m ó c  u trz y m ać  rodzinę .

Praca z dziećmi niepełnosprawnymi 
jest bardzo odpowiedzialna. W  jakiej 
firmie zamierza się pan ubezpieczyć?

M y będziem y p raco w ać  z ludźm i, 
k tó ry c h  los ju ż  raz  sk rzyw dził i d la ­
tego  n ic m ożem y  sob ie pozw olić  n a  
jak ieko lw iek  b łędy. W raz  z żo n ą  
s taw iam y  n a  fachow ość. D la tego  
chcem y za  w szelką cenę w sp ó łp ra ­
cow ać  z lek arzam i, te rap eu ta m i, hi- 
p o  te rap eu ta m i. N ie  u k ryw am , że 
zależy nam  n a  w sp ó łp racy  z d o k ­
to rem  Szariffim , k tó ry  specjalizu je  
się w  rehab ilitac ji ruchow ej. D o  
n au k i ja zd y  k onnej p la n u ję  z a tru d ­
nić k ilk u  w y k alifikow anych  tre n e ­
rów .

Jeżeli chodz i o  ubezp ieczen ie to  
n aś la d u ję  - ja k  p a p u g a  - inne  duże 
o ś ro d k i jeździeck ie . W szyscy ubez­
p ieczają  się w  P Z U . Z a ró w n o  od 
n ieszczęśliw ych w y p ad k ó w  ja k  i o d ­
pow iedz ia lności cyw ilnej. Z  tego  co 
zdąży łem  się dow iedzieć, ubezp ie­
czenie n ie je s t aż  ta k ie  d rog ie .

Kto będzie mógł skorzystać z jazdy 
konnej oprócz dzieci niepełnospraw­
nych?

Hobby
Je s z c z e  b ę d ą c  d z ie c k ie m  Tomasz 

Wieliński p ró b o w a ł s w y c h  s ił 
w  je ź d z ie  w ie rz c h e m . P o c z ą tk o w o  
p o d  o p ie k ą  o jc a  z  c z a se m  z u p e łn ie  
s a m o d z ie ln ie . J a k o  14 -le tn i c h ło ­
p ie c  o p ie k o w a ł s ię  k o ń m i za w o d o ­
w o . P r a c o w a ł w  r ó ż n y c h  p r z e d ­
s ię b io rs tw a c h , z a k ła d a c h  t r e n in ­
g o w y c h  i h o d o w la n y c h . O d  te g o  
m o m e n tu  k o ń  s ta ł  s ię  je g o  n ie o d ­
z o w n y m  re k w iz y te m . P o  w o jn ie  
w  r o k u  1945 o d z ied z ic zy ł p o  o jc u  
g o s p o d a rs tw o  ro ln e , a  w  la ta c h  
1948 - 49 z a ją ł s ię  k o ń m i ty p o w o  
h o d o w la n y m i. O d  r o k u  1957 b y ł 
p re z e s e m  p o w ia to w y m  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  H o d o w c ó w  K o n i i c z ło n ­
k ie m  R a d y  H o d o w la n e j w  M in is ­
te r s tw ie  R o ln ic tw a .

W śró d  w ie lu  d y p lo m ó w , o d z n a ­
c z e ń  i p u c h a ró w , k tó r e  o z d a b ia ją  
p o k ó j h o b b y s ty  n a  u w a g ę  z a s łu g u ­
j e  p u c h a r  z ło te g o  m e d a lis ty , c h a ­
m p io n a  o g ó ln o p o lsk ie j w y s ta w y  
k o n i w  W ą g ro w c u . P a n  T o m a sz  
w  sw o je j k o le k c ji  p o s ia d a  a ż  cz te -

M o im  m arzen iem  je s t by jeździli 
w szyscy, pon iew aż ko rzyść  w ten ­
czas je s t o b o p ó ln a . M y w ięcej z a ra ­
b iam y , a  ja zd y  są tańsze . M am  n a d ­
zieję, że będzie jeźd z iła  m łodzież 
z Ż e rk o w a  i oko lic , a  ta k że  z Ja ro c i­
n a . O czyw iście z ja zd y  k onnej będą 
m ogli sk o rzy s tać  też goście p rzeb y ­
w ający  w  o śro d k u .

Od jak dawna pracuje pan przy 
koniach?

P ierw szy ra z  jech a łem  k o n n o  sześć 
la t  tem u . N a to m ia s t p raw id łow ej

ja z d y  w ierzchem  uczę się od  p ó ł 
ro k u . P raw dziw ym  k o n ia rzem  nie 
b ędę  jeszcze d łu g o . M o je  w yksz ta ł­
cenie n ie  m a  n ic  w spó lnego  ze zw ie­
rzę tam i. Jes tem  techn ik iem  m echa­
n ik iem  b u d o w y  s iln ików  lo tn iczych . 
T am  w praw dzie  też są ko n ie  ale 
m echan iczne .

Jak  reagują na pana plany stwo­
rzenia ośrodka hipoterapii tutejsze 
władze? W końcu jeżeli interes ten się 
rozwinie, to skorzysta na tym całe 
miasto.

M am  nadz ie ję , że ta k  będzie. W ła­
dze m ias ta , ja k  n a  raz ie  p a trz ą  n a  to  
p rzychy ln ie . Z a n im  poczyn iłem  j a ­
k ieko lw iek  k ro k i pow iadom iłem
o  w szystk im  b u rm istrza  Ż e rk o w a  
Ja n u s z a  Ja jczy k a  i przew odniczące-

r y  z ło te  m e d a le  z a  h o d o w lę  k o n i 
z a ro d o w y c h . N a jb a rd z ie j  łu b ia ­
n y m  k o n ie m , j e s t  je d n a k  k la c z  
m a śc i s iw e j o  n a z w ie  D a n g a ra . 
K o ń  w s p a n ia le  d a je  s ię  p ro w a d z ić  
w  p o w ó z c e , p o d  s io d łe m  i w  p r a c y  
n a  ro li. J a z d a  k o n n a  n a  s ta łe  w ro s ­
ła  w  t r a d y c ję  ro d z in n ą . O b e c n ie  
je ż d ż ą  c ó rk i, z ięc io w ie , a  n a w e t  
w n u c z ę ta . Z  u p rz e jm o ś c i w ła ś c i­
c ie la  k o rz y s ta ją  te ż  z a p rz y ja ź n ie n i

Tomasz Wieliński na klaczy Elegia

go  rad y  A n d rze ja  B ajaczyka. O b iek t 
i te ren  M łodzieżow ego  C en tru m  
S p o rtu  i R ek reacji należy  d o  m iasta , 
c h o ć  u ży tk o w an y  je s t przez  Z S M P , 
ta k  w ięc m o je  p la n y  m usia ły  być 
w cześniej za tw ie rd zo n e  p rzez  w ła­
dze  m iasta . Z g o d ę  o trzy m ałem  też 
o d  k o n s e rw a to ra  p rzy ro d y  i o d  dy ­
rekcji T erenow ej S tacji S an ita r­
n o -E p idem io log icznej .

W pierwotnej wersji Młodzieżowe 
Centrum Sportu i Rekreacji miało 
być przeznaczone na centrum apite­

rapii. Czy gdyby zaistniała taka moż­
liwość współpracowałby pan z tymi 
ludźmi?

J a  się dzielić ob iek tem  nie m ogę, bo 
to  n ie je s t m o ja  w łasność . C złow iek , 
k tó ry  za jm uje  się tą  ap ite ra p ią  - 
k s iądz  O stach  z K am ian n e j był w  oś­
ro d k u  i sam  o b ie k t b a rd z o  m u  się 
sp o d o b a ł. W ypow iedzia ł w ów czas 
tak ie  słow a: ’’...brakuje tu ta j ty lko  
kon i” . J a  m yślę, że je d n o  d ru g iem u  
nie p rze szk a d za ło b y  a  w ręcz p rze­
ciw nie co  najw yżej u a trak cy jn ia ło  
p o b y t. Jed n ak że  słuchy , ja k ie  c h o ­
d z ą  o  sam ym  księdzu  i o  jego  rzek o ­
m ej fo rtu n ie  n ie p rzek o n u ją  m nie  do  
w spó łp racy .

są s ied z i. W y d a w a ć  b y  s ię  m o g ło , 
że  w  d o b ie  d z is ie jsz e g o  k ry z y s u  
u tr z y m a n ie  a ż  c z te r e c h  k o n i  m o ż e  
b y ć  k ło p o tliw e . A  je d n a k  w  s ta jn i 
z w ie rz ę ta  w ryg lądały  b a rd z o  o k a ­
za le . D o g lą d a  ic h  s a m  p a n  T o m asz .

N ie  o d  d z iś  w ia d o m o , że  ja z d a  
k o n n a  p o m o c n a  j e s t  w  le c z e n iu  
u c ią ż liw e j c h o ro b y  H a jn e g o  i M e- 
d in a . M oże w a r to  b y ło b y  d o p o m ó c  
c h o ry m  o so b o m , w sp ó łp ra c u ją c  
z  T o m a s z e m  W ie liń sk im .

’’J e ż e l i  m ia łb y m  d o  w s p ó łp ra c y  
o s o b y  w y k w a lif ik o w a n e  n a  p e w n o  
u d z ie li łb y m  ta k ie j  p o m o c y  z w ła ­
sz c z a  c h ó ry m  z J a r o c in a .”

P o s ia d a n ie  k o n i  to  d la  h o d o w c y  
p r z y je m n e  h o b b y , n ie  z a m ie rz a  o n  
je d n a k  p o w ię k s z y ć  ic h  liczb y . N ie 
z o rg a n iz u je  te ż  p ry w a tn e j  s z k ó łk i 
je ź d z ie c k ie j  p o n ie w a ż  o b a w ia  s ię  
z b y t  m a łe g o  z a in te re s o w a n ia . 
Z n ie c h ę c a ją c y m  p rz y k ła d e m  są  
d la  n ie g o  b a n k r u tu ją c e  to r y  w y ­
ś c ig o w e  w  W a rs z a w ie  i n ie w ie lu  
c h ę tn y c h  w  p r y w a tn y m  o ś ro d k u  
je ź d z ie c k im  n a  Ł a w ic y  w  P o z n a ­
n iu .

Oprać. E. P.

Rozmawiała Edyta Pilarczyk
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100 rocznica urodzin J. Iwaszkiewicza

Z Ja ro s ław em  Iw aszk iew iczem  po 
raz  p ie rw szy  rozm aw ia łem  w  ro k u  
1960, w  czasie sp o tk a n ia  au to rsk ie ­
go, k tó re  zo rgan izow ał P ań s tw o w y  
O środek  K sz ta łcen ia  B ib lio tekarzy  
w  Ja ro c in ie . W tedy w spom nia łem  
p isarzow i o sw oim  zau ro czen iu  p ię ­
k n e m  do liny  L u ty n i pom iędzy  Ba- 
ch o rzew em  a  W ilkow yją, o czym  
p isa łem  w  p rzedw o jenne j „G azecie 
J a ro c iń sk ie j” . M oja w ypow iedź chy ­
b a  za in try g o w ała  Ja ro s ła w a  Iw asz­
k iew icza. W n a tło k u  rozm ów ców  
pow iedz ia ł pośp ieszn ie : „Jeżeli k ie­
d yk o lw iek  będzie  p a n  obecny w  W a­
rsza w ie , p ro szę  m nie odw ied zić  
w  S taw isku , kolo W a rs z a w y .”

Jarosław  Iw aszkiew icz
Fot. D. B. Łom aczewska

D w a la ta  później b ra łe m  udzia ł 
w  k u rs ie  p o lon istów  szkó ł ś red n ic h  
w  M iedzeszyn ie ko ło  W arszaw y. P o  
k ilk u  d n ia ch  p o b y tu  w  M iedzeszynie 
p o s tanow iliśm y  zap rosić  Ja ro s ław a  
Iw aszk iew icza , m ieszkającego  w  po ­
b liżu  W arszaw y, n a  sp o tk an ie  a u to ­
rsk ie . Z a is tn ia ł je d n a k  p ro b lem , k to  
po jedzie do S taw isk a , aby  zap rosić  
Iw aszk iew icza . W ysłan ie p ism a  za­
p raszającego , w ed łu g  n aszy ch  p o ­
g lądów , by łoby  n ie ta k te m . U w ażali­
śm y, że na jlep ie j będzie, aby  ja k o  
d e leg a t p o jech a ł k to ś , k to  m ia ł o k a ­
zję poznać  go osobiście . Z głosiłem  
się  do sp e łn ien ia  tego  zad an ia , m i­
m o, że n a  raz ie  m o ja  zna jom ość z a u ­
to re m  w y d aw a ła  się  tro c h ę  u lo tn a . 
9 lipca  1962 ro k u  w y b ra łem  się z M ie­
dzeszyna  do B rw inow a podm ie jsk ą  
ko le ją  e lek try cz n ą . W iedziałem , że 
z B rw inow a b ę d ę  m u s ia ł p rze jść  p ie ­
szo je szcze  około  2 km . P o  d rodze  
p y ta łem  n a p o tk a n y c h  m ieszkańców  
tej okolicy, ja k  do jść do S taw iska , 
w  k tó ry m  m ieszka  J a ro s ła w  Iw asz­
k iew icz. K u  m o jem u  zdz iw ien iu , 
okazało  się, że k ażd y  z a p y tan y  znał 
n azw isko  au to ra  i ch ę tn ie  ob jaśn iał, 
ja k  n a leży  iść w  ty m  k ie ru n k u .

W reszcie doszed łem  do ce lu . N a 
dużej p o lan ie  po ro śn ię te j z ieloną 
tra w ą , zobaczy łem  p ię tro w y , obsze­
rn y  b u d y n ek , zb u d o w an y  w  s ty lu  
z iem iańsk im . W iele p n i stu le tn ich , 
o taczających  p o la n ę  so sen , o p la ta ły  
b luszcze. S p raw ia ły  w rażen ie  zielo­

n y c h  k o lu m n . S tan ą łem  p rzed  w ejś­
ciow ym i, s ty low ym i d rzw iam i. D u ­
ży p ies, b e rn a rd y n , n ie  w ykazyw ał 
żadnej ag resji. O b w ąch a ł m n ie  do­
k ła d n ie  i sp o k o jn ie  położy ł się obok 
m oich  stóp . N ajp raw dopodobn ie j 
b y ł p rzyzw yczajony  do częstych  go ­
ści.

N acisnąłem  n a  p rzy c isk  dzw onka . 
U sły szałem  k ro k i osoby idącej scho­
dam i z p ię tra  n a  p a r te r . C zu łem , że 
serce  za czyna m i p raco w ać  n a  szyb­
szych  ob ro tach . D a ł się  s łyszeć 
zg rzy t k lu c za  i w  d rzw iach  u k az a ła  
się żona p isarza . P rz ed s ta w iłem  się 
i w  k ró tk ic h  słow ach  w y raz iłem  m o­
ją  p ro śbę . P a n i Iw aszk iew ieżow a od­
pow iedziała : „ O b a w ia m  się, że  bę­
d z ie  to  n iem ożliw e, g d y ż  m ój m ą ż  od  
ty g o d n ia  czu je się  źle. P rzed  n ieca łą  
go d z in ą  w s ta ł z  łó żk a  i z ja d ł ś n ia d a ­
n ie w ed łu g  d ie ty  le k a rza ”. W obec 
tak ie j sy tu ac ji zw róciłem  się z in n ą  
p rośbą: „P rzyjech a łem  tu  z  Jarocin a
i m ia łem  przy jem n o ść  w ła śn ie  tam  
p o zn a ć  m a łżo n k a  p a n i. P roszę  ty lko  
p o d a ć  tę m a łą  k s ią żeczkę  z  jego  poe­
z jam i, k tó rą  p o d p is a ł w  Jarocin ie  
w  1960 ro k u .” U sły szałem  od p o ­
w iedź: „D obrze, p o d a m  m ę żo w i.” 
Z a b ra ła  m o ją  m a łą  ks iążeczkę  pod  
ty tu łe m  „C iem ne śc ieżk i” . Z nów  
u s ły sza łem  je j c iche k ro k i po scho ­
d ach . B y łem  n ap e łn io n y  sm u tn y m i 
p rzeczuciam i, że m o ja  w y p raw a  do 
posiad łośc i Iw aszk iew iczów  w S ta ­
w isk u  n ie  sp e łn i sw ojego celu .

P o  ty c h  k ilk u  m in u tac h , p e łn y ch  
n iepew ności, znów  usły sza łem  ciche 
k ro k i p a n i tego  dom u . P a n i Iw asz- 
k iew iczow a o tw arła  szeroko  w ejś­
ciow ą b ra m ę  tego  okazałego  dom u: 
„M ąż m ój p ro si p a n a  n a  p iętro , do  
bib lio tek i”. Ż ona Ja ro s ła w a  Iw asz­
k iew icza  pochodz iła  z n ie zw y k le  bo ­
g a te j rodz iny  L illpopów . O d tego 
o że n k u  p ań s tw o  Iw aszk iew iczow ie 
w  S taw isk u  s ta li się p rz y s ta n ią  
w szy stk ich  p o trz eb u jąc y ch  pom ocy  
m a te r ia ln e j lite ra tó w . N ajp ie rw  
w  la ta c h  p rzed w o je n n y ch , p o te m  
w  czasie o k upac ji i n a s tę p n ie  w  cza­
sach  w ładzy  ludow ej.

S zed łem  po sch o d ach  n a  p ię tro  
w zruszony , że m oja sp o d z iew an a  
k lę sk a  zam ien iła  się  n ag le  w  n ie ­
spodz iew aną  sa ty sfakcję . N a p ię trze  
u s ły sza łem  dalsze  słow a: „Niech p a n  
w ejd zie  do  poko ju  b ibliotecznego , 
m ój m ą ż  z ja w i się ta m  z a  m a łą  
ch w ilę .” B ib lio tek a  zrob iła  n a  m n ie  
d u że  w rażen ie . S ta ro d a w n e  szafy  b i­
b lio teczne  z d rzw iam i o k ry sz ta ło ­
w y ch  szybach  m ieściły  d ro g o cen n e  
księg i i en cyk loped ie . N a ob szern y m  
b iu rk u  leża ły  ja k ie ś  ręk o p isy . W yso­
k ie  reg a ły  s ięga ły  aż do su fitu . Z apeł­
n io n e  by ły  k s iążkam i. Z w iedzałem  
w  m oim  życ iu  w ie le  b ib lio te k  w  k ra ­
ju  i za g ran icą . W idziałem  b ib lio tek ę  
w  M u zeu m  P o lsk im  w  R ap p e rsw illu  
w  S zw ajcarii, w  k tó re j k iedyś  p raco ­
w a ł S te fa n  Ż erom sk i. W czasie  m ojej 
p racy  p rzed  d ru g ą  w o jn ą  św iatow ą, 
w śró d  em ig rac ji po lsk ie j w  W iedniu, 
b y w a łe m  często  w  N atio n a l B iblio-

th e k , k tó ra  należy  do n a jw sp an ia l­
szych  w  św iecie . W idziałem  rów n ież  
w  1933 ro k u  p ię k n ą  B ib lio tekę  L i­
ceum  K rzem ien ieck iego  n a  W oły­
n iu . J e d n a k  p ry w a tn a  b ib lio te k a  
Iw aszk iew icza  b y ła  w  naszej ojczyź­
n ie  n ap ra w d ę  n ie p rzec ię tn a .

P o  chw ili w szed ł w sp a n ia le  zbudo ­
w any , w ysok i m ężczyzna. B y ł u b ra ­
ny  w  p o dom kę  i szla frok . P rzy w ita ł 
się ze m n ą  i p rzep ro s ił za  u b ió r. Za 
n im  w k ro czy ła  p a n i Iw aszkiew iczo- 
w a  ze s re b rn ą  ta cą , n a  k tó re j b y ł 
s zk lany  d zb a n ek  z za p a rzo n ą  św ieżo 
h e rb a tą . T w arz  p isa rz a , a  szczegól­
n ie  oczy, w skazyw ały , że is to tn ie  
je s t  scho ro w an y . J a ro s ła w  Iw aszk ie ­
w icz pow iedział: „Choćbym  chciał, 
nie m ogę p rzy jech a ć  do w a s , po lon i­
stów , do  M iedzeszyn a , g d y ż  n ie 
m a m  obecnie s ił  ku  tem u. Niech w ięc  
p a n  po zw o li, że  w  p ań sk ie j k s ią żecz­
ce z  m o im i p o ez ja m i n a p iszę  u sp ra ­
w ied liw ien ie . P o tem  b ędziem y spo­
kojn ie p il i h erba tę  i  ro zm a w ia li
o sp ra w a ch , k tóre n a s  in te re su ją”. 
W e w spo m n ian e j k siążeczce  zacho­
w ał s ię  zap is  z ro k u  1962: „ P a n u  
S tefanow i S ty szy ń sk iem u  z se rd ecz­
n y m i życzen iam i pow od zen ia  w  p ra ­
cy i z p rzep ro s in a m i z pow odu  n ie ­
m ożności p rzy b y c ia  n a  k u rs  po lon is­
tów  do M iedzeszyna z w ieczo rem  
au to rsk im ” . 9 lipca  1962.

W czasie pic ia  św ie tn e j h e rb a ty  roz­
m ow a p rzesz ła  n a  do linę  rz e k i L u ty ­
ni, k tó rą , ja k  się  okazało , obaj by liś­
m y zau roczen i. W B ach o rzew ie  L u ­
ty n ia  p rzep ły w a  obok  p ię k n y ch  
w zgórz  m oren o w y ch . O kazało  się,
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że J a ro s ła w  Iw aszk iew icz  zn a ł dos­
k o n a le  w zgó rza  i sp acero w ał po  n ich  
w  1946 ro k u . Z n a ł ca łą  do linę  L u ty n i 
w łaśn ie  n a  p rz e s trz e n i B ac h o rzew  - 
W ilkow yja i z ach ęca ł m n ie  do w n ik ­
liw ego op isan ia  tego  z a k ą tk a  Z iem i 
Ja ro c iń sk ie j.

M ogę dzisiaj z w łasn eg o  do św iad ­
czen ia  pow iedz ieć, że Ja ro s ław  Iw a­

szkiew icz b y ł cz łow iek iem  p rz y s tę p ­
n y m , n ie  d m u c h a ł sobie pod nos. 
W dalszej rozm ow ie  pow iedz iał 
szczerze: „W iem , że  n iek tó rzy  p is a ­
r ze  w  n asze j o jczyźn ie , ró w n ież  
w śró d  po lon ii za gran iczn ej, k r y ty ­
ku ją  m n ie z a  to, że w  sp ra w a c h  
li te ra tu ry  i k u ltu ry  w spó łp racu ję  
z  w ła d z a m i p a r ty jn y m i P o lsk i L u ­
dow ej. J a  je d n a k że  o św ia d cza m , że  
w spó łpracu ję  ró w n ież  szc ze rze  z  p i­
s a rz a m i i lu d źm i b ezp a r ty jn y m i. 
P ra g n ę  je d y n ie  w  mojej d z ia ła ln o śc i 
ra to w a ć  ku ltu rę po lską , a  p rze d e  
w szy s tk im  pom a g a ć  p rze d sta w ic ie ­
lom  li te ra tu ry  polsk ie j, k tó r zy  zn a le­
ź li  się w  tru dn ej sy tu a c ji m a te r ia l­
n ej”.

P o ru szy liśm y  rów n ież  p ro b le m a ty ­
k ę  o p ow iadań  Iw aszk iew icza . D zi­
siaj s tw ie rd z a  się, że J a ro s ła w  Iw asz­
k iew icz  je s t  m istrzem  te j fo rm y li te ­
rack ie j. W ysta rczy  ty lk o  przyom - 
n ieć  ta k ie  ty tu ły  ja k  „ P a n n y  z w il­
k a ” i „B rzez in a” , k tó re  s ta ły  się 
w sp a n ia ły m i m a te r ia łam i do scen a ­
riu szy  film ow ych. Ja ro c in iak o m  
szczegó ln ie b lisk ie  je s t  o p ow iadan ie  
„M łyn n ad  L u ty n ią ” , w  k tó ry m  a u ­
to ra  w y raźn ie  zafascynow ało  p iękno  
Z iem i Ja ro c iń sk ie j.

W S taw isk u , w  czasie  rozm ow y, 
Iw aszk iew icz  p ow iedz ia ł mi: „Nie­
k tó rzy  czy te ln icy  p o p e łn ia ją  b łąd . 
U w a ża ją  fo rm ę  literacką , ja k ą  je st 
o p o w ia d a n ie  z a  lite ra tu rę  fa k tó w , 
a lbo  ja k o  rep o r ta ż . C a ły  u rok  opo­
w ia d a n ia  po lega  n a  w y tw o rze n iu  
n a stro ju  i a tm osfe ry  p ra w d ziw o śc i, 

k tó ra  m a  p o ru szyć  
c zy te ln ik a  i z a a n ­
g a żo w a ć  go u czu­
c io w o .”

P o żeg n a łem  się  se ­
rd eczn ie  z Iw aszk ie ­
w iczem  n a  S taw is ­
k u . W ro k u  1962 J a ­
ro s ław  Iw aszk ie ­
w icz m ia ł 68 la t. K ie ­
dy  po  w y jśc iu  za 
b ra m ę  tego  o tw a r te ­
go d la  w sz y stk ich  
dom u , spo jrza łem  
n a  zeg a rek , p rz e k o ­
n a łe m  się, że m oja  
o becność  t rw a ła  p o ­
n a d  godzinę.

Jeszcze  raz , po 
c z te rec h  la tach , 
w  czasie  m ojej o bec­
n ości w  W arszaw ie 
o dw iedz iłem  n a  
k ró tk o  gośc in n ą  ro ­
d zinę  Iw aszk iew i­
czów . P isa rz  m ia ł 
ju ż  w ów czas 72 la ta . 
T e n  w ysok i m ężczy ­
zn a  n ie  b y ł ju ż  w te ­
dy  o k az em  try s k a ją ­
cego zd row ia . M ia­
łe m  w rażen ie , że 
oczy je g o  n ieco  po ­
szarza ły . J a k b y  za­

czął po jm ow ać, że w  p ew n y m  sensie  
p om ylił d ro g ę  sw ojego życia. C hy b a  
je d n a k , ta k , ja k  w  o s ta tn im  w ie rszu  
to m ik u  poez ji p t : , -,Cie m n e  śc ieżk i” 
m ia ł nad z ie ję , że: „P o  tru d n e j d ro ­
dze  - n a  ja sn e j w y p o czn ę  po lan ie... 
...bo lud z ie  m inę li...”  - a w ięc  m y śla ł
o p rzem ijan iu .

Stefan Styszyński

D edykacja Jarosław a Iw aszkiew icza  d la  au tora a r­
tykułu
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D okoń czen ie  
z  p o p rze d n ie g o  n u m eru

W d n iu  22 cz e rw c a  1941 r o k u  d o ­
szło  do  n a p a śc i N iem iec  n a  Z SR R . 
N a s tę p s tw a  te g o  a ta k u  m ia ły  o g ro ­
m n e  z n a czen ie  d la  d a lsz y c h  lo sów  
p o lsk ic h  ze słań có w . W k ró tce  p o l­
sk i rz ą d  e m ig ra c y jn y  g e n . S ik o rs ­
k ie g o  n a w ią z a ł s to s u n k i d y p lo m a ­
ty c z n e  z  rz ą d e m  ZS R R . W iadom ość 
d o c ie ra ła  z p e w n y m  o p ó źn ien iem  
do  m ie jsc  zsy łk i P o lak ó w . D z ię k i 
p o ro z u m ie n iu  m o ż n a  b y ło  o p u śc ić  
re jo n  d o ty c h czaso w eg o  p o b y tu  
i p rz e n ie ś ć  s ię  w  in n e  m ie jsce . M oż­
n a  b y ło  ta k ż e  w s tą p ić  do  o rg an izo ­
w a n e j w  Z S R R  p o lsk ie j a rm ii, n a  
cze le  k tó re j s ta n ą ł  g en . W ład y sław  
A n d e rs . Z a lu d n iły  s ię  w ó w czas  
sz lak i, k tó ry m i w ę d ro w a li z e s ła ń ­
cy. R o d z in a  S p y c h a jó w  p rz e p ro w a ­
d z iła  s ię  do  n ie w ie lk ie g o  k o łc h o zu  
K u c z u k i, a  n a s tę p n ie  do  w io sk i 
C ze rd a ty , g dzie  m ia ła  zn o śn ie jsze  
w a r u n k i  b y to w e . N a to m ia s t ro d z i­
n a  H ą d ze lk ó w  p o s ta n o w iła  w y je ­
c h a ć  do  A rm ii A n d e rsa . N a  s tac ji 
A sino , w  lis to p ad z ie  1941 ro k u , 
u m a r ł  n a g le  o jc iec  - L u d w ik  H ąd ze- 
le k . T a m  z o s ta ł p o ch o w an y . Je g o  
ro d z in a  n ie  d o ta r ła  zbyt d a lek o . 
S iln e  i  w czesn e  m ro z y  z a trz y m a ły  
ic h  w  p ó łn o c n y m  K az a c h s ta n ie , 
w  re jo n ie  O k tia b rsk a . T u ta j p rz e ­
b y w a li do  k o ń c a  zsyłki w  ko łc h o z ie  
D m itró w k a . Spotkali w  n im  dość  
znośne w a ru n k i  życia. M a tk a  ro d z i­
n y  p ra c o w a ła  fizycznie w  k o łch o z ie  
w y k o n u ją c  ró ż n e  p ra c e . G łó d  je d ­
n a k  m o c n o  d o k u cz a ł, ty m  b a rd z ie j, 
że  n a  u trz y m a n iu  b y ła  d w ó jk a  d z ie ­
ci. A b y  ja k o ś  p rz e ż y ć  m u s ia ła  k ra ś ć  
z  k o łc h o z u  z iem n iak i. Z im ą p a lo n o  
w  p ie c u  b y d lę c y m  n a w o z e m  tzw . 
k iz iak iem . D o  A rm ii A n d e rs a  d o ta ­
r ły  inne ro d z in y  ze s łań có w  z J a ro c i­
n a , m . in . N o w a k o w scy  i G ro d z iń s- 
cy . W cześn iej je d n a k  n a  ze s ła n iu  
zm a rło  je d n o  d z ieck o  N o w a k o w s­
k ic h  o ra z  m a tk a  G ro d z iń sk ic h . R o ­
d z in y  te  w y sz ły  p o te m  z a rm ią

P ie rw sze  zeb ra n ie  K oła S y b irak ó w  
w Ja ro c in ie  odby ło  się  9 m a rc a  1992 
ro k u . W ybrano  n a  n im  zarząd , 
w  s ład  k tó re g o  w eszli: Róża Spychaj
- p rzew odn icząca , Maria Biadasz- 
kiewicz - s e k re ta rz , o raz  Stanisław 
Talarczyk - cz łonek . D o s to w arzy ­
szen ia  n a leża ło  w ów czas 9 osób.

O d  tego  m o m en tu  zw iązek  ca ły  
czas się  ro z ra s ta ł i w  chw ili obecnej 
liczy  31 członków . Z decydow aną  
w iększość  w śród  n ich  s tan o w ią  ci
- k tó rz y  p rzeb y w ali n a  ze słan iu  
w  Z w iązku  R adz ieck im . D o k o ła  m o­
że je d n a k  należeć  każdy , k to  w  ja k i ­
k o lw iek  sposób  zw iązany  je s t  z lo ­
sem  S y b iraków .

O d pew n eg o  czasu , n a  p ro śb ę  R óży 
S pycha j - o p ie k ę  n ad  S y b irak a m i 
w  Ja ro c in ie  sp ra w u je  k s iąd z  S ta n is ­
ła w  A dam sk i. S p o tk a n ia  odbyw ają  
się  co 3 m iesiące  w  D om u  K a te c h e ty ­
czn y m  p rz y  koście le  C h ry s tu sa  K ró-

z Z S R R  i p o  w o jn ie  o s iad ły  n a  za ­
chodz ie . N ie w ró c iły  ju ż  do  k ra ju .

W k w ie tn iu  1943 ro k u , po  z e rw a ­
n iu  s to s u n k ó w  m ięd zy  rz ą d e m  S i­
k o rsk ie g o  a  Z S R R  n a s tą p iła  tzw . 
p a sz p o rty z a c ja . W ładze rad z ie c k ie  
zaczę ły  zm u sz ać  p o lsk ic h  ze s ła ń ­
ców  do  p rz y jm o w a n ia  ra d z ie c k ic h  
d o w odów  o so b is ty ch  (p aszp o rtó w )
i p ro p o n o w a ły  im  a b y  z a d e k la ro ­
w a li s ię  ja k o  o so b y  n aro d o w o śc i 
n ie p o lsk ie j . P io tr  S p y c h a j i je g ó  
c ó rk a  M aria  od m ó w ili i zo s ta li a r e ­
sz to w an i. P o d  p rz y m u se m  p rzy ję li 
ra d z ie c k ie  o b y w a te ls tw o . W kró tce  
o jc iec  ro d z in y  z o s ta ł p o n o w n ie  a r e ­
sz to w a n y  i s k a z a n y , za  rz e k o m e  
p rz y g o to w y w a n ie  a n ty ra d z ie c k ie ­
go  sp isk u , n a  10 la t  w ię z ie n ia  i 5 la t 
zsy łk i. Z w o ln iony  z o s ta ł je d n a k  
w  1945 ro k u . W a ru n k i w  ra d z ie c ­
k im  w ię z ie n iu  b y ły  o k ro p n e .

O d  1943 r o k u  w śró d  p o lsk ic h  ze ­
s łań c ó w  p o d ją ł d z ia ła ln o ść  p o w sta ­
ły  w  ty m  czasie  Z w ią zek  P a tr io tó w  
P o ls k ic h  w  ZSR R . Je g o  za s łu g ą  b y ­
ło  z o rg an izo w an ie  p o d  k o n ie c  1944 
ro k u  tr a n s p o r tó w  P o la k ó w  z g łęb i 
ZS R R  n a  te r e n y  w yzw o lo n e j U k ra i­
n y . W śród  ty c h , k tó rz y  s ię  tu ta j 
z n a leź li b y ła  ró w n ie ż  ro d z in a  S p y ­
ch a jó w . Z a k w a te ro w a n o  ic h  w  w a ­
rz y w n y m  c h u to rz e  ko ło  D o n iec k a . 
W y k o n y w a li ró ż n e  p ra c e  p o low e. 
W yży w ien ie  b y ło  le p sz e  n iż  n a  S y ­
be rii. Z n o śn ie jszy  b y ł ta k ż e  k lim a t.

Paulina Andrzejak jest członki­
nią Koła Sybiraków w Jarocinie. 
W czasie drugiej wojny światowej 
została zesłana w głąb Związku 
Radzieckiego. Myślami często wra­
ca do tamtych lat:

’’O jciec m ój, b y ł fu n k c jo n a riu szem  
s tra ż y  g ran iczn e j w  G rajew ie . 
W 1939 po w k ro czen iu  n a  te  te re n y  
R osjan  - zosta ł p rz e z  n ich  a re sz to w a­
n y  i d ep o rto w an y  do  Rosji. P o  aresz-

la. P rzew o d n icząca  zda je w ów czas 
sp raw o zd an ie  z o b rad  W ojew ódzk ie­
go Z w iązku  S y b irak ó w  w  K aliszu .

C złonkow ie ja ro c iń sk ieg o  K oła  S y ­
b iraków : P a u lin a  A nd rze jak , M aria  
B iadaszk iew icz , W ładysław  B u n iak , 
M aria  B u rch a ck a , L eo k ad ia  D rew ­
n ia k , T e re sa  F ilip iak , W ik to ria  
G rynk iew icz , L ub o w  G rześk iew icz , 
S te fa n ia  H ądzelek , W iesław a K osiń ­
sk a , F ran c isz ek  K ra iń sk i, R yszard  
K raw czyk , Z ygfryd  K raw czyk , Ł u ­
c ja  K ry stk o w iak , T adeusz  K rysiak , 
Z ygfryd  K rzeczkow sk i, A nna M azu­
re k , R oza lia  M icha lska , L u cy n a  M u- 
s ia łek , H o n o ra ta  P rzew łu ck o , I ren a  
S pychaj, R óża S pychaj, J a n in a  S tę ­
p ień , Zofia S ieb ie ra , B a rb a ra  S zym ­
czak , M aria n n a  T om aszczyk , S ta n i­
s ław  T urk iew icz , Zofia W asilew ska, 
A n ie la  Z aw acka, D a n u ta  Z dunek , 
L e o n ty n a  Z iem bańska .

A.W.

B lisk o ść  k r a ju  d a w a ła  n a d z ie ję  n a  
ry c h ły  p o w ró t. O d  1945 ro k u  A n ie la  
S p y c h a j u c z y ła  p o lsk ie  d z iec i. P o ­
s łu g u ją c  s ię  ró ż n y m i p o d rę c z n ik a ­
m i d o s ta rc z o n y m i je j p rz e z  K o m ite t 
do  S p ra w  D ziec i P o ls k ic h  w  Z S R R  
p rz y  L u d o w y m  K o m isa riac ie  
O św ia ty  R F S R R  w  M oskw ie . U czy ­
ła  m . in . sw o ją  s io s trę  R óżę S p y ­
cha j.

Z a k o ń c z e n ie  w o jn y  w  E u ro p ie  
w  m a ju  1945 ro k u  p rz y ję to  z ra d o ś ­
cią. P o w ró t do  k r a ju  s ta ł  s ię  je d n a k  
m o ż liw y  d o p ie ro  w  p ie rw sze j po ło ­
w ie  1946 ro k u  n a  p o d s ta w ie  u m o w y  
z 6 lip c a  1945 r o k u  P o lsk o  - R ad z iec ­
k ie j K o m is ji M ieszane j D o  S p ra w  
E w a k u a c ji. R o d z in a  S p y ch a jó w  
w y je c h a ła  w  lu ty m  1946 ro k u . P o  
p rz e k ro c z e n iu  g ra n ic y  Z S R R  i P o l­
sk i w  M edyce  ko ło  P rz e m y ś la  d o ta ­
r ła  tr a n s p o r te m  do  L e g n icy  n a  D o l­
n y m  Ś lą s k u  a  s ta m tą d  12 m a rc a  
1946 ro k u , p o  6 -le tn ie j p rz e rw ie  do 
ro d z in n e g o  J a ro c in a . R o d z in a  H ą ­
d ze lk ó w  p rz e c h o d z iła  w  ty m  czasie  
n a  z e s ła n iu  szcze p ie n ia  o c h ro n n e . 
D o  k ra ju  w y je c h a ła  w  m a ju  1946 
ro k u . D o J a ro c in a  d o ta r ła  w  c z e rw ­
cu . W ielu  z e s łań có w  p o  p rzy jeźd z ie  
do  k ra ju  z ra d o śc i c a ło w a ło  p o lsk ą  
z iem ię . P o  k ilk u  ty g o d n ia c h  od 
p rz y b y c ia  do J a ro c in a  ro d z in y  S p y ­
c h a jó w  p rz y b y ł z S y b e r ii o d d z ie l­
n y m  tr a n s p o r te m  o jc iec  ro d z in y  
P io tr  S p y ch a j.

to w an iu  o jca, m a tk a  sam a m u sia ła  
się  n a m i op iekow ać. P ew n e j nocy  
w d a rli s ię  do  naszego  d o m u  fu n k c ­
jo n a riu sz e  NKW D i k az a li n a m  się 
spakow ać. P row adz ili n a s  pod  e s ­
k o rtą , ja k  złoczyńców . U m ieszczen i 
zosta liśm y, w raz  z in n y m i ro d z in a ­
m i, w  w ag o n ach  to w arow ych . G dy 
pociąg  ru szy ł roz leg ł s ię  s tra sz n y  
k rz y k  i p łacz . N iek tó rzy  śp iew ali 
’’B oże coś P o lsk ę ...” i ’’Jeszcze  P o l­
sk a  n ie  zg inęła ...” W szystk ie  g łosy  
m iesza ły  się  razem . I ta k  żegnaliśm y  
sw e  m iasto  i k ra j o jczysty . P o d ró ż  
trw a ła  k ilk a  tygodn i. W  k o ń c u  tr a n s ­
p o r t  d o ta r ł do m ias ta  P aw ło d a r 
w  K azach stan ie . T u  rozdzie lono  n as  
do poszczegó lnych  sow chozów . 
U m ieszczono  n as  w  E k ib as tu sk im  
S ow chozie  - P a w ło d a rsk ie j O błasti. 
Z a k w a te ro w an o  n as  w raz  z innym i 
w  duże j z iem iance  pełn e j p ch e ł i p lu ­
sk iew . ’’Je d z e n ie ” rob iliśm y  sobie 
n a  p ie cy k u  - do  g a rn k a  w lew ano  
w odę, do tego  sk ą p ą  po rc ję  m lek a , 
a  ca ło ść  za sypyw aliśm y  g ru b o  zm ie­
lo n ą  p szen icą  lu b  o trę b am i, zw an y ­
m i k ib iok iem . P o  ro zgo tow an iu  k aż­
dy  o trz y m y w a ł sw oją po rc ję . A le
i tego  n ie  s tarczało . C zasem  n ie  było  
n a w e t czym  w ody  ’’za sy p ać” . Z im ą 
trz e b a  było  iść  k ilk a  k ilo m etró w  do 
s togu , gdzie la te m  m łócono proso . 
G odzinam i p rze szu k iw a liśm y  słom ę 
w  p o szu k iw an iu  re sz te k  p ro sa  lub  
p lew . Z tego  co udało  n am  się  zdobyć 
ro b io n a  b y ła  m ą k a , a  z n ie j w y p iek a ­
n e  p la ck i zw ane  lep io szkam i, 
w  s m a k u  m ogły  p rzy p o m in ać  tro c i­
ny . C zasem  d aw an o  n a m  ch leb . O so­
by , k tó re  p raco w a ły  o trzy m y w ały

O k aza ło  się, że  w e  w rz e ś n iu  1939 
r o k u  tu ż  po  w ejśc iu  N iem ców  do 
J a ro c in a  b y ł o n  p o sz u k iw a n y  ja k o  
u c z e s tn ik  P o w s ta n ia  W ie lkopo ls­
k ie g o  w  o k o licach  K ro b i i G o sty n ia  
w  la ta c h  1918 - 1919. J e g o  to w a rz y ­
szy  b ro n i n ie m e c c y  o p ra w c y  roz­
s trz e la li  w  p a ź d z ie rn ik u  1939 ro k u  
w  k ilk u  m ie jsca ch . S zcz ęśc iem  
w  n ie sz częśc iu  d la  n ie g o  b y ło  to , że 
z ro d z in ą  e w a k u o w a ł się  z J a ro c in a
i ca łą  w o jn ę  p rzeż y ł z d a la  o d  ro ­
d z in n y c h  s tro n , g dyż  n ie c h y b n ie  
z o s ta łb y  z a m o rd o w a n y  p rz e z  N ie ­
m ców .

Z  ze s ła n ych  n a  S yb er ię  ro d z in  
z  J a ro c in a  ż y ją  obecn ie cz ło n k o w ie  
r o d z in y  S p ych a jó w  i H ą d ze lk ó w , 
k tó r z y  z ło ż y l i  re lac je  z  ty ch  ciężkich  
la t  do  M u zeu m  R eg ion a ln ego  w  J a ­
rocin ie . N ie  je s t  w yk lu c zo n e , ż e  ż y ją  
obecn ie cz ło n k o w ie  in n ych  e w a k u ­
o w a n ych  w ó w c z a s  z  J a ro c in a  ro ­
d z in . I s tn ie ją  p o sz la k i, ż e  ew a k u o ­
w a n i w  ty m  sa m y m  okresie  z  m ia s ­
ta  u rz ę d n ic y  lu b  p o lic ja n c i z o s ta li  
z a m o r d o w a n i n a  K re sa c h  W schod­
n ich  w zg lę d n ie  b r a li  u d z ia ł  w  w a l­
kach  z  ż o łn ie r z a m i A r m ii  C zerw o ­
nej, k tó ra  w k r o c z y ła  p o  17 w r ze ś ­
n ia  1939 ro k u  o d  w sch o d u  n a  z iem ie  
po lsk ie . J eże li te  o soby ż y ją  p r o ­
szo n e  s ą  o k o n ta k t z  M u zeu m  R eg io ­
n a ln y m  w  Ja ro c in ie  w  celu  ocale­
n ia  ich  p r z e ż y ć  i w sp o m n ień  d la  
ro d zin n eg o  m ia s ta  i  jego  h is to r ii, 
ja k ż e  tr w a le  z w ią z a n e j  z  h is to r ią  
Polsk i.

Andrzej Jaracz 
Koszalin

A u to r  je s t  d y re k to re m  O k ręg o w ej 
K o m is ji B a d a n ia  Z b ro d n i p rz e c iw ­
k o  N aro d o w i P o ls k ie m u  w  K o sz a li­
n ie .

500 g ram ó w , a  n ie p racu ją cy  - 200 
g ram ó w  dzienn ie .

D o p ra c y  gan ian o  n as  ja k  bydło . 
P o b ó d k ę  rob iono  o św icie. W czasie 
o rk i dzieci m d la ły  z w ycieńczen ia . 
P ie rw szy  ro k  b y ł b a rd zo  ciężk i. N ie 
b y liśm y  p rzy zw y cza jen i do tego  k li­
m a tu  i n iew oln icze j p racy .

L a te m  1944 ro k u  w  w y n ik u  złego 
o dży w ian ia  i w ysok ie j te m p e ra tu ty  
zach o ro w a łam  n a  m a la rię . M oja ro ­
d z in a  n ie  m ia ła  ju ż  n iczego  co m ożna 
b y  by ło  w ym ien ić  n a  je d zen ie  lub  
lek i. M am a odd a ła  n a w e t sw o ją  ob­
rącz k ę  ś lu b n ą , ab y  zdobyć k ilk a  j a ­
je k  i tro c h ę  m ąk i. N ie ch c ia ła  ab y m  
u m a rła . S iedz ia ła  p rz y  m n ie  i obie 
p ła k a ły śm y , m ów iła: ’’C ó ruchno , 
g dzie  j a  c ieb ie  w  ty m  g łu c h y m  s tep ie  
zo staw ię .”  L os chc ia ł, że  n ie  u m a r­
ła m . O trzy m a łam  ch in in ę  i dz ięk i 
te m u  w ró c iłam  do  zdrow ia.

C o raz  cięższe n as ta w a ły  czasy. 
B rak o w ało  odzieży. ’’B u ty ” rob iliś ­
m y  sob ie z k aw a łk ó w  sk ó ry  w oło­
w ej. N ie w iedz ie liśm y  o ty m , że w oj­
n a  s ię  ju ż  skończy ła . P rz y  życiu  trz y ­
m a ła  n a s  nad z ie ja , że k ie d y ś  w ró c i­
m y  do n aszej O jczyzny, do naszych  
dom ów . W e w spó lnych  m o d litw ach  
s ły ch ać  by ło  g łosy  lu d z i b ła g a ją ­
cych: ’’O  M aryjo  w spom óż n a s ” .

N adszed ł 1946 ro k , s tra sz n a  zim a
- g łód  i choroby . N aszą  z iem ian k ę  
za sy p a ł śn ieg . C h o roba d o tk n ę ła  też 
m oją m am ę... N ie u m iem  w yraz ić  
tego  bó lu , b ez rad n o śc i i rozpaczy . 
G dy  K azachow ie  n a s  o d kopa li m a ­
m a  ju ż  n ie  ży ła. Z  w ie lk im  tru d e m  
w y k o p a liśm y  g rób . S am i pochow ali­
śm y  zw łoki, bez  tru m n y , gdyż n ie  
by ło  desek . P rz y k ry ła m  ciało  m a tk i 
w ołając: ’’M am o, gdzie j a  cieb ie  
w  ty m  s tep ie  zo staw ię ...”

A.W.

Koło Sybiraków w Jarocinie

Wspomnienia z zesłania
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Żerkowskie przełaje
kategoria młodzików kl. VII:
1. B łażej M aniak  (SP  K otlin), 2. Ł u ­
k asz  O lszyna (S P  n r  12 K alisz), 3. 
R o b ert K m iecik  (SP  n r  1 K rotoszyn)

T ak  p rzedstaw ia  
się lis ta  n a jlep ­
szych  w  poszczegó­
lnych  biegach:

kategoria młodziczek kl. VIII:
1. M onika W arszaw ska (SP  O strze­
szów), 2. A nna W alczak (SP  Żerków ), 
3. A nna  L iberska  (SP  R aszków )

Już od wczesnych godzin rannych 
w sobotę, 5 marca, trwało przygoto­
wywanie tras biegowych. Ucznio­
wie żerkowskiej szkoły znakowali 
sznurkami, biało - czerwonymi taś­
mami dróżki leśne, którymi od go­
dziny 11.00 będą biegać uczestnicy 
Mistrzostw Województwa w Bie­
gach Przełajowych. Żerków już 
drugi raz z kolei gości sportowców 
z województwa kaliskiego. W ubie­
głym roku gospodarze nie byli zbyt

chłopców  z k la s  czw artych  w ygryw a 
szko lny  kolega H ani - S zym on Misiu- 
m y . U czniow ie tych  dw óch szkół s ta ­
w ali n a  pod ium  najczęściej b io rąc pod 
u w ag ę  k la sy  IV - VI. W pierw szej 
tró jce m ieścili się też  b iegacze ja ro ­
cińskiej ’’czw órk i” i ’’je d y n k i” . W su ­
m ie najm łodsi przełajow cy  Ziem i J a ­
rocińskiej w ygrali 5 spośród  sześciu 
biegów.

P raw dziw e em ocje rozpoczęły  się, 
k iedy  n a  linii s ta r tu  s tanę ły  dziew -

Później odby ły  się  jeszcze dw a biegi. 
R azem  w ystartow ły  ju n io rk i młodsze 
i  ju n io rk i n a  dystansie  2000 m etrów . 
”P ow in n a  w ygrać. Jest ty lko  kw estia  
prze w a g i.” - m ów ił ojcec H an i G rzyb- 
kow skiej n a  chw ilę p rzed  s ta rtem . 
N ie przecen ił m ożliw ości córki. W bie­
g ła  n a  m e tę  z ogrom ną przew agą. 
H ania biega jeszcze w  k atego rii ju n io ­
re k  m łodszych. M imo to  zdek lasow a­
ła  n aw e t s tarsze  ko leżank i - jun io rk i. 

B ieg n a  3000 m e trów  jun io ró w  i ju ­
n io rów  m łodszych 
zakończył s ię  tym , 
że aż dw óch  zaw od­
ników  w  każdej k a ­
tegorii sta jących  n a  
pod ium  to  biegacze 
ZSZ P leszew . Nie 
udało  się  im  je d n ak  
s tn ąć  an i razu  n a  
najw yższym .

dziewczęta kl. V:
1. A gata K aczm arek  (SP  Żerków ), 2. 
B ern ad e ta  G órecka (SP  M yjomice), 3. 
Sylw ia S pychała  (SP Żerków ) 
chłopcy kl. V:
1. A drian  K rystkow iak  (SP  n r  4 J a ro ­
cin), 2. Ł ukasz  K rzaczkow ski (S P  n r
4 Jarocin), 3. A rkad iu sz  K aźm ierski 
(SP n r  1 Jarocin ) 
dziewczęta kl. VI:
1. M ałgorzata  T alaga (SP  Sow ina B ło­
tna), 2. M onika Bigos (SP 
K ow alew ), 3. A licja Rzep- 
czyk (SP  Żerków ) 
chłopcy kl. VI:
1. Tom asz G ościn iak  (SP 
Żerków ), 2. Ja c e k  S zym ań­
sk i (SP n r  5 Jarocin ), 3.
A rkad iu sz  B ędziech  (SP 
K ow alew )
kategoria młodziczek kl.
VII:

C ieszy św ie tn e  zw ycięstw o H ani 
G rzybkow skiej. S zkoda ty lko , że za 
je j nazw isk iem  trz eb a  w pisać ZSZ 
P leszew . Co dzieje się z zaw odnikam i 
J a ro c in a  i okolic po ukończen iu  szko ­
ły podstaw ow ej? W cześniej w ygry­
w ają p raw ie  w szystko  w  w ojew ództ­
w ie pod  szy ldem  Jarocina , Ż erkow a, 
K otlina. Później s ta r tu ją  i w yg ryw a­
ją , a  la u ry  zb iera p leszew ska szkoła, 
k lu b  O leśn iczanka. D laczego n ie  m a 
d la n ich  w  Ja ro c in ie  m ożliw ości k o n ­
ty nuacji spotow ej ka rie rie ry?  (rr)

1. Jo a n n a  Idziaszek  (S P  Ż e­
rków ), 2. K aro lina  R ak ieć 
(S P  n r  12 K alisz), 3. A nna 
K lim ow icz (SP  n r  12 Ka-

...i po zawodach

Start/

gościnni i w kategorii młodzików 
przełajowcy z Żerkowa zdeklaso­
wali swoich rywali z województwa. 
Drugie i trzecie miejsce zajęły także 
szkoły z terenu Ziemi Jarocińskiej
- SP Kotlin i SP nr 5 w Jarocinie.

Z araz po  o tw arc iu  m istrzostw , k ró t­
k im  przem ów ien iu  b u rm istrza  Ż e r­
kow a Jan u sza  Ją jczyka nastąp ił s ta r t  
na jm łodszych dziew cząt z k la s  czwa-

O znaki w yczerpan ia

r tych . K ilkadziesiąt biegaczek  m a do 
p rzeb iegn ięcia  1000 m etrów . K ażda 
w alczy o za łapan ie  się do czołówki. 
P rzep y ch a n k i po strza le  s ta r te ra  po ­
w odują, że k ilk a  dziew czyn upada. 
Z araz je d n ak  podnoszą się i gonią 
uciekającą g rupę . P o  k ilk u  m inu tach  
z la su  w ybiega p ie rw sza  zaw odnicz­
ka. J e s t n ią  że rkow ianka Ju sty n a  
K arcz. Czyżby ju ż  od początku  zapo­
w iedź sukcesu? Z araz za Ju s ty n ą  linię 
m ety  p rzekroczy ła  uczennica S P  n r
5 w  Ja rocin ie  - H anna  G arb arek . B ieg

czyny z k las VII, czyli m łodziczki. Dla 
siódm o- i ó sm oklasistów  sobo tn ie  za­
w ody były  jednocześn ie elim inacjam i 
do m istrzostw  m akro reg ionu  ce n tra l­
nego, k tó re  odbędą się 26 m arca  rów ­
n ież w  Żerkow ie.

W łodzim ierz S zym kow iak  - tre n e r  
zaw odników  z K o tlina  - zapy tany
o szanse sw oich  podopiecznych 
stw ierdził: ”W ubiegłym, roku w y  bie­
ga liśm y d ru żyn ow o  II miejsce. T eraz  
zespó ł nie je st je szcze  dobrze p rzyg o ­
tow an y. Trochę z b y t w cześn ie są  te 

za w o d y . L iczę jed n a k  n a  B ła­
że ja  M aniaka, ja k  i dobrą  po­
s ta w ę  K a s i D u d y .”

M łodzicy z Ja ro c in a  i okolic 
n ie  zaw iedli. Jo a n n a  Idziaszek  
z Ż erkow a n a  dystansie  1000 
m  by ła  p ierw sza. W biegu 
d w u k ro tn ie  dłuższym  rów nież 
że rkow ianka A nna  W alczak 
zajęła d rug ie  m iejsce. Zgodnie 
z oczekiw aniam i tre n e ra  św ie­
tn ie  sp isa ł się B łażej M aniak 
z K otlina. Z dużą p rzew agą 
w biegł n a  lin ię m ety , gdzie 
czekał ju ż  W łodzim ierz S zym ­
kow iak , aby  go uściskać. 
G enera ln ie  w  k atego rii m ło­
dzików  zw yciężyła rep rez en ­
tac ja  Ż erkow a - 79 pk t., p rzed  
S zkołą P odstaw ow ą n r  12 
z K alisza - 37 p k t i ja roc iń ską  
S zkołą P odstaw ow ą n r  5 - 23 
p k t. W im ien iu  ty c h  szkó ł p u ­
ch a ry  i dyplom y odebrali t r e ­
n erzy  biegaczy, W ładysław  
B ie rała  (Żerków ) i W ojciech 
W aw rocki (SP  n r  5 Jarocin). 
G dzieś zagubił s ię  szkolenio­
w iec kaliszaków , i podium  
z n u m e rem  2 podczas d ek o ra ­

cji pozostało p uste . M ożna tro ch ę  ża­
łow ać, że d rużyny  z Z iem i Ja ro c iń s­
k ie j rozdzielili b iegacze z K alisza. 
’’S ta ra m y się w y g ry w a ć  to, co je st do  
w yg ra n ia . S pecja lizu jem y się u; p rze ­
ła jach . M am y piękne tra sy  w  Żer­
kow ie. Do za w o d ó w  p rzy g o to w yw a ­
liśm y  się dość długo i solidnie. Przede  
w szy stk im  za leża ło  n am  n a  dobrym  
za p rezen tow an iu  się w  ka tegorii m ło­
d z ik a . I  chyba n am  się to u dało . N a  
pu dle stan ęła  Joan na Idziaszek , 
A n ia  W alczak i Przem ek G ościn iak.”
- podsum ow uje ryw alizację  m łodzi­
ków  W ładysław  B ierła.

W ładysław  B ierła i Wojciech W awro­
cki

kategoria młodzików kl. VIII:
1. Tom asz B artczak  (SP  Taczanów ), 2. 
P rzem ysław  G ościn iak  (SP  Żerków ),
3. M arcin  R aczkiew icz (SP  n r  5 J a ro ­
cin)
juniorki młodsze:
1. H an n a  G rzybkow ska (ZSZ 1 P le ­
szew), 2. T eresa  K ru szk a  (II LO  K a­
lisz), 3. A nna  K raw iec  (ZSZ 2 K alisz) 
juniorzy m łodsi:
1. M ichał C hałupn iczak  (O rk an  P o ­
znań), 2. A dam  K ubasik  (ZSZ 1 P le ­
szew ), 3. Ireneusz  M ajusiak  (ZSZ 
1 P leszew ) 
juniorki:
1. K rystyna  B rzęk a ła  (S tal K ępno), 2. 
A nita  A dam iak  (LO P leszew )
3. M ałgorzata  Ja n k o w sk a  (ZSR K oź­
min)
juniorzy:
1. Rafał C zarno jańsk i (ZST O strów  
W lkp.), 2. A rkad iu sz  Jack o w sk i (ZSZ 
1 P leszew ), 3. K rzyszto f K łosow ski 
(ZSZ 1 P leszew )

dziewczęta kl. IV:
1. J u s ty n a  K arcz (SP  Żerków ), 2. H an ­
n a  G arb a rek  (S P  n r  5 Jarocin ), 3. 
K aro lina U rbank iew icz (SP n r  2 P le ­
szew)
chłopcy kl. IV:
1. S zym on M isiurny  (SP n r  5 Jarocin),
2. Zbigniew  B ęsle r (SP  Chocz), 3. 
Rafał K ow alczyk (SP  G alew ice)

H ania  nie zaw iod ła
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L ig a  h a lo w a  f in is z u je
W dniach 2-6 marca rozegrano ostatnie 

mecze w kilku grupach rozgrywek halo­
wej ligi piłki nożnej.
Rocznik 1977-78
Gwiazdy z Kościuszki - Inter Jarocin 1:9. 
Gole strzelili: dla Interu J. Gochno 6, R.

! Janicki, M. Szymkaruk, J. Józefiak; dla
f Gwiazd R. Walczak.
\ Zawisza Nosków - FC Browar 5:3. Gole 
\ strzelili: P. Banaszak 3, A. Tomczak, K.
1 Kowalski; dla Browaru S. Staśkiewicz 2, K.
j Ostrowski.
f Polonia Żerków - De Portiwo 9:2. Gole strze- 
i liii: dla Polonii M. Piątkowski 5, D. Bierła 4;

dla De Portiwo T. Wiącek, B. Więcek, 
i Black Angels Cielcza - Brygada RR 2:4. Gole 

strzelili: dla Brygady B. Błaszczyk 2, A.
: Orzol, D. Nowak; dla Black Angels M. Bur- 

chacki, M. Duczmal.
Juw entus Wrocławska - Pogoń Jarocin 8:17. 
Gole strzelili: dla Pogoni N. Zimny 10, T. 
Antczak 5, Z. Gwizdek, (samobójcza); dla 
Juw entusu K. Kmieciak 3, T. Rabczewski 3,

i M. Jakuboszczak, B. Rzepa.
Tabela końcowa (rocznik 1977-78)
1. In ter Jarocin 9 (meczy) 16 (punktów) 93:19 

; (stosunek bramek)
1 2. Polonia Żerków 9 15 69:31

3. Zawisza Nosków 9 15 55:20
4. De Portiwo 9 12 57:32

i 5. Pogoń Jarocin 9 10 66:42
i 6. FC Browar 9 8 38:48
1 7. Brygada RR 9 6 26:48 
|  8. Gwiazdy z Koś. 9 5 36:57 
' 9. Black Angels 9 2 23:88 
j 10. Juw entus Wroc. 9 1 24:102 

Najskuteczniejsi strzelcy: 1. J . Gochno (In- 
; ter) 35 bram ek, 2. R. Janicki (Inter) 28, 3. D. 
; Bierła (Polonia) 27,4. N. Zimny (Pogoń) 26,5.
■ M. Piątkowski (Polonia) 23.

Drużyna Interu występowała w składzie: 
Maciej Szym karuk (kapitan drużyny), J a ­
cek Gochno, Jakub Józefiak, Marek M arcin­
kowski, Marcin Słowiński, Mateusz Krzysz- 

: tofiak, Radosław Janicki. Opiekun Stefan 
Marcinkowski.
Rocznik 1979-80
Dynamo Jarocin - FC Południe 1:9. Gole 
strzelili: dla Południa M. Niewiada 4, K. 
Karaś 3, M. Kaczmarek, W. Szymczak; dla 
Dynama J. Marciniak.

Pingpongowe
wieści

27 lutego w  W ieruszowie odbył się m  
Wojewódzki Turniej K lasyfikacyjny 
Młodzików. W śród 16 dziew cząt i 34 
chłopców  dobrze startow ała  młódź Vi­
ctorii. Turniej dziew cząt w ygrała K a­
ro lina Nowak z Zenitu  M iędzybórz 
przed M artą K w iatek i Sylw ią G lapą 
(obie Victoria). Na siódm ym  m iejscu 
uplasow ała się M agda Paczkow ska, 
a na  dziew iątym  Eliza G rajek. Wśród 
chłopców  siódm e m iejsce zajął Miros­
ław Tom czak.

★
28 lutego w K aliszu odbył się finał 

w ojew ódzki tu rn ie ju  ten isa stołowego 
dla uczniów  szkół podstaw ow ych. 
Wzięło w  nim  udział po 32 najlepszych 
zaw odników  i zaw odniczek w yłonio­
nych droga elim inacji. D obrze spisali 
sie uczniow ie Szkoły Podstaw ow ej n r
4 w  Jarocinie. M arzena W yderkiewicz 
w ywalczyła brązow y m edal. Czw arte 
miejsce zajęła M oniuka H ybiak, a siód­
m e Jo lan ta  Szych. W śród chłopców 
Tom asz Nagły zajął szóste miejsce.

★
6 m arca w  Łodzi o P u ch ar ’’P rze­

g lądu Sportow ego” ryw alizowali 
przedstaw iciele 8 w ojew ództw  m akro­
regionu centralnego. S tartu jący  
w tych zawodach jarocin iacy  zajęli n a ­
stępujące lokaty: 7-8 P io tr Ratajski,
9-12 M artyna B inek, 13-16 Sylw ia Gla- 
pa. (pwmt)

SKS Boguszyn-Chocicza - Miliarder 11:3. 
Gole strzelili: dla SKS-u R. Kolendowicz 4, 
R. Kiel 3, S. Wojciechowski 2, R. Płócien- 
niczak 2; dla Miliardera P. Ewiak, S. Jawor­
ski, Ł. Wojciechowski.
Olimpia Jarocin - Grom Golina 2:5. Gole 
strzelili: dla Gromu M. Radziejewski 2, M. 
Bryll, L. Michalak, T. Gurling; dla Olimpii 
A. Frąckowiak, J. Idziak.
Smerfy Śmiełów - Solidarność Radlin 4:6. 
Gole strzelili: dla Solidarności M. Antczak 4, 
A. Marcinowski, M. Roguszczak; dla Smer­
fów T. Smoliński 3, M. Wawrzyniak. 
Tabela końcowa grupy I (rocznik 1979-80)
1. FC Południe i spółka 8 16 106:15
2. SKS Boguszyn-Chocicza 8 14 91:16
3. Korkowcy Jarocin 8 11 43:44
4. Dynamo Jarocin 8 9 19:26
5. Grom Golina 8 6 33:55
6. Miliarder Jarocin 8 4 26:63
7. Solidarność Radlin 8 4 22:59
8. Olimpia Jarocin 8 3 16:43
9. Smerfy Śmiełów 8 3 23:58 
Najskuteczniejsi strzelcy: 1. K. Karaś (FC 
Południe) 39 bramek, 2. R. Kolendowicz 
(SKS Bog.-Choc.) 29, 3. R. Wieczorek (FC 
Południe) 24,4. R. Kiel (SKS Bog.-Choc.) 21,
5. S. Wojciechowski (SKS Bog.-Choc.) 21. 
Grupa II (rocznik 1979-80) rozgrywki zakoń­
czy 13 marca. Mecze finałowe tego rocznika 
zostaną rozegrane 19 marca (sobota) od 
godz. 9.30.
Rocznik 1981-82
AC Milan - SKS Chocicza 1:4. Gole strzelili: 
dla Chociczy R. Poch 3, M. Banaszak; dla AC 
Milan D. Piróg.
FC Wrocławska - Ajax Amsterdam 2:9. Gole 
strzelili: dla Ajaxu A. Mika 5, S. Udzik 2, K. 
Wawrzyniak, (samobójcza); dla Wrocławs­
kiej M. Mucha, S. Stasik.
Spartak Jarocin - Solidarność Radlin 7:3. 
Gole strzelili: dla Spartaka J. Pacyński 3, A. 
Wiencek 2, Ł. Olszyna, E. Ratajczak; dla 
Solidarności N. Merklinger 2, G. Antczak. 
Bayern Monachium - Juwentus Południe 
18:0. Gole strzelili: J. Szymański 6, B. Karol- 
czyk 5, J. Kapała 4, B. Barciński 2, D. Hudak. 
Tabela końcowa grupy I (rocznik 1981-82)
1. Bayern Monachium 7 11 46:19
2. SKS Chocicza 7 10 37:18
3. Spartak Jarocin 7 9 47:23
4. Ajax Amsterdam 7 7 34:30
5. Solidarność Radlin 7 7 20:28
6. AC Milan 7 6 20:26
7. FC Wrocławska 7 4 24:34
8. Juwentus Południe 7 2 13:63 
Najskuteczniejsi strzelcy: 1. R. Poch (SKS 
Chocicza) 28 bramek, 2. J. Pacyński (Spar­
tak) 23,3. A. Mika (Ajax) 19,4. B. Karolczyk 
(Bayern) 15, 5. D. Pirog (AC Milan) 13. 
Mecze finałowe (rocznik 1981-82) odbędą się
12 marca (sobota) według następującego 
harmonogramu:
godz. 9.30 o miejsca 15-16 Chempions - Ju­
wentus Poł.
godz. 10.10 o miejsca 13-14 SP Radlin - FC 
Wrocławska
godz. 10.50 o miejsca 11-12 Łuszczanów Szy­
szka - AC Milan

Borkiewicz 
w kadrze

27 lu tego w  W ięcborku (woj. byd­
goskie) odbył się  Ogólnopolski Tur­
niej W eteranów w podnoszeniu cię­
żarów, który był jednocześnie elim i­
nacją do startu  w  m istrzostw ach Eu­
ropy. Andrzej Borkiewicz, rep rezen ­
ta n t Ludow ego K lubu Sportow ego Ta­
rce, zwyciężył w  w adze do 70 kilo­
gram ów. W dw uboju olim pijskim  osią­
gnął w ynik 200 kg. W rw aniu  popraw ił 
rekord  Polski, k tó ry  do tej pory należał 
do ak tualnego m istrza św iata F ranci­
szka Bochenka z B iałogardu. D zięki 
tem u zw ycięstw u Andrzej Borkie­
w icz zakw alifikow ał się  do reprezen­
tacji Polski i będzie reprezentow ał 
nasz kraj w  m ajow ych M istrzost­
w ach Europy w  Monachium  , oraz 
w rześniow ych M istrzostw ach Św ia­
ta w  A ustralii.

(pwab)

godz. 11.30 o miejsca 9-10 Pingwiny z Czwór­
ki - Solidarność Radlin 
godz. 12.10 o miejsca 7-8 SKS Boguszyn
- Ajax Amsterdam
godz. 12.50 o miejsca 5-6 PSV Południe
- Spartak Jarocin
godz. 13.30 o miejsca 3-4 Jedynka - SKS 
Chocicza
godz. 14.10 o miejsca 1-2 Sporting Wilkowyja
- Bayern Monachium 
Uwaga!
Juniorzy Młodsi i Klasa Michałowicza tre­
ningi wznawiają na boisku od 14 marca 
w każdy poniedziałek i środę o godz. 16.30.

(pwak)

Judocy na maty
W  n ie d z ie lę , 13 m a rc a ,  n a  sa li 

ja ro c iń s k ie g o  L ic e u m  O g ó ln o k sz ­
ta łc ą c e g o  o d b ę d ą  s ię  e l im in a c je  
m a k ro r e g io n a ln e  ju d o k ó w  d o  
O g ó ln o p o lsk e ig o  T u rn ie ju  K la s y ­
f ik a c y jn e g o  K a d e tó w  ( ju n io ró w  
m ło d sz y c h ) . Z a w o d y  ro z p o c z n ą  s ię
o god z . 12.00. W s tę p  w o ln y .

(rr)

Piłkarze ZPOW najlepsi
W K otlin ie  w  Szkole Podstaw ow ej 

im . M arii K onopnickiej zakończył się 
w  n iedzie lę  27 lu tego  I O tw arty  T u r­
n ie j O ldbojów  w halow ej p iłce noż­
n ej. Po  w cześniejszych elim inacjach 
zespoły podzielono na dw ie grupy: fi­
nałow ą i pocieszenia. Mecze były b a r­
dzo zacięte i wyrów nane, o czym mogą 
św iadczyć zamieszczone wyniki. 
W grupie finałowej K otliniacy ZPOW 
zrem isow ali 3:3 z Czarodziejam i i 2:2 
z N auczycielami, a  D om ino Jarocin 
zrem isow ało 4:4 z Nauczycielami
i przegrało 2:4 z Czarodziejami. O zw y­
cięstwie w tu rn ie ju  d rużyny Kotlinia- 
ków  ZPOW zadecydow ała lepsza róż­
nica bram ek. Zespół nauczycieli nie 
przegra ł żadnego pojedynku a mimo to 
n ie zw yciężył w zawodach. Tabela g ru ­
py finałowej:
1. K otliniacy ZPOW 3 mecze, 4 punkty , 
bram ki 9:7

F u t b o l i ś c i
g o t o w i

P iłk a rze  V ic to rii kończą p rzygo to ­
w an ia  do w znow ien ia  rozg ry w ek  li­
gow ych w ru n d z ie  w iosennej. J a k  już
inform ow aliśm y na początku  lutego 
d rużyna przebyw ała na obozie kon­
dycyjnym  w Gorzow ie Wlkp. Tam  Vic­
toria  rozegrała dw a treningow e m ecze 
z W artą Gorzów  Wlkp. W pierwszym  
jarocin iacy  zw yciężyli 7:2 po golach 
strzelonych przez M irosław a Czajkę 3, 
Leszka N owaka 3 i G rzegorza Idzikow ­
skiego. W drugim  pojedynku nasz ze­
spół rów nież zwyciężył, tym  razem  3:1 
(gole: M. Czajka 2, L. Nowak). Po 
pow rocie do Jarocina zespół rozegrał 
dw a kolejne sparingi z Jarobudem  
W innogóra. W Jarocin ie  Victoria zw y­
ciężyła 8:0 (gole: L. N owak 2, M. Czajka
2, B. W oźniczka 2, T. M usiałek, L. 
Jakub iak). W W innogórze V ictoria 
strze liła tyle sam o bram ek, choć po­
zwoliła też gospodarzom  zdobyć dw a 
honorow e. Wynik 8:2, a b ram ki uzys­
kali: L. Nowak 2, M. Czajka 2, G. 
Idzikowski, B. W oźniczka, G.. Wydu- 
ba, B. Św iderski. W ostatn ia  niedzielę
6 m arca V ictoria uległa w  W ierzbnie 
Czarnym  0:1. W najbliższą niedzielę 13 
m arca jarocin iacy  rozegrają o godz.
11.00 w  P etrykach  mecz kolejnego 
szczebla P ucharu  Polski z K oroną Pet- 
ryki. 20 m arca V ictoria w  Jarocinie
o godz.^12.00 rozegra pierw szy tej w ios­
ny  m ecz ligowy z W artą Działoszyn.

(pw)

2. Nauczyciele Kotlin 3 mecze, 4 pu n k ­
ty, b ram ki 10:9
3. Czarodzieje K otlin 3 mecze, 3 pun k ­
ty, b ram ki 10:9
4. Domino Jarocin  3 mecze, 1 punkt, 
b ram ki 8:12
W drużynie K otliniaków  ZPOW wy­
stępow ali: W ładysław W oźniak, H en­
ryk  Furm aniak , Tadeusz S itarz, Da­
riusz D ryjański, Bogdan K rzyżaniak, 
Janusz  Gogulski, R om an M ańkow ski
i A leksander A leksandrow ski.

W grupie pocieszenia najlepiej spisy­
wał się RTS Tw ardów , k tó ry  zajął tym 
sam ym  5 miejsce w  turn ieju . Wyniki: 
RTS Tw ardów  - Energetyk  Jarocin  3:2, 
RTS - In te r Bachorzew  1:0, O rzeł K ot­
lin  - In te r 4:4, O rzeł - E nergetyk  3:4. 
Tabela grupy ’’pocieszenia” :
5. RTS Tw ardów  3 mecze, 6 punktów , 
bram ki 6:3
6. E nergetyk  Jarocin  3 mecze, 3 pu n k ­
ty, bram ki 6:6
7. In te r Bachorzew  3 m ecze, 2 punkty, 
b ram k i 4:5
8. O rzeł K otlin 3 mecze, 1 p unk t, b ra ­
m ki 8:10

W tu rn ie ju , łącznie z elim inacjam i, 
rozegrano 20 meczy, w k tó rych  strze lo­
no 102 gole. K rólem  strzelców  został 
S ylw ester M atłoka (Czarodzieje) - 11 
goli. N ajstarszym  zaw odnikiem  w ystę­
pującym  w  polu (nie na bram ce) był 
S tanisław  Stachow iak  z Bachorzew a, 
k tó ry  liczy sobie 56 lat.

T urniej cieszył się dużym  za in tere­
sow aniem  kibiców. T rybuny kotlińs- 
kiej sali gim nastycznej okazały sie 
zbyt m ałe aby pom ieścić w szystkich 
sym patyków  halowej piłki nożnej.

Na zakończenie tu rn ie ju  finaliści 
otrzym ali sk rom ne upom inki, dyplo­
my, kalendarze reklam ow e, a zwycię­
sk i zespół puchar. Wszyscy uczestnicy 
stw ierdzili zgodnie, że z przyjem nością 
pojaw ią się w  K otlinie za rok, aby 
znów  ryw alizow ać i dobrze się bawić.

W. Szym kow iak

Judocy 
w e Włocławku

5 m arca odbył się w e W łocławku 
F inał O gólnopolskiego T urnieju  K la­
syfikacyjnego Juniorów  S tarszych  (do 
la t 20). W zawodach wzięli udział dwaj 
zaw odnicy jarocińskiego Ipponu - S ła­
w om ir H etm ańczyk i R obert Raś. Het- 
m ańczyk zajął p ią te  miejsce w katego­
rii + 95 kg. R obert Raś stoczył w yrów ­
naną w alkę z jednym  z najlepszych 
w  Polsce judoków  juniorów .

Obaj zawodnicy startow ali po raz 
pierw szy w śród jun io rów  starszych. 
W ubiegym  roku  w alczyli jeszcze w  ka­
tegorii m łodzików.

(rr)



Nr 10 (180) 11 m arca 1994 r. INFORMATOR „G.J.” 17

in fn n u t fn r  rm in n y  inir.TJTi^r.T r ir . in n y  i f i f r n r i t fn T  n in in n yin in rm M r.r  rm in n y

JARACZEWO
K o m is a r ia t  P o lic ji, R y n ek  2 - te l. 07 
d y żu ry  pon. 8.00-12.00, 15.00-17.00, 
pozosta łe  d n i 8.00-10.00 
O SP J a ra c z e w o , R y n ek  23 - te l. 18 
(po p o łu d n iu  - te l. 114)
P o g o to w ie  w o d o c ią g o w e, Ja ro c iń s ­
k a  7 - te l. 45 (po po łudn iu ) 
P o g o to w ie  e n e rg e ty c z n e , J a ro c iń s ­
k a  13 - te l. 48, od godz. 15 - te l. 150 
In fo rm a c ja  P K P  W ojciechow o - te l.
22
P rz y c h o d n ie  Z d ro w ia :
R usko  - te l. 4, c z y n n a  7.00 -15.00, sob. 
p rac . 7.00 - 12.00
J a ra c z e w o ,Ja ro c iń s k a - te l .  13, czyn ­
n a  7.00 - 15.00, sob. p rac . 7 - 12.00

A PT E K I:
Ja raczew o , J a ro c iń sk a  7 - te l. 13,
czynna  8.00 - 15.oo
R usko  - te l. 21, czynna  8.00 - 13.00
A u to  K o m is , K alisk a  4A - te l. 3a,
czynny  codz ienn ie  do 22.00
BA NK I:
B a n k  S półdzielczy , R y n ek  3A - te l.
17, czy n n y  8.00 - 13 00, sob. p rac . 8.00
- 12.00
In v es t - B a n k  (agencja), K a lisk a  4A
- te l 3a, czy n n y  codz ienn ie  do 22.00 
BA RY:
G óra „P o d  k o g u te m ” , J a ro c iń sk a  10, 
te l. 77, c zynny  8.00 - 21.00 
G óra „S em afo r” , J a ro c iń sk a  2A, te l. 
76, czynny  codz ienn ie  b ez  o g ran i­
czeń  od godz. 10.00 
N osków  - te l. 13, czy n n y  14.00 - 23.00 
W ojciechow o „P o d  lip am i” - te l. 26, 
czynny  15.00 - 23.00 
B ib l io te k a  Ja racz ew o , K ole jow a 3, 
te l. 83, c z y n n a  pon . - p ią t. 10.00
- 16.30, śr. n ie czy n n a , w szystk ie  so­
bo ty  14.30 - 16.30
G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  „S am opom oc 
C h ło p sk a” , R y n ek  24, c e n tra la  - te l. 
36 lub  Ja ro c in  - te l. 24-73, p rezes  - te l. 
24, cz y n n a  7.00 - 15.00 
G m in n y  O śro d e k  K u ltu ry ,  R y n ek  
5A - te l. 2 lu b  Ja ro c in  31-02 w ew n . 17 
L e czn ic a  d la  z w ie rz ą t,  Ja ro c iń sk a  
13, te l. 27, czy n n a  codz ienn ie  7.00
- 22.00, dyż. 22 - 7.00 
P a ń s tw o w y  D om  D z ie ck a  G óra  - 
te l. 4
P a ń s tw o w y  M łodzieżow y  O śro d e k  
W y ch o w aw czy  C erek w ica  S ta ra  - 
te l. 23 
P A R A F IE :
Ja raczew o , Ja ro c iń sk a  16, te l. 12 
G óra, D w orcow a 9, te l. 16 
N osków , K ośc ie lna  11, te l. 9 
R u sk o  20 - te l. 5
P ie k a rn ia ,  G o lsk a  Ja racz ew o  - te l. 
63, czynna  6.00 - 13.00 
POCZTA :
Ja racz ew o , G olska  5 - te l. 100, czyn ­
n a  8.00 - 15.00, sob. p rac . 8.00 - 13.00 
N osków , K oźm ińska  
R usko  44 
G óra  - te l. 31
W ojciechow o (PK P)- te l. 40, czynna
8.00 - 15.00, sob. p rac . 8.00 - 13.00 
PR Z E D SZ K O L A :
Jaraczew o , K o le jow a 5 - te l. 78, czyn ­
n e  7.00 - 16.00
G óra, J a ro c iń sk a  - te l. 11, czynne
8.30 - 13.30
R e s ta u r a c ja ,  G olska Ja raczew o , 
„R aczk iew icz” - te l. 25, czynna  8.30
- 22.00, w  sobo ty  d y sk o te k a  do godz.
02.00
S K L E P Y  - JA R A C ZE W O
W DT G S, G o lska  1 - te l. 62, czy n n a
8.00 - 15.30, sob. p rac . 8.00 - 13.00 
S pożyw czy G S, K a lisk a  1 - te l. 37, 
czynny  7.00 - 18.30, sob. 7.00 - 15.30 
P iek a rn iczy  G S, K a lisk a  1 - te l. 37, 
cz y n n a  6.00 - 15.30, sob. 6.00 - 13.30

W ielobranżow y p. N ow ak , K olejow a
8 - te l. 34, c zynny  9.00 - 15.00 
W ielobranżow y - kom is p. Idczak , 
R y n ek  16 - te l. 155, czynny  9.00
- 16.30, sob. 8. - 13.00
K w iaty , R y n ek  21 - te l. 3a (w dom u
- tel.4a), czy n n y  codz ienn ie  do 22.00 
Spożyw czo-m onopolow y, R y n ek  11 
p. B an a sz ak  - te l. 70, czy n n y  co­
d z ien n ie  do 22.00
S pożyw czy  p. J a k rz e w sk a , R y n ek  1 - 
te l. 57, czynny  6.00 - 15.30 
SOŁECTW A:
Ja racz ew o , G olska  50 - te l 52 
C erek w ica  N ow a 18 - te l. 19 
C erek w ica  S ta ra  40 - te l. 14 
G ola  75 - te l. 60 
SZK O ŁY  PO D STA W O W E: 
Ja raczew o , Ja ro c iń sk a  10 - te l. 28, 
c z y n n a  8.00 - 15.00 
G óra , J a ro c iń sk a  6 - te l. 9, czynna
8.00 - 15.00
G ola 79 - te l. 55, czynna  8.00 - 15.00 
N osków , S zk o ln a  - te l  10, cz y n n a  8.00
- 15.00
P a n ie n k a  12 - te l. 98, czy n n a  8.00
- 15.00
R u sk o  - te l  7, c z y n n a  8.00 - 15.00 
W ojciechow o - te l. 137, czynna  8.00
- 15.00
S ta c ja  O b słu g i S am o c h o d ó w  J a r a ­
czew o, G olska  - te l. 85, czy n n a  7.00
- 15.00
S T A C JE  BEN ZY N OW E:
Jaracz ew o  (SKR), J a ro c iń sk a  - te l. 
61, czynna  7.00 - 15.30 
Ł obez E. T y rak o w sk i, J a ro c iń sk a  - 
te l. 16, c z y n n a  ca ła  dobę 
U rz ą d  G m in y , J a ro c iń sk a  1 - te l. 2, 
lu b  Ja ro c in  te l. 31-02 
W y p o ż y cza ln ia  k a s e t  v id eo , J a ro ­
c iń sk a  4 - te l. 53, c z y n n a  pon . - sob.
11.00 - 20.00, n iedz . 11.00 - 15.00 
W u lk a n iz a c ja , G olska  3 - 86, czynna
8.00 - 16.00
W y m ia n a  b u t l i  z g a z e m  11 kg., K a li­
sk a  4A - te l. 3A

ŻERKÓW
K o m is a r ia t  P o lic ji, J a ro c iń sk a  16
- te l. 07, p rzy jm o w an ie  zgłoszeń  8.00
- 10.00, 18.00 - 20.00
O S P  W iosny L udów , - te l. 183 
P o g o to w ie  e n e rg e ty c z n e , J a ro c iń s ­
k a  34a, - te l. 47, cz y n n e  7.00 - 22, 
sobo ty  7.00 - 15.00, pozosta łe  godz.
- te l. J a ro c in  21-37 zg łaszan ie  re k la ­
m acji 8.00 - 9.00, i 14.00 - 15.00, 
pozo sta łe  godziny  - te l. J a ro c in  21-37 
In fo rm a c ja  P K P , C h rza n  - te l. 7 
P rz y c h o d n ie  Z d ro w ia :
Ż e rków , M ickiew icza 30, - te l. 30, 25, 
c z y n n a  7.00 - 15.00 
D ob ieszczyzna - te l. 10 
R aszew y  - te l. 230 
P rzeb y s ła w , p u n k t  le k a rsk i - te l. 
467, c zynny  w to re k  i c z w artek  
A g e n c ja  R o ln a  S k a rb u  P a ń s tw a , 
R aszew y  - te l. 13, c z y n n a  7.00 -15.00 
A p te k a  „P o d  o r łe m ” , R y n ek  9, - te l. 
13, cz y n n a  9.00 - 16.00, sob. 10.00 - 12 
BA N K I:
B a n k  S pó łdzielczy , R y n ek  9 - te l. 3, 
czy n n y  7.30 - 15.00, sob. p rac . 7.30
- 12.00, k a sa  cz y n n a  8.00 - 13.00 
P K O  B P /O  Ja ro c in , M ickiew icza 6 - 
te l. 35, c z y n n a  8.00 - 17.00, sob. 9.00
- 13.00
B a r  „P rzy  M łyn ie” , K ole jow a - te l. 9, 
czynny  9.00 - 21.00 
B IB L IO T E K I:
B ib lio tek a  P u b lic zn a , M ickiew icza
6 - te l. 56, cz y n n a  pon . i czw . 10.00
- 17.00, w t. 9.00 - 15.00, p ią t. 10.00
- 15.00, sob. p rac . 9.00 - 14.00
F ilia  w  C hrzan ie , c z y n n a  pon., czw., 
piąt.8.00 - 14.30
F ilia  w  D obieszczyźnie , czynna  w t.
9.00 - 18.00, śr. 8.00 - 17.00, sob. 8.00
- 12.00

G m in n a  S p ó łd z ie ln ia , K ośc ie lna  14
- te l. 36, 8, 32, 59, c z y n n a  7.30 - -15.30 
L e śn ic tw o  R o z m a ry n ó w  tel.2 
M ie jsk o  - G m in n y  O śro d e k  K u l­
tu r y ,  W iosny L udów  1 - te l. 183, 
czynny  11.00 -19.00, sob. 15.00 -18,00 
M łodzieżow e C e n tru m  S p o r tu  i R e­
k re a c ji ,  J a ro c iń sk a  35 - te l. 133 i J a ­
rocin  31-52, h o te l c zynny  ca ła  dobę 
M ote l „A g ra” , R aszew y - te l. 200
i Ja ro c in  27-84, czy n n y  ca łą  dobę 
M u zeu m  N aro d o w e  im  A. M ick ie­
w icza, Ś m ie łów  - te l. 164, czynne
10.00 - 16.00, pon . i dn i p o św iąteczne  
n ieczynne , od 1 m a ja  do 30 w rześn ia  
czynne  w  n iedzie lę  10.00 - 18.00 
O czy szcz a ln ia  G azu , P aw łow ice  - 
te l. 79, c z y n n a  ca łą  dobę 
P A R A F IE
Ż erków , K ośc ie lna  9 - tel.4, b iu ro  
p a ra fia ln e  czynne  śr. i  p ią t. 8.00 
-10.00 i 17.00 -18.00, n ied z ie ln e  m sze 
Św.: 7.30, 9.00, 10.30, 11.30, 16.30 
B rzo stk ó w  - te l. 324, n iedz ie lne  m sze 
Św.: 8.30, 11.30
K re tk ó w  n iedz ie lne  m sze  Św.: 11.00,
15.00
L gów  n ied z ie ln e  m sze  Św.: co d rug i 
ty d z ień  10.00
P g o rze lica  n ied z ie ln e  m sze  Św.: 9.00,
11.30, 15.30
D obieszczyzna - te l. 17 n iedzie lne  
m sze  św .: 8.00, 9.30 
C h rza n  (kaplica) n iedz ie lne  m sze 
św.:15.00
P o c z ta , M ick iew icza 8 te l. 94, czynna
8.00 - 15.00, sob. p rac . 8.00 - 13.00, 
c e n tra la  ca łodobow a 
P R Z E D S Z K O L A
Ż erków , K ole jow a 1- te l. 31 
D obieszczyzna- te l. 10,
R aszew y  - te l. 230
P U N K TY  W E T E R Y N A R Y JN E
Ż erków  M ickiew icza 33 - te l. 28, 33,
czy n n y  ca łą  dobę
A sn y k a  6, - te l. 236
R aszew y - te l. 229
R E S T A U R A C JE
„ H aw a jsk a” , R y n ek  - te l. 14, czynna 
codz. 13.00 - 21.00
R aszew y, w  m o te lu  „A g ra” - te l. 200, 
czynna  10.00 - 22.00, n iedz . i św ię ta
12.00 - 22.00
S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  „W spó ł­
p r a c a ” , K olejow a - te l. 112, czynna
6.00 - 14.00
S p ó łd z ie ln ia  K ó łe k  R o ln iczy c h  -
te l. 97, czynna  7.00 - 15.00 
S ta c ja  l in i i  r a d io w y c h  i  te le w iz y j­
n y c h  - te l. 113,114, cz y n n a  ca ła  dobę 
S ta c ja  b e n z y n o w a , K ośc ie lna  - te l. 
21, c z y n n a  8.00 - 17.00, sob.: 8.00
- 15.00, n ied . 9.30 - 1 3 .0 0  
SZK O Ł Y  PO D STA W O W E 
Ż erków , C m e n ta rn a  - te l. 15 
K o le jow a - te l. 197 
B ieździadów  - te l. 334 
K re tk ó w  - te l. 122 
S tęgosz  - te l. 280
C h rza n  - te l. 18a
D obieszczyzna - te l. 10
K om orze  - te l. 460
L u b in ia  M ała
Śm ie łów
L udw inów
Lisew
T o w a rz y s tw o  U b ezp ieczen io w e
P o lo n ia  SA , M ickiew icza 6 - te l. 56 
czynne  pon . i czw . 9.00 - 12.00 
U RZĄ D  M IA STA  G M IN Y , ul. M ic­
k iew icza  5, - te l. 24, 163, 6 i Ja ro c in ,
26-27, c z y n n y  pon. 7.30 - 16.00, w t.
- p ią t. 7.30 - 15.00, sob. p rac . 7.30
- 13.30, p oza  g odzinam i p ra c y  - te l. 
319 b u rm is trz  - te l. 81
U RZĄ D  STA N U  CY W ILN EG O , M i­
ck iew icza  5 - te l. 24, 163, w ew . 25 
czy n n y  pon . 7.30 - 16.00, w t. - p ią t.
7.30 - 15.00
sob. p rac . 7.30 - 13.30, p oza  go d z in a­
m i p racy  - te l. 319

KOTLIN
K o m is a r ia t  P o lic ji  L o k a ln e j , D w o­
rco w a 10 - te l. 56-97 
P K P  dw orzec, K ochanow sk iego  - 
te l. 54-05, k a sa  cz y n n a  6.00 - 22.00 
O S P  P o w sta ń có w  W lkp. 
P rz y c h o d n ia  z d ro w ia , P o w stańców  
W lkp. - te l. 54-21, czy n n y  7.30 -15.30 
A p te k a  „ E sk u la p ” , P o z n a ń sk a  22
- te l. 55-47 cz y n n a  8.00 - 16.00 
B a n k  S pó łdz ie lczy , P o w stań có w  
W lkp. - te l. 54-17
B a ry
„ T ra n s” , P o z n a ń sk a  30 - te l. 56-47, 
czy n n y  8.00 - 22.00 
„O aza” , W yszki, czy n n y  9.00 - 21.00, 
n iedz. i św . 11.00 - 21.00 
B IB L IO T E K I
P u b lic zn a , P o z n a ń s k a  22 - te l. 55-48 
F ilia  S ław oszew
G M IN N A  SPÓ Ł D IE L N IA  „S am o ­
pom oc C h ło p sk a”
P aw ilo n  hand lo w y , D w orcow a - te l. 
54-59, c z y n n y  9.00 - 17.00 
W iejski D om  T ow arow y, P o z n ań sk a
- te l. 55-34, czy n n y  9.00 - 17.00 
P ie k a rn ia , S tasz ica  - te l. 55-39 
K lu b  S p o r to w y  L Z S „ B łęk itn i” , 
M agnuszew ice
K w ia c ia rn ia ,  D w orcow a, czynna
9.00 - 17.00
G m in n y  O śro d e k  P o m o cy  S po łecz­
n e j, U rząd  G m iny , P o w stań có w  
w lk p  - te l. 54-81,
P A R A F IE
K otlin , b iu ro  p a ra fia ln e  S tasz ica  - 
te l. 54-08
T w ard ó w  - te l. 55-26
M agnuszew ice
S ław oszew
P o c z ta , B u ch a liń sk a  - te l. 54-24, 
c z y n n a  8.00 - 15.00 
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  
C egie ln ia  - K ro to szy ń sk ie  Z ak łady  
C era m ik i B u dow lane j - te l. 54-10 
Z a k ład  ro ln y  M agnuszew ice  - P a ń s t­
w ow e G o sp o d a rstw o  R o lne , R u sk o  - 
tel.54-04
„IN T E R K O T L IN ” , P a rk o w a  5 - te l. 
0-46) 25-46 i 35-49; (0-62) 756-18 
t e l . / fax  (0-61) 52-15-86 
„ R S P ” , P a rk o w a  2 - te l. 54-31 
„S K R ” , R y m a rk iew icz a  30 - te l. 
54-23
„Z PO W ” , P o z n a ń sk a  42 - te l. (0-646)
29-46, 35-46, 56-61, fax. (0-646) 55-46, 
tlx . 0465231
P rz e d s z k o le  ( w  R S P ), p a rk o w a  2 - 
te l. 54-31
R e s ta u r a c ja  „ T u ry sty czn a” , P o ­
z n a ń sk a  - te l. 54-19, czynna  10.00
- 22.00
S ta c ja  b e n z y n o w a  (w  R S P ), S ław o- 
szew sk a  - te l. 54-31, c z y n n a  7.00
- 15.00, sob. 8.00 - 13.00 
S K O ŁY  PO D STA W O W E 
K o tlin , K o n o p n ick a  22, te l. 54-25 
M agnuszew ice  - te l. 54-12 
S ław oszew  - te l. 8
W ola K siążęca 
T w ardów
G ZEA S, (G m inny  Z espó ł E k o n o m i­
czno  - A d m in is tracy jn y  S zkó ł) K o­
n o pn ick ie j 22 - te l. 56-39 
U rz ą d  G m in y , P o w sta ń có w  W lkp. 
te l. 54-84, czynny : w  tygo d n iach  
z sob. p rac .: pon . 8.00 - 16.00, w t.
- p ią t. 8.00 - 15.00, sob. 8.00 - 12.00, 
w  p o zo sta ły ch  ty godn iach : pn . 8.00
- 16.00, w t. 7.30 - 15.00, śr. - p ią t. 7.30
- 15.30, w ó jt p rzy jm u je  in te re s a n ­
tów : p on . 8.00 - 16.00 p ok . 14 
U rz ą d  S ta n u  C y w iln e g o  w  U rzędzie 
G m iny , P o w sta ń có w  W lkp. 
U SŁ U G I W E T E R Y N E R Y JN E  
S p ó łk a , D w o rco w a 8 - te l. 55-38
T. K onon , P o z n a ń sk a  1 te l. 55-27 
W id e o k a s e ty  - W y p o ż y cza ln ia  - W i­
deo  f i lm o w a n ie  PH U -W  „P o m ia r” , 
p u n k t  K otlin , P o z n a ń sk a  20,czynne
14.00 - 20.00, n iedz. 14.00 - 16.00
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D o k u m e n t  j e s t  w i z y t ó w k ą  T w o j e j  f i r m y

spraw im y by był doskona ły  

ja ko ść  bez prob lem ów

kserokopiarki: R A N K  X E R O X ,  M IT A ,
Canon

telefaxy i telefony P a n a so n ic

maszyny do pisania O P T IM A ,  Casio, Brother,
Triumph Adler, Olivetti 

kasy fiskalne O M R O N

urządzenia do 
oprawy dokum entacji:

- lam inatory
- b indow nice
- g ilo tyny
- n iszczarki

serw is gwarancyjny
i pogwarancyjny

IM P R O V E X
-  d o k u m e n t  c z a r n o  n a  b i a ł y m

IMPROVEX Kalisz, ul. Górnośląska 56, Lipowa 33, tel. 366-71, 347-20, 335-60, fax 347-20
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SPRZEDAŻ

Sprzedam działkę w Żerkow ie 500 
m2. Tel. 479, K om orze 7. (f 357/R /94)

S przedam  2 tony m ieszanki zbożo­
wej. W ysogotówek 11, gm. Kotlin.

(f 370 /R /94)

Sprzedam  dom w  Jarocin ie  n a  dział­
ce 2500 m  lub  w ynajm ę n a  hurtow nię. 
Tel. 43 M ieszków. (f 380/ R / 94)

Sprzedam  Commodore C-64 (stacja 
dysk., m agnetofon, joystick, 3 ca rtrid ­
ge, 35 kaset, 25 dyskietek). Cena
2.500.000. A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(f 3 86 /R /94)

S przedam  ogródek działkow y z al­
taną przy ul. Żerkowskiej za 15 m in  zł. 
Tel. 39-57 w ieczorem.

Sprzedam  p aw ilon handlow y (z e le­
m entów  obornickich) o pow. 30 m 2 do 
m ontażu. A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(f  392 /R /94)

Tanio sprzedam  dachówki i d rew ­
nianą konstrukcję dachową. Jarocin, 
ul. M atejki 14. (f 394 /R 94)

Sprzedam  dom ek letn iskow y w Mi-
korzynie - oferty  sk ładać w  Biurze 
Ogłoszeń. (f 395 /R /94)

Sprzedam  o p rysk iw acz 400 1 - 10 
mil., mało używ any. Sadow ski, Cerek - 
w ica Nowa 25. (f 397/ R /  94)

Sprzedam  siew nik  punktow y 
„G am m a”, stan  b. dobry +  części za­
pasow e. Janusz  K arliński, Paruchów
7, gm. Żerków. (f 401 /R /  94)

S przedam  zam rażarkę 4001, używ a­
ną - tanio. A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(f 40 9 /R /94)

Sprzedam : m aszyny do w ypieku
w afli - 2 szt., okno czteroskrzydłow e 
oszklone, w ciągarkę budow laną, 
kom puter ATARI 130 XE, organy B-l. 
S tanisław  K ubiak, ul. K azim ierza Wie­
lkiego 63, 63-200 Jarocin , (f 41 2 /R /94)

Sprzedam : Pianino, w ózek dziecię­
cy, piece elektryczne - RFN Jaracze­
wo tel. 87. (f  3 /  R J /  94)

Sprzedam  szczenię Doga, zboże - 5t, 
ziem niaki - sadzeniaki, jad a ln e  i ćw ik ­
łę. Nosków, ul. Ł ąkow a 6. ( f4 /R J /9 4 )

S przedam  dom jednorodzinny w Ja ­
rocinie o pow. 220 m z. O ferty w Biurze 
Ogłoszeń. (f 426/ R /  94)

S przedam  piętro domu, gaz, co, ga­
raż + 400 m 2 ogrodu. Jarocin , K ilińs­
kiego 29, te l 26-41, po godz. 20.00. (f 
42 9 /R /94)

Sprzedam  organy, wzm acniacz, ko­
lum nę głośnikow ą. Adres: Biuro 
Ogłoszeń. (f 4 35 /R /94)

S przedam  m eblościankę (jasną). J a ­
rocin, os. K onstytucji 3-go M aja 27/ 7.

(f 4 36 /R /94)

Sprzedam  b ila rd  czasowy 7-stopo- 
wy, stan  bardzo dobry. O rczykow ski
- Zakrzew  52, telefon grzecznościow y
28-34 w  godz. 10.00 - 12.00, 17.00 - 19.00.

(f 439/ R /  94)

Sprzedam  przyczepę D-50, 6 ton. 
Wiadomość: tel. 30-33. (f  440/ R /  94)

KUPNO

Kupię dom w  surow ym  stanic lub 
rozpoczętą budow ę. A dres w  Biurze 
Ogłoszeń. (f 393/ R / 94)

K upię ta rc icę  dębow ą suchą. Ja ro ­
cin, ul. Śródm iejska 27, tel. 28-25. (f 
55/94)

AUTO - MOTO

Sprzedam: Skodę 105 L  w dobrym  
stanie, 83 r., dm uchaw ę do siana, łado­
w acz do obornika z silnikiem  e lek t­
rycznym . A ntonin  14, tel. 491 Żerków.

(f 364 /R /94)

Sprzedam do Skody 100 S: 1. b ło t­
n ik i przednie, 2. pas przedni, 3. nad­
kola przednie, 4. b lachę pod zbiornik. 
Cząszczew 37 po 16.00. (f 378/ R /  94)

S przedam : F ia t 126p, rok  prod. 84, 
z a lternato rem . M ieszków, id. D wor­
cow a 27a. (f 390/ R /  94)

S praedam  F ia ta  126p rok  1977 - tanio 
oraz Żuka skrzyniow ego po rem oncie 
silnika. Cielcza, ul. Łąkow a 2 (przy 
lesie, po południu). (f 391 /R / 94)

S p rzedam  C-385 stan  bardzo  dobry. 
W ojciechowo 81. (f 399/ R /  94)

S przedam  tanio silnik do żuka. Wi­
taszyce, ul. Zakrzew ska 6. (f408/ R /  94)

S przedam  sam ochód A udi 80, rok 
prod. 1989; ABS, w spom aganie kier. 
A dres: al. N iepodległości 22/ 6, Ja ro ­
cin. (f 410 /R /94)

S przedam  m otorow er Sim son poj. 
49 cm3, przeb. 800 km  +  now e części 
o raz silnik do Syreny po rem oncie 
+  b lacharka  i now e części. Jarocin , ul. 
B atorego l a / 14. (f 413/ R /  94)

K upię Sim sona. W itaszyce, ul. H. 
Saw ickiej 11. (f 414 /R /94)

S przedam  F iata  126p 650, rok  1980, 
po rem oncie. Witaszyce, ul. M ichała 
la . (f 4 24 /R /94)

S przedam  MZ ETZ 250, rok  1984, 
s tan  bdb. Dobieszczyzna 126.

(f 427/ R /94)

S przedam  ciągnik  Zetor A25. Ta­
deusz D om iniak, Golina, ul. Jarociń s­
k a  la . (f 4 28 /R /94)

O kazyjnie sprzedam  N issan Blue- 
b ird  SLX, 6-letni, w elurow a tapicerka , 
cen tralny  zam ek, inne  dodatki, hak, 
s tan  idealny. Jarocin , os. K onstytucji 
3-go M aja 12/3, tel. 22-69. (f 430/ R /94)

S przedam : F ia t 126p, r. 1990 (garażo­
wany). Tel. 24-37. (f  431/ R /  94)

S p rzedam  sam ochód O pel K adett, 
poj. 1,6, rok  1992. Cena 135 min. Wiado­
mość: tel. 39-09. (f 433/ R /  94)

Sprzedam F iata  Ritmo, diesel, rok 
pr. 1984. Osiek 71. (f 437/ R /  94)

S przedam : PEU GEOT 309 1,6 XSI, 
88 r., s tan  bardzo  dobry. T arce 1 6 a /1.

(f 438 /R /94)

S przedam : F ia t 126p, 1993 r. Tel. 
38-71. (f 441 /R /94)

WIDEO - RTV

WIDEOFILMO WANIĘ Wrocławs 
ka 73/ 26, tel. 28-09. (f 41 / 94)

V ideofilm ow anie. Glinki 3, tel. 
24-37. (f 345/ R / 94)

S p rzedam  tanio wieżę midi „Schne­
ider” - gram ofon, wzmacniacz, ra- 
dio-m agetofon podwójny, kom pakt 
+  głośniki. Tel. 34-14. (f 406/ R /  94)

Naprawy RTV, G raczyk, os. Kościu­
szki 6. (f 417 /R /94)

W ideofilm ow anie. Cielcza, Leśna
13A. (f 425 /R /94)

Kupię videoodtw arzacz Panasonic 
P-7. Tel. 24-37. (f 431/ R /  94)

RÓŻNE

M alowanie, tapetow anie, zakłada­
nie płytek. Jarocin , os. K onstytucji 
3 M aja 1/40. (f  311/ R /  94)

BUDOWNICTWO - PROJEKTY IN­
DYWIDUALNE i TYPOWE, ul. Węg­
low a 1 m. 21, tel. 36-30, po 16.00.

(f 31 5 /R /94)

Czyszczenie dyw anów , wykładzin, 
tap icerk i meblow ej i samochodowej. 
Tel. 30-64, ul. M oniuszki 24, Jarocin.

(f 350 /R /94)

M atem atyka - korepetycje. Jarocin, 
ul. K ościuszki 30/10. (f  353/ R /  94)

O ddam  w  dzierżaw ę pom ieszczenia 
na  działalność gospodarczą - hurtow ­
nię, usługi, produkcję - w  Nowym Mie­
ście. Tel. 102 po godz. 18.00.

(f  387 /R /94)

Jechałaś z Poznania do Jarocina. 
Sw ojem u synkow i kupiłaś k u rtk ę  i za­
baw ki. P racujesz w  „Jarkon ie” . Na­
pisz. A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(f 396 /R /94)

Obornik po produkcji pieczarek.
D oskonały naw óz pod upraw ę w a­
rzyw . W w orkach - 9 tys. zł oraz luzem. 
Cielcza, C m entarna 9a. (f  398/ R /  94)

D la w dow y z 5 dzieci potrzebna  
zw ykła  pralka. O ferty proszę składać 
w  B iurze Ogłoszeń. Dziękuję.

W ynajm ę pom ieszczenie 50 m 2 
w Żerkowie na działalność rzem ieśl­
niczą lub  m agazyn. A dres w  B iurze 
Ogłoszeń. (f 411/ R /  94)

Sam otna m atka  z có rką poszukuje  
w  Jarocin ie m ieszkania (pokój lub 
pokój z kuchnią). A dres w  B iurze 
Ogłoszeń. (f 41 6 /R /94)

Czyszczenie dyw anów , w ykładzin
i tap icerek . Tel. 26-63. (f 41 7 /R /  94)

Wrocław. Zam ienię m ieszkanie
spółdzielcze M-3, 46 m 2, n a  podobne 
lub  M-2 w  Jarocinie. W iadomość: ul. 
Bem a 37 / 35. (f 421/ R /  94)

A dresując koperty  zarabiasz w  w a­
lu cie angielskiej. Inf. 45 tys., adres: 
WM, skr. poczt. 399, 60-959 P oznań 2. (f 
422 /R /94)

Pożyczka bezzwrotna. Inf. 50 tys. na 
ad res W. M., 60-954 P oznań 2, skr. pocz. 
399. (f  423/ R /  94)

Kupię lub w ynajm ę m ałe m ieszka­
nie (pokój z kuchnią) w  Jarocinie, n r 
te lefonu 31-35. (f  432/ R /  94)

PRACA

Firm a zatrudni głów ną księgow ą.
Tel 23-52 lub  55-50. (f 341 /R /94)

W y kw alifikow ana k raw co w a z du ­
żym stażem  podejm ie p racę  cha łup ­
niczą. M ieszków, ul. O siecka 4 B. (f 
40 4 /R /94)

Młoda, z praktyką sekretarki, ze
znajom ością obsługi kom pu tera  i u rzą ­
dzeń biurow ych, szuka p racy . Oferty 
w  B iurze Ogłoszeń. (f 405/ R/  94)

Przyjm ę osobę do opieki nad  niem o­
w lakiem . Tel. 28-90. (f 434/ R / 94)

LEKARSKIE

Iw ona U dzik, lek . m ed. położ- 
n ik-g inekolog , przyjm uje w  każdy po­
niedziałek i  czw artek  w  godz. 17.00 
-19.00. G abinet: Jarocin , os. K onsty tu­
cji 3 M aja 18 (pierw sze wejście od ul. 
Wrocławskiej). M ożliwa rejestracja  te ­
lefoniczna: codziennie w  godz. 20.00
- 22.00, te l. 24-81.

C horoby odby tu . U suw anie nieope- 
racyjne żylaków  odbytu. Codziennie 
od 16.00, oprócz środy. Specjalista chi­
ru rg  P ełko  M ieczysław, K rotoszyn, ul. 
Ceglarska 14b, tel. 526-56. (f 151/ R /  94)

GABINET DERM ATOLOGICZNY -
lek. m ed. A nna Pajdow ska, derm ato- 
log-w enerolog, przyjm uje: w torek
i p ią tek  15.45 - 16.45. Leczenie ciekłym  
azotem . Tel. 28-35, Jarocin , ul. P a r­
kow a 1 / 20. (f 199/ R /  94)

PRACOWNIA USG, GABINET G I­
NEKOLOGICZNY- lek. m ed. Andrzej 
Pajdow ski specjalista ginekolog-poło- 
żnik, przyjm uje: poniedziałek, środa
i czw artek  17.00 - 18.00, w olne soboty
9.00 - 11.00. B adania U S G  - położnicze
i ginekologiczne, piersi, tarczyca, jam a 
brzuszna, jąd ra . Rejestracja telefonicz­
n a  - 28-35. Jarocin , ul. P arkow a 1/20 
(od ul. Św. Ducha). (f 199/ R /  94)

BADANIA OKRESOW E PRACOW­
NIKÓW I KIEROWCÓW, lekarz up ra ­
w niony S. ELLMANN, specj. med. p ra ­
cy. Ś rody godz. 15.00 - 17.00, Jarocin, 
u l. H allera 9, Przychodnia Rejonowa, 
pok. 35. M ożliwość badań na terenie 
zakładu. (f 281 /R /94)

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LEKARSKI: GINEKOLOG - A. Choj­
nicki, p ią tek  16.00 -18.00; NEUROLOG
- M. P ie trzak , czw artek  16.00 - 17.00;
UROLOG - A . K ułakow ski, poniedzia­
łek  16.00 - 17.00; DERM ATOLOG - A. 
Hess, w to rek  16.00 - 17.00. Jarocin , ul. 
W rocław ska 92b. (f 321/ R /  94)

BADANIA WSTĘPNE, OKRESO­
WE PRACOWNIKÓW - lek. m ed. EL­
ŻBIETA  SKRZYPCZYŃSKA, in te r­
nista . Przyjęcia: Jarocin , ul. H allera
9 (Przychodnia Rejonowa) w  PONIE­
DZIAŁKI, W TORKI, CZWARTKI, 
godz. 15.45 - 16.30, G A B IN E T  No 12. (f 
323/ R /94)

Nastawianie kręgosłupa, stawów. ;
I  p ią tek  m-ca od 10.00 do 12.00, TTT 
p ią tek  m -ca od 11.00 do 12.00. Jarocin, 
ul. P o lna 5a. (f 340/ R /  94) j
G ab in e t oku listyczny , lek. med. H an­
na M arczuk - Zielińska, okulista. P rzy ­
jęcia: w torki, czw artki 16.00 - 17.00. 
Jarocin , ul. S łoneczna 8. (f 358 /R /94)

Lek. m ed. GRZEGORZ SZYM­
CZAK - SPECJA LISTA  CHIRURG,
gabinet: u l. N iepodległości 6 - w torki
16.30 - 17.30. W izyty domowe: zgłosze­
nia te l. 36-00. GASTROSKOPIA (bada­
nia p rzełyku, żołądka i dw unastnicy)
- czw artk i 16.00 - 18.00, ul. H allera  9,
pokój 7; rejestracja  do gastroskopii: tel. 
36-00. (f 41 5 /R /94)

TESTY  ALERGICZNE, P aw eł 
E liasz, specjalista chorób dziecięcych, 
sobota 10.00 - 11.00. Jarocin , ul. P a r ­
kow a 1 /16, tel. 34-16. Przyjęcia po 
uprzedniej rejestracji. (f 418/ R /  94)
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P I L N I E

przyjm ę do pracy

MAGISTRA FARMACJI 
i 

TECHNIKA FARMACJI
A p te k a  » A sp iry n k a«  

Ja ro c in , ul. H a lle ra  14
^  (f 52/94)^

N a jta n ie j  -  Ż a lu z je
ts- a lum iniowe

kolorowe w nowych wzorach 
tsr żaluzje pionowe

"Vertikal'’ w  sześciu gatunkach i kil­
kunastu wzorach oraz w trzech spo­
sobach zsuwania

A TES TITB  - WARSZA W  A 
Poleca Zakład In s ta la c ji Ż a luz ji 

Zas łon O kienn ych  
Ja ro c in , u l. Leśna 14 te l. 37-53

(f Z88/ R/ 94)

O ś r o d e k  T r a n s p o r tu  L e ś n e g o
w Jarocinie, ul. Zaciszna 2, tel. 35-82

p r o w a d z i  s p r z e d a ż  
p r e p a r a t ó w  z  p r o d u k t ó w  p s z c z e l ic h

m iędzy innymi: 
miody 

-jAr propolis (krople) 
ic  pyłek pszczeli 

maść propolisowa 
krem z mleczkiem i propolisem 

opatrunki propolisowe

ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ NABYCIA WW. PREPARATÓW 
PO CENACH HURTOWYCH

ZAPRASZAMY! w godz. 9.00 - 19.00 
sobota, niedziela w godz. 9.00 - 15.00

(f 58/94)

NOWO OTWARTY 
punkt sprzedaży

ł  o f e r u j e  f
♦  p a s z e
♦  p ro w ity ,  ko n c e n tra ty
♦  o trę b y  pszenne

Wysoka jakość, niskie ceny 
W ILK O W Y JA  

u l. P o w s ta ń c ó w  W lkp . 1a
(na końcu Annapola)

(f 388/ R/ 94)

»A\ 0N COSMETISC«
. oferuje współpracę

Szczegóły na  spotkaniu  
dnia 11.03.94 r., godz. 18.00 
w  Liceum  O gólnokształcą­
cym  w  Jarocinie, ul. Kościu­
szki, sala n r  3 lub tel. Żer­
ków  344.

(f 402/ R/ 94)

TELEWIZORY KRAJOW EJ PRODUKCJI NA PODZESPOŁACH 
RENOMOWANYCH FIRM ZACHODNICH: PHILIPS, SIEMENS 

Z DWULETNIĄ GWARANCJĄ

KUPISZ W ATRAKCYJNYM SYSTEMIE SPRZEDAŻY RATALNEJ 
BEZ ŻYRANTÓW (w płata 20%, 30%, 40%, 60% n a  3, 6, 9, 12 ra t 

P o n a d t o  o f e r u j e m y :
e r  magnetowidy, odtwarzacze, radiomagnetofony, wieże H I - F I  "Eltra”  
us' sprzęt AGD "POLAR” , "ZAM EX" itp.
B r zestawy do odbioru telew izji satelitarnej - Dystrybucja Astra - TV Poznań - 

(najniższe ceny, wysoka jakość, profesjonalny montaż)

U W A G A !  PRZY ZAKUPIE GOTÓWKĄ UDZIELAMY RABATU!
NA ŻYCZENIE DOWOZIMY SPRZĘT DO DOMU KLIENTA!

P .W . " T E L M A X "  s .c .  
u l .  S t a s z ic a  2 0 , J a r o c i n

®  3 7 - 4 8  (f 46/94)

SUKNIE I UBRANKA KOMUNIJNE 
SUKNIE ŚLUBNE - NOWE / UŻYWANE

-fc eleganckie niedrogie ^  w szerokim asortymencie 
poleca SKLEP, a od marca również

WYPOŻYCZALNIA SUKIEN ŚLUBNYCH W itaszyczki 38 
Zapraszam y w godz. 15.00 - 19.00, w sobotę 10.00 - 12.00

(f 329/ R/ 94)

i  Z I E M N I A K I  J A D A L N E  g
^ B R  Yd
I  oferuje gosp. rolr 
^ DOWÓZ DO DOti

B R Y Z A
ro lne  1 0 0 0  z ł /  kg 
DOMU KLIENTA

Tel. g r ze c z n o ś c io w y  36-01 
p o  g o d z . 15.00

^najnow sze m odele najniższe ceny ^

poleca *SA TBA *
Jarocin, ul. Do Zdroju 18 

tel. 31-58ÿ  (f 383/ R/ 94) % K (f 44/ 94) §

F O T O T E C H N I K A Jarocin , u l. W rocław ska 8 

u s łu g i  k se ro , sp rz e d a ż  f ilm ó w , s p rz e d a ż  a lb u m ó w  
sp rz e d a ż  a p a r a tó w , z d ję c ia  le g ity m a c y jn e , d o w o d o w e

U w a g a !  O bróbka filmów A G F A , K O D A K , F U JI, K O N IC A  i in.

D o k a ż d e g o  f i lm u  z  p e łn ą  o b ró b k ą  a lb u m  g ra tis !

Z a p r a s z a m y  P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  -  u l. M o n iu s z k i  1 4  

U SŁ U G I K SE R O , S P R Z E D A Ż  F IL M Ó W , A LB U M Ó W , A PA R A TÓ W  

Uwaga! O b róbka  film ów  A G F A , K O D A K , F U JI, K O N IC A  i in.

D o k a ż d e g o  f i lm u  z  p e łn ą  o b r ó b k ą  a lb u m  g r a tis !

(f 54/94)

Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym
Ostrów Wielkopolski

A g r o m a ul. Wańkowicza 1b 
tel. (0-641) 360004, fax 362207 

tlx 0462481

Sklep firmowy: Jarocin, ul. Węglowa 28
OFERUJE:
♦ ciągniki i maszyny rolnicze
♦ części do maszyn 

i przyczep rolniczych
♦ części do ciągników C-360, C-330, C-385 

i pochodne MF-235/255, T-25
♦ n a w o zy  s z tu c zn e

♦ ogumienie

♦ łożyska
♦ akumulatory
♦ paski klinowe
♦ sznurek
♦ silniki
♦ tarcze szlifierskie
♦ akcesoria ogrodnicze

Z a p r a s z a m y  o d  7 . 0 0  -  1 7 . 0 0 ,  s o b o t y  o d  8 . 0 0  -  1 2 . 0 0

SPRZEDAZ I SERVICE
K S E R O K O P IA R K I &  F A X Y

NOWE I REGENEROWANE Firm  
*  NASHUA «  RICOH 4  INFOTEC

Sprzedaż 
TONERÓW i CZĘŚCI
+  NASHUA «  RICOH +  INFOTEC 
♦  CANON +  MITA 4  OLYMPIA

„ROTEL” ul. Żwirki i Wigury 3 
63-200 JAROCIN 

t e l . / f a x  (0-646) 30-47
(f 400/ R/ 94)

SKLEP MEBLOWY
JAROCIN, ul. D ąbrow skiego 16 

prowadzi 
sprzedaż ratalną
MEBLOŚCIANEK 

i ZESTAWÓW 
WYPOCZYNKOWYCH

(f 56/94)
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P R O G R A M  I

6.00 K aw a czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M am a i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „P an i S ourdis” - film fab. prod. 
francuskiej

12.00 W iadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 D la dzieci: Ciuchcia
13.30 -15.55 Telew izja w łoska gościem 

Telewizji Edukacyjnej
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Test - m agazyn konsum enta
17.40 „Tata, a  M arcin pow iedział...”
18.00 R andka w  ciem no - zabaw a qui- 

zowa
18.45 S tudio sport - H alow e M istrzost­

w a Europy w lekkiej atletyce - 
P aryż’94

19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 „E xodus” (2-ost.) - film fab. prod. 

USA
22.05 Publicystyka ku ltu ra lna
23.00 Wiadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.30 „D uchow e rozterk i” - film prod. 

USA (1982 r., 96 min.). C zy słowo  
Boże n ależy ludziom  przek a zy­
w ać rów nież poprzez ekrany te­
lewizorów?  W Am eryce proceder 
ten prow adzon y jest w  setkach  
stacji teleuńzyjnych, które są  
w  posiadan iu  różnorodnych koś­
ciołów i sekt. N owy pracow nik  
jedenj z  nich m a dużo w ą tp liw o ­
ści co do skuteczności takiej meto­
dy...

1.10 Brytyjskie nagrody muzyczne 
’94 - program  rozryw kow y

2.00 Zakończenie program u

PROGRAM H

7.30 P anoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „Przygody S uperm ana” - serial 

anim . prod. USA
9-00 Studio  Dwójki
9.10 „M uzea A ustrii” - seria l dok. 

prod. austriackiej
9.30 S tudio  Dwójki
9.40 Ś w iat kob ie t - m agazyn

10-05 S chauplatz  D eutschland - film 
w  w ersji niem ieckiej

10.35 Ulica Sezam kow a - program  
w  w ersji angielskiej

U.00 P anoram a
11.05 Studio Dwójki
11.20 Do trzech  razy  sztuka
11-40 Róbta co chceta  - program  Je rze ­

go O wsiaka
12.00 Seans filmowy
12.25 G wiazdy tam tych  la t - Dziedu- 

szycki
13.00 Panoram a
*3-05 „P rzystanek  A laska” - serial 

prod. USA
13.50 „A rm ia” - koncert 
*4.55 „Profesor G erda” - film doku ­

m entalny
15.30 Pow itanie
*5.35 „Przygody S uperm ana” (5) - se­

rial anim . prod. USA 
*6.00 Panoram a 
J6-05 K lub Yuppies?
*6-30 „O dlecieć stąd” - serial prod. 

USA
17.15 Tęsknoty  i m arzenia 
*7.40 H iszpańskie olśnienie 
J8.00 Panoram a
*8-03 - 21.00 P rogram y regionalne 
«1-00 Panoram a 
*1.30 S port
~l-40 Za chw ilę dalszy ciąg program u 
^2-15 „P rzystanek  A laska” - serial 

prod. USA 
^3.00 T eatr sensacji: Louis C. Thom as 

„Cel uśw ięca środki”

24.00 P anoram a 
0.05 „A rm ia” - koncert 
0.55 „O dlecieć stąd” - serial prod. 

USA
1.40 Zakończenie program u

Sobota 12. III. 94

PROGRAM I

7.00 „Rondo” - m agazyn inform acyj­
no - gospodarczy

7.20 R ynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Dom otw arty
8.25 W szystko o działce
9.00 W iadomości
9.10 Ziarno - program  red. katolickiej 

d la dzieci i rodziców
9.35 Dla młodych widzów: 5-10-15 

oraz film z serii „T ajna m isja” (10)
11.00 „Opowieść o A lasce” - film dok. 

prod. am erykańskiej
12.00 Wiadomości
12.10 P ó ł godziny d la rodziny
12.45 M orze - m agazyn
13.10 Studio sport - A pety t na zdrowie
14.00 W alt D isney przedstaw ia
15.15 Zimowe MTV
15.40 T eleexpress
16.00 Studio sport - H alowe MŚ w lek­

kiej atle tyce - P aryż’94
18.10 „B everly Hills 90210” (3) - serial 

obyczajowy prod. USA
19.00 M ałe wiadom ości DD - program  

inform acyjny dla dzieci
19.10 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „C asanova” (2-ost.) - film fab. 

prod. włoskiej
22.05 Piosenki San Rem o’94 - frag­

m enty  koncertu  finałowego
23.20 Wiadomości
23.30 N everending story  - reportaż
23.45 S tudio sport

0.10 „S iostry” - film fab. prod. USA 
(1988 r., 86 min.). L uizjana. Mały 
pensjonat położony w śród ba­
gien i  dw ie siostry... Film jest 
opowieścią pełną tajemniczości, 
grozy, źródłem  których są  zagad ­
kowe i tragiczne w ydarzen ia  
sprzed  lat...

1.35 „F rancuskie im preseje” - p ro ­
gram  dokum entalny

2.00 „B liźniak” - film k rym inalny  
prod. USA (1988 r., 97 min.). Bo­
hater - m łody chłopak z  małego 
m iasteczka, odkryw a, że m a  bra­
ta - bliźn iaka, który jest w  dodat­
ku bogatym  człowiekiem. Nieste­
ty, kiedy dochodzi do spotkania...

3.40 Zakończenie p rogram u

PROGRAM H

7.30 Panoram a
7.35 A zym ut - program  wojskowy
8.00 „Ulica Sezam kow a” - program  

dla dzieci
9.00 Tacy sam i - program  w języku 

migowym
9.20 N auka języka migowego
9.25 Pow itanie
9.35 W spólnota w  ku ltu rze

10.05 Halo Dwójka
10.10 K lasztory polskie
10.40 R óbta co chceta - program  Je rze­

go O wsiaka
11.00 Leonard  B ernste in  - Spotkania 

z m uzyką
12.00 A kadem ia filmu polskiego: „Lal­

k a ” (1968 r.)
13.30 P ublicystyka ku ltu ra lna
14.00 Niepokoje końca tysiąclecia
14.20 H alo D wójka
14.30 S tudio  sp o rt - koszyków ka za­

w odowa NBA
15.20 Halo Dwójka
15.35 Zw ierzęta św iata - film przyrod­

niczy prod. australijskiej
15.55 Losow anie gier liczbowych to ta­

lizatora sportow ego
16.00 P anoram a
16.05 W ielka G ra - te leturn iej
16.55 P rog ram  dnia
17-05 „Czterdziestolatek - 20 la t póź­

nie j” - seria l TP
17.30 Reportaż

18.00 Panoram a
18.03 P rogram  lokalny
18.30 „G ra” - te letu rn iej
19.00 B erlinale’94 - reportaż
20.00 Studio sport
21.00 Panoram a
21.25 Słowo n a  niedzielę
21.30 „Zabaw a w H ollyw ood” - pro­

gram  rozryw kow y
22.05 „Człowiek, k tó ry  zabił L iberty  

V alance’a” - film fab. prod. USA 
(1962 r., 124 min.)

0.10 P anoram a
0.15 Joe Zawinul - koncert
1.25 Zakończenie program u

Niedziela 13. HI. 94

PRO G RA M  I

7.00 Rolnictw o na świecie
7.15 P rzystank i codzienności
7.35 Tydzień - m agazyn rolniczy
8.30 N otow ania
8.55 P rogram  dnia
9.00 „Zam ek E u rek i” - serial prod. 

USA
9.25 T u ttu ru  - konkurs muzyczny dla 

dzieci
9.40 T eleranek

10.10 „D om ek na p rerii” - serial prod. 
USA

11.00 „MGM: gdy lew  zaryczy” - film 
dokum entalny  prod. USA

11.45 Ludzie i zdarzenia
12.00 Telew izyjny koncert życzeń
12.30 Tęczow y m usic box
13.15 Z kam erą  w śród zw ierząt
13.35 XV P rzegląd  P iosenki A ktors­

kiej W rocław’94 - koncert
14.20 A ntena
14.30 Spięcia
15.00 S tudio sport - H alow e ME w lek­

kiej atletyce
17.00 T eleexpress
17.30 „D ynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.20 7 dni - św iat
19.00 W ieczorynka - „G um isie”
19.30 W iadomości
20.15 „O nassis - najbogatszy człowiek 

św iata” - seria l prod. am erykańs­
ko - hiszpańskiej (1988 r., 53 min.). 
Fascynujący serial, k tóry odsło­
n i nam  ta jn ik i losów człowieka, 
który osiągnął chyba w szystko. 
H istoria życ ia  i kariery najboga­
tszego kupca na świecie, jak im  
był Grek Onassis, a  który za czy ­
n a ł drogę na szc zy ty  od handlu  
tytoniem ...

21.20 Sportow a niedziela
22.15 W rocław ’94 - koncert laureatów  

P rzeglądu P iosenki A ktorskiej
23.15 W b lasku  barokow ej trąbk i
23.40 Wieczór konesera: „S tan  rze­

czy” - film prod. niem ieckiej 
(1982 r., 116 min.)

1.35 P rogram  m uzyczny
2.00 Zakończenie program u

PR O G RA M  H

7.30 E cha tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 „P io truś P an  i p iraci” - serial 
anim ow any prod. USA

8.25 F ilm  dla niesłyszących
9.15 Słowo na  niedzielę
9.20 Pow itanie
9.30 P rogram y lokalne

10.30 W zrockowa lista przebojów  M a­
rk a  Niedźwieckiego

11.00 G odzina z H anna B arbera
12.00 „Zwycięzca” - film przygodow y 

prod. USA (1956 r., 111 min.). 
John Wayne, którego utożsam ia­
m y zaw sze  z  kowbojem, szeryfem, 
czyli człowiekiem  Dzikiego Za­
chodu, w ystępuje w  tym  kostiu­
m ow ym  film ie jako  legendarny, 
panujący w  XII w ieku w ładca  
Mongolii, czyliD żingis-chan, któ­
r y  odnosi zw ycięstw o n a d  T a ta ­
ram i i  w śród  pojm anych odnaj­
duje p ra w d ziw ą  „perłę”...

13.50 Anim als - program  Ew y Banasz- 
kiewicz

14.15 „N am  nie je s t w szystko jedno”
- 40 la t STS-u

14.30 Podróże w  czasie i przestrzeni
- film dok. prod. angielskiej

15.30 „N am  nie je s t w szystko jedno”
- 40 la t STS-u

16.00 Panoram a
16.10 Pow itanie
16.20 „Wow” - serial prod. polsko - n ie­

mieckiej
16.45 „N am  nie je s t w szystko jed n o ”

- 40 la t STS-u
17.20 W ydarzenie tygodnia
17.50 C am erata  2 - m agazyn k u ltu ra l­

ny
18.20 „N am  nie je s t w szystko jed n o ”

- 40 la t STS-u
18.30 G ra - te leturn iej
19.00 „Szansa na  sukces” - K ora z ze­

społem  M aanam
20.05 „A  kuku , panie K ru k u ” - film 

anim . d la dzieci
20.10 Linia specjalna
21.00 P anoram a
21.25 „Spróbujm y to jeszcze raz” - 40 

la t STS-u
22.15 „D żentelm eni i g racze” - serial 

prod. angielskiej
23.05 „N ie M ozart” - ’’Listy, szarady

i pism a"
23.35 Rocznica STS-u
24.00 Panoram a 
0.05 S traszydełka
0.25 P rogram  m uzyczny
1.15 Zakończenie program u

Poniedziałek 14. III. 94

PR O G R A M  I

6.00 K aw a czy h erbata
9.00 W iadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.05 „D ynastia Colbych”  - serial 
prod. USA

10.55 M uzyczna Jedynka
11.00 P rzy jem ne z pożytecznym
11.20 G otow anie n a  ekranie
11.40 Szkoła dla rodziców
12.00 W iadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 „Fam ily album ” - język  anglo- 

am erykańsk i d la średniozaaw an- 
sow anych

12.35 M uzzy in  G ondoland - język  an ­
gielski dla najm łodszych

12.45 LUZ - program  nastolatków
13.30 - 15.55 Telew izja E dukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 LUZ - m agazyn nasto latków
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Laboratorium
17.40 P raw n ik  domowy
18.00 „L atający cyrk  M onthy Pytho- 

n a” - serial prod. angielskiej
18.30 S ztuka  - n iesz tuka
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 P rosto  z Belw ederu
20.20 XV P rzegląd  P iosenki A ktors­

kiej - W rocław’94
21.30 M iniatury
21.35 Reportaż
21.45 XV P rzegląd  P iosenki A ktors­

kiej - W rocław’94
23.00 W iadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.30 R eportaż
23.45 „W ałkonie” - film fab. prod. w ło­

skiej (1953 r., 103 min.)
1.30 Przeboje Bogusław a K aczyńs­

kiego
2.15 Zakończenie p rogram u

PR O G R A M  n

7.30 P anoram a
7.35 P rzeboje Dwójki
8.05 P rogram y lokalne
8.35 „Przygody kaczorka Jonatana  

A lfreda K w aka” - serial anim o­
w any prod. holenderskiej

9.00 S tudio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.40 „O na” - m agazyn

10.05 „M uzzy in  G ondoland” - język  
angielski dla najm łodszych
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10.10 , .English and  A rt” - język  angiel­
sk i dla młodzieży

10.20 „Muzzy com es back” - język an ­
gielski dla dzieci

10.25 „Alies gu te” - język  niem iecki 
d la  początkujących

11.00 Panoram a
11.05 S tudio Dwójki

\ 11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 „Środkow a E uropa” - film dok. 

prod. francuskiej
13.00 P anoram a
13.05 „Spraw ca n ieznany” - serial 

prod. niem ieckiej (1991 r.)
14.00 Py tan ia o Polskę

i 14.50 Tęsknoty  i m arzenia 
» 15.10 Moje książki - Zofia K uców na 
Í 15.30 Pow itanie
) 15.35 „Przygody kaczorka Jonatana  

Alfreda K w aka” - serial anim o­
w any prod. holenderskiej

i 16.00 Panoram a 
J  16.05 Studio sport 
| 16.15 D edykacje - „Chopin d la Marii 

Wodzińskiej”
i 16.40 P rzegląd  kron ik  filmowych 
| 17.15 Polska K ronika Film ow a (10/94) 
j 17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
* 18.00 Panoram a
: 18.05 P rogram y lokalne 
; 18.35 Koło fortuny - te leturn iej 
) 19.05 „Środkow a E uropa” - film dok.

prod. francuskiej
i 20.05 „Nocne sesje” - serial prod. USA 
! 20.35 A uto - m agazyn m otoryzacyjny 
| 21.00 Panoram a
i 21.30 Sport
I 21.40 R eporterzy  Dwójki przedstaw ia-
!
j 22.00 Noc detektyw ów : „Zm ierzch bo­

gów ” - film krym inalny  prod. an ­
gielskiej (1991 r., 102 min.). N ad­
inspektor Morse m usi rozw ikłać  
zgadkow ą śmierć pewnego dzień  
nikarza... D ziw nym  zbiegiem  
okoliczności ginie wkrótce po 
tym, jak  opublikował bardzo  
k rytyczn y artyku ł dotyczący  
miejscowego bogacza...

23.45 „Bez strachu  i bólu” - reportaż 
j 0.10 Panoram a

0.15 Noc i stres
0.30 K reacje operow e H anny Lisows­

kiej
1.00 „Nocne sesje” - serial prod. USA
1.25 Zakończenie program u

W torek 15. IU. 94
i

PR O G RA M  I
i
r 6.00 K aw a czy herbata?
* 9.00 W iadomości
■ 9.10 P rog ram  dnia
i 9.15 M ama i ja

9.30 Dom ow e przedszkole 
| 9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach
’ 10.00 „Życie” - serial prod. japońskiej 
j 10.45 „A rm ie św iata” - program  wojs- 
j kow y
, 11.00 G iełda pracy, giełda szans 
; 11.20 Z w iarą w  now e - program  red. 

katolickiej
11.45 Uszyj to  sam a
12.00 Wiadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla dzieci: T ik - Tak
13.30 - 15.55 Telew izja E dukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 T eleexpress
17.20 Sensacje X X  w ieku
17.40 Kino m a p raw ie sto la t
18.05 „M urphy B row n” - serial kom e­

diow y prod. USA
18.30 Rew izja nadzw yczajna
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Sejm ograf - m agazyn p arlam en­

ta rn y
20.25 „Schulz i S chulz” - kom edia 

prod. n iem ieckiej (1991 r., 94 
min.)

22.10 Listy o gospodarce
22.40 Co nowego? - Bogdan Łazuka
23.00 W iadomości
23.15 G orąca linia

23.25 M uzyczna Jedynka
23.30 „Boskie i cesarsk ie” - program  

publicystyczny
24.00 Po północy 

0.45 Siódem ka w  Jedynce
1.35 Zakończenie program u

PR O G RA M  n

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „A nette” - seria l anim . prod. ja ­

pońskiej
9.00 S tudio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.40 Św iat kobiet

10.05 „Fam ily album ” - język anglo
- am erykańsk i d la początkują­
cych

10.30 „T he C arsat Crisis” - język  an ­
gielski w  nauce i technice

10.45 S tudio Dwójki
11.00 Panoram a
11.05 S tudio  Dwójki
11.15 A nim ais - program  Ew y Banasz- 

kiewicz
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 Film  biograficzny
13.00 Panoram a
13.05 „W iry życia” - serial prod. fran ­

cuskiej
14.00 Linia specjalna (powt.)
14.50 „Bez strachu  i bó lu” - reportaż 

(powt.)
15.30 Pow itanie
15.35 „A nette” - serial anim. prod. ja ­

pońskiej
16.00 Panoram a
16.05 Studio sport
16.15 P rogram  publicystyczny
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.00 Co je st grane?
17.10 Poszukiw anie praw dy - program  

red. katolickiej
17.35 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panoram a
18.05 P rogram  lokalny
18.35 Koło fortuny - te leturn iej
19.05 Film dokum entalny
20.05 Rzeczpospolita druga i pół
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 Pogotow ie ekologiczne Dwójki
21.50 Rew elacja miesiąca: G iuseppe 

V erdi „Stiffelio”
24.00 Panoram a

0.05 Rew elacja miesiąca (cd.)
0.25 „Ecalpem os” (2) - film fab. prod. 

angielskiej
1.20 Zakończenie p rogram u

ŚRODA 16. III. 94

PR O G RA M  I

6.00 K aw a czy herbata
9.00 W iadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M ama i ja
9.30 D omowe przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „Tajem nice stare j kopaln i” - se­
rial prod. australijskiej

10.55 „T aki je s t św iat” - m agazyn re­
portersk i

11.20 „P uste  ram y” - reportaż
11.40 „Tajem nicze dam y” - reportaż

o ’’D am ie z łasiczką” Leonarda 
da  Vinci

12.00 W iadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 T eleexpress
17.20 Zielonym do góry - program  eko­

logiczny
17.40 Co na to  m am a? - te leturn iej
18.00 „Tajem nice stare j kopaln i” - se­

rial prod. australijskiej
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.15 Studio sport: mecz piłki nożnej 

W erber B rem a - AC M ilan

22.10 K ronika XV Przeglądu Piosenki 
A ktorskiej w e Wrocławiu

23.00 W iadomości
23.15 G orąca linia
23.25 Studio  sport - liga m istrzów  

(skróty)
24.00 „Stw orzył nas jazz” - kom edia 

m uzyczna prod. radzieckiej (1983 
r., 84 min.)

1.25 Czas na  bezsenność
2.10 Zakończenie program u

PR O G R A M  H

7.30 P anoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „K acper i jego przyjaciele” - se­

rial anim ow any prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.40 Św iat kobiet

10.05 M uzzy in  G ondoland - język an ­
gielski dla najm łodszych

. 10.10 „The lost secre t” - język angiel­
ski d la  średniozaaw ansow anych

10.25 „Muzzy com es back” - język  an ­
gielski d la dzieci

10.30 „B onjour ca va?” - język francu­
ski

11.00 Panoram a
11.05 S tudio Dwójki
11.15 S port
12.00 Film  dokum entalny
12.25 World P ress P ho to  - film doku­

m entalny
13.00 Panoram a
13.05 Studio sport: Liga zawodowa 

NHL
14.00 „Janosik” - serial prod. TVP
14.55 „Y ou’ve changed” - Lora Szaf­

ran  & New P resenta tion
15.25 Pow itanie
15.35 „K acper i jego przyjaciele” - se­

rial anim ow any prod. USA
16.00 Panoram a
16.05 M agazyn przechodnia
16.20 Zw ierzęta wokół nas
16.50 Losow anie gier liczbowych to ta ­

lizatora sportow ego
16.55 Kto ty  jesteś?
17.05 G iełda - magazyn
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
18.00 Panoram a
18.05 P rogram  lokalny
18.35 Koło fortuny - te leturn iej
19.05 „Kołodziej” - film dokum enta l­

ny
19.30 „By życie miało sens” - film do­

kum entalny
20.00 „S praw y Rosie O ’N eill” - serial 

prod. USA
20.50 Cienie życia
21.00 P anoram a
21.30 E kspres reporterów
22.05 „S ara” - seria l prod. USA
22.30 T eatr w  kadrze
23.20 Polscy operatorzy  w  Los A nge­

les
24.00 Panoram a

0.05 A rt - noc
1.30 Zakończenie p rogram u

Czwartek 17. III. 94

PR O G RA M  I

6.00 K aw a czy herbata
9.00 W iadomości
9.10 P rog ram  dnia
9.15 M ama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „D zieciństw o Tiom y” - film 
prod. rosyjskiej (1990 r., 76 min.)

11.20 K w adrans na kaw ę
11.40 Sm oczek czy grzechotka
12.00 W iadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla m łodych widzów
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 T eleexpress
17.20 M iliard w  rozum ie - te leturn iej
17.45 A ntena

18.05 „K oty” - serial dok. prod. angiel­
skiej

18.35 Znaki czasu - m agazyn katolicki
19.00 Tęczowy M usic Box
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Bilans - m agazyn rządow y
20.20 T eatr telewizji: D ashiell Ham- 

m e t „Sokół m altańsk i”
21.35 Tylko w  Jedynce
22.20 P rogram  rozryw kow y
22.30 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 G orąca linia
23.30 M uzyczna Jedynka
23.35 „O choa” - film dok. prod. w łos­

kiej
1.00 To lubię
2.00 Zakończenie program u

PRO G RA M  II

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „Zorro” - serial anim . prod. USA
9.00 Transm isja obrad  Sejm u

15.30 Pow itanie
15.35 „Zorro” - serial anim . prod. ja ­

pońskiej
16.00 Panoram a
16.05 S tudio  sport - W ielka piłka
16.35 M ultihobby
16.55 M ożna i w arto
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
18.00 Panoram a
18.03 P rogram  lokalny
18.35 Koło fortuny - te leturn iej
19.05 „M ałe ojczyzny” - film doku­

m entalny
19.40 Niedokończony rozdział
20.00 M uzyka moja m iłość - Zbigniew 

Zapasicwicz
21.00 Panoram a
21.30 S port
21.40 Historia o historii
22.00 „Innym  razem  w innym  m iejs­

c u ” - film fab. prod. angielskiej 
(1988 r., 92 min.)

23.35 E ra  Wodnika 
0.05 P anoram a
0.10 Studio tea tra lne  Dwójki: M arcel 

P roust „Ach, C om bray”
2.00 Zakończenie program u

R ed ak c ja  n ie  odpow iada za zm iany  
w  p ro g ram ie

Kino „Echo”
„Na lin ii ogn ia”
9 i 10.111 - 18.00
od la t 15, cena b iletu  30.000 zł

„W ichrowe w zgórza”
11, 12.m  - 18.00
13.ni - 16.30
od la t 15, cena b iletu  30.000 zł

„Łowca - ostatnie starcie”
15, 16, 17.m  - 8.00, 10.00, 12.00, 16.00 
bo. cena b iletu  30.000 zł 
cena b iletu  na zam ów ienie d la  szkół
- 20.000 zł

W y poży czalnia 
Kino „Echo”
4931 „Bez p rzebaczenia” - w estern
4938 „Trw oga o północy” - sensacja 
4925 „Zabójcza b ro ń ” - sensacja
4939 „A m erykański b o h a te r” - sensa­
cja
4924 „B arre t - h istoria praw dziw a”
4919 „A m erykański o rzeł” - sensacja
4936 „P ry w atk a” - kom edia
4937 „N iezw ykła ran d k a” - kom edia 
4934 „Zam rożone a tu ty ” - kom edia
4920 „N iesam owite dzieciaki” - kom e­
d ia /  kara te
4933 „Bingo” - przygoda 
4922 „N ieśm iertelność” - horro r 
4930 „Biały k ie ł” - bajka
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K ą c ik  w ę d k a r s k iPolacy siedzą w domu, a Francuzi?
G ru d n io w y  d o d a te k  do  „R zecz­

p o sp o lite j” z o s ta ł p o św ięco n y  p o l­
sk ie j ro d z in ie , te m u  ja k  m ie sz k a ­
m y , n a  co  w y d a je m y  p ie n ią d z e  i co 
ro b im y  z w o ln y m  czasem . S k ło n iło  
m n ie  to  d o  p o ró w n a ń  z ro d z in ą  
f ra n c u sk ą , bo  p rzec ież  w c iąż  je s z ­
cze lu b im y  s to so w a ć  w zo rce  z z a ­
ch o d u ... a  są  ta k ie , k tó r e  w a rto  
p rz e n ie ś ć  n a  n a sz  g ru n t.

Z aczn ijm y  od  te le w iz o ra . C zyż 
m o ż em y  w y o b raz ić  so b ie  w ięk szą  
t ra g e d ię  w  p o lsk ie j ro d z in ie  n iż  ze ­
p s u ty  te lew izo r?  A  tu  p rzec ież  k o ­
le jn y  o d c in e k  „D y n a s tii C o lb y c h ” 
w  n ie d z ie lę , a  „ P o k o le n ia ” !!??... 
m oże b y  ta k  w ięc  do  p rzy jac ió ł?  
K rę c im y  s ię  z  k ą ta  w  k ą t  i n ie  
b a rd z o  w ie m y  co z  so b ą  zrob ić .

W e F ra n c j i te le w iz o r  n ie  za jm u je  
ta k  w ażn eg o  m ie jsca . Z d z iw iłam  
s ię  k ie d y ś, g dy  b ęd ą c  z w izy tą  u  w y­
k sz ta łc o n y c h , b o g a ty c h  lu d z i z n a ­
la z ła m  z a k u rz o n y , s ta ry  o d b io rn ik  
w  je d n y m  z „ o s ta tn ic h ” p oko i.

F ra n c u z i m a ją  sześć  p ro g ra m ó w . 
M ają  te ż  te le w iz ję  k a b lo w ą  i o w ie le  
m n ie j a n te n  s a te li ta rn y c h  n a  d a ­
c h a ch . P rz y p u sz c z a m , że n ie  b a w i 
ic h  o g lą d a n ie  p ro g ra m ó w  w  o bcych

ję z y k a c h . T ru d n o  z n a leźć  coś c ie ­
k a w e g o  w  s o b o tn im  w iec zo rn y m  
p ro g ra m ie  p o n ie w a ż  p ra w ie  n ik t  
n ie  z o s ta je  w  d o m u . W so b o tę  z a p e ł­
n ia ją  s ię  k in a  i re s ta u ra c je .

F ra n c u z i u w ie lb ia ją  to w a rz y sk ie  
s p o tk a n ia  w  re s ta u ra c ja c h . N ie  is t­
n ie je  tu  ta k ie  p o w ied z en ie  ja k  „n ie  
ro zm aw ia j p rz y  je d z e n iu ” , lu b  
, j e d z  b o  ci w y s ty g n ie ” - p o s iłe k  je s t  
w ła śn ie  o k az ją  do  d y sk u sji. P rz y  
s to le  s p ę d z a  s ię  często  t r z y  godziny  
d e g u s tu ją c  d o b re  w in o  i w y ra f in o ­
w a n e  d an ia . D u że  p o w o d zen ie  m a ­
j ą  k u c h n ie  za g ra n ic z n e  - ch iń sk a , 
g re c k a , tu re c k a .. .  F ra n c u z i c iek aw i 
są  n o w y c h  sm a k ó w  i b a rd z o  lu b ią  
d y s k u to w a ć  n a  te m a ty  k u lin a rn e . 
N ic w ię  dz iw nego , że  p rz e b y w a ją c a  
w  je d n e j z w a rs z a w sk ic h  r e s ta u ra ­
cji F ra n c u z k a , z a c h w y c o n a  m iłą  
o b s łu g ą  i p rz y je m n ą  a tm o s fe rą  za ­
p y ta ła  w  k o ń c u  zdz iw iona: „G dzie  
są  P o la c y  (...) P rz e c ie ż  je s t  so b o tn i 
w ieczó r?”

F ra n c u z i ch o d z ą  często  do k in a . 
P o lac y ?  W d u ż y c h  m ia s ta c h  n ie  je s t  
je sz cze  ta k  ź le , a le  gdy  w eźm iem y  
p o d  u w a g ę  ja ro c iń s k ie  k in o , to  po 
p ro s tu  c h c e  s ię  p ła k a ć . K ied y ś  w y-

b ra ły śm y  s ię  ze  z n a jo m ą  n a  b a rd z o  
d o b ry  film . W  h o lu  za u w a ż y ła m  
k o le jk ę ... W k ró tce  je d n a k  z d a ły ś­
m y  sob ie  s p ra w ę , że je s t  to  k o le jk a  
do  w y p o ży cza ln i k a s e t  v id e o , a  n ie  
do  k in a . W  k in ie  b y ło  n a s  c z te re c h  
(k ie ro w n ik  b y ł u p rz e jm y  i w y św ie ­
tl ił  film  m im o  w szystko ).

W ed ług  b a d a ń  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  p rz e z  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  
ty lk o  15 %  P o la k ó w  ży je  a k ty w n ie
i u p ra w ia  sp o rt. W e F ra n c j i w  1985 
r . b y ło  ju ż  48 % . M yślę, że dziś  ich  
lic zb a  je s t  je sz cze  w ięk sz a . T e ra z  
w  z im ie  b a rd z o  d użo  osób  w y jeż d ża  
n a  w e e k e n d y  n a  n a r ty . R an o  i w ie ­
c z o re m  n a  u lic a c h  i  w  p a rk a c h  p e ł­
n o  je s t  b ie g a jąc y ch . M odne  są  też  
b ie g i w  czasie  p rz e rw y  w  p ra c y . 
M iędzy  12.00 a  14.00 k o le d z y  w  b iu ­
r a c h  p rz e b ie ra ją  s ię  w  s p o d e n k i
i w y b ieg a ją  n a  sp o rto w e  sz lak i. 
W śród  s p o r tó w  n a jw ię k sz e  po w o ­
d z e n ie  m a  p iłk a  n o żn a , te n is  i g im ­
n a s ty k a . F ra n c u z i n ie  p o k o n a li j e ­
szcze  H o le n d ró w  w  je ź d z ie  ro w e ro ­
w ej, n ie m n ie j je d n a k  n a  u lic a c h  je s t  
co raz  w ięcej ty c h  je d n o ś la d o w y c h  
e k o lo g iczn y c h  p o jazd ó w .

W P o lsc e  ro ś n ie  liczb a  sam o c h o ­
dów , tu ta j  zaś  ro w e ró w , g d y ż  n im  
często  szybcie j (p o m ięd zy  k o rk a m i)
i zd ro w ie j. S am o c h ó d  n ie  j e s t  w e  
F ra n c j i  o z n a k ą  ża d n eg o  lu k s u s u , 
le cz  cz ę sto  n ie z b ę d n y m  ś ro d k ie m  
tr a n s p o r tu  do  p ra c y , szk o ły , a  ta k ż e  
a b y  z ro b ić  z a k u p y  w  o d d a lo n y c h  od 
m ia s ta  c e n tra c h  h an d lo w y c h .

60 %  F ra n c u z ó w  w y jeż d ża  k a ż ­
d ego  ro k u  n a  w ak a c je . M y n ie s te ty  
n ie  m o ż em y  so b ie  cz ęsto  n a  to  p o ­
zw olić , a le  m o ż em y  zm ien ić  n a sze  
p rz y zw y cz a je n ia . M am y  p rzec ież  
o g ró d k i d z ia łk o w e . C hoć szczy t ich  
p o p u la rn o śc i p rz y p a d ł n a  la ta  80- 
te , to  w c ią ż  je sz cze  c ieszą  się  d u ży m  
p o w o d zen iem . C zyż is tn ie je  le p sz a  
r e k re a c ja  n iż  p ra c a  n a  św ieży m  
p o w ie trz u ?  W e F ra n c j i  rz a d k o  k tó ­
ry  m ie sz k a n ie c  m ia s ta  z a jm u je  się  
u p ra w ą  w arzy w .

Z a ch o w a jm y  w ięc , to  co  m a m y  
d o b reg o  i k o rz y s ta jm y  z  d o b ry c h  
p rz y k ła d ó w  od  in n y c h .

B e a ta  K o w a lsk a

S am o  zd ro w ie!

Rzodkiew
m a w łaśc iw ości leczn icze  - zw iększa 
w ydzie lan ie  so k u  żo łądkow ego , p o ­
b u d z a  p e ry s ta lty k ę  je lit , sp rzy ja  w y ­
d a la n iu  z o rg an izm u  n a d m ia ru  cho- 
re s te ro lu . J e s t  ś ro d k iem  żółciopęd- 
nym , leczy  za p a len ie  p ęc h e rzy k a  żó­
łc iow ego i p rzew odów  żółciow ych. 
B u lw a  rzo d k w i zaw iera  liczne  su b ­
s tan c je  bak te rio b ó jcze , dużo  sk ła d ­
n ik ó w  m in e ra ln y c h  i w ita m in . S ok  
z rzo d k w i z m iodem  s to su je  się  
w  k rz tu śc u , n ieżycie  d ró g  od d ech o ­
w ych , za p a len iu  o skrzeli, n e rw o b ó ­
la c h  i w zdęciach . J a k o  w arzy w o  w y ­
k o rzy s ty w an e  je s t  do  sp o rząd za n ia  
su ró w e k , napo jów , sa ła te k , czy  p a s t 
z tw aro g iem . (ap)

Jak obchodzić się 
z wędką

D o b re  w ędzisko , będz ie  służyć  
n a m  d łu g o  je ż e li będ z iem y  się  z n im  
w łaśc iw ie  obchodzić tz n . u n ik a ć  
u d e rza n ia , dosto sow yw ać k o n s tru k ­
c ję  do  ro d za ju  łow iska , trz y m a ć  się 
dopuszcza lnego  c iężaru  w y rzu to w e­
go. W ażne je s t  b y  odpow iedn io  ze­
s taw iać  poszczegó lne e lem en ty . 
W pływ a n a  to  p rz e d e  w szy stk im  
sposób  m o n tażu  i d em o n tażu . R oz­
k ład a jąc  w ęd zisk o  te lesk op ow e, 
trzeb a  za w sze  zaczyn ać od  seg ­
m en tu  szczy tow ego . N ies ły c h a n ie  
ry z y k o w n e j e s t  rozk ła d a n ie  w ę-  
d zisk a , trzy m a n eg o  poziom o, jed ­
n y m  en erg iczn ym  ru ch em  do przo­
du, ta k  b y  k o lejn e  seg m en ty  w y su ­
w a ły  s ię  z rozpędu  i  zac isk a ły . 
W te n  sposób  m o żn a  b ard zo  szybko  
uszkodzić  w ędzisko . S k ład a n ie  w ę­
d k i odbyw ać się  p o w in n o  w  ko le jn o ­
ści o d w ro tn e j - od do łu  aż po szczytó- 
w kę. W szystk ie  z łącza  w ym aga ją  
s ta ra n n e g o  u trz y m an ia . N ależy  je  
ch ron ić  zw łaszcza  p rzed  p ia sk iem . 
Z a k aż d y m  ra z e m  po  ło w ien iu  p rz e ­
trz e ć  d o s tęp n e  p o w ierzchn ie . W w ę- 
d z isk a ch  te le sk o p o w y ch  p a m ię ta j­
m y  by  co ja k iś  czas zd jąć do lną  
za ty czk ę , w y jąć  poszczegó lne  e le ­
m e n ty  i d o k ła d n ie  je  um yć . W ędzisk  
z p rze lo tk am i n ie  d a  się  rozłożyć. 
D la tego  po lecam  po  zd jęc iu  do lne j 
za ś lep k i u m ieścić  je  n a  k ilk a  m in u t 
w  w an n ie  z d o d a tk iem  łagodnego  
p ły n u . N as tęp n ie  d o k ła d n ie  sp łu k ać  
p ry szn ic em  i odstaw ić  p ion ow o  do 
w y schn ięcia . M a to  znaczen ie  n ie  
ty lk o  d la  u trz y m a n ia  czystośc i ale  
te ż  d la  k o n se rw ac ji m a te r ia łu  w ę- 
dziska . P am ię ta jm y , że w ilgoć w  za­
m k n ię ty m  i z łożonym  w ęd z isk u  m o­
że sp raw ić , że jego  p ow ierzchn ia  
będz ie  sie  łuszczyć, ro zw ars tw iać  
t ra c ą c  „u ro d ę ” i w y trzym ałość . P o d ­
czas ło w ien ia  w  z łącza  zaw sze w n ik a  
tro c h ę  w ody. P o  w y sch n ięc iu  za w a r­
te  w  n ie j g lony  i in n e  zaw iesiny  
ce m e n tu ją  z łącze n a  d ob re . S z a rp a ­
n ie  go p o te m  n a  siłę, koń czy  się  
n ajczęściej u szk o d zen iem  w ędk i.

REKIN

A to ciekawe
E leganccy  m ężczyźn i zw y k le  n o ­

szą b ia łą  k o szu lę  z c iem n y m  k ra w a ­
te m . Czy to  zdrow e? A m ery k ań scy  
n au k o w cy  stw ie rd z ili, że 70 %  p rz e ­
b ad a n y c h  u rzę d n ik ó w  nosiło  k o szu ­
le  z za c iasn y m  k o łn ie rzy k iem . L u ­
dzie ci m ie li z te g o  p o w o d u  osłab iony  
w zro k , s łu ch , s łab ą  k o n c e n tra c ję  - 
choć  n ie  k o ja rzy li ty c h  do legliw ości 
z ub io rem . N au k o w cy  uw aża ją , że 
s ta ły  u c isk  w  oko licy  szyi u tru d n ia  
d o s tęp  k rw i do  m ózgu , co m oże p o ­
w odow ać n ie p raw id ło w e  fun k c jo n o ­
w an ie  zm ysłów  w zro k u , w ęch u , s łu ­
c h u  i sm ak u . Z a b u rzen io m  u leg a ją  
te ż  p ro cesy  m yślow e. (ap)

I d e a l n y  b iu s t

Fot. M agda Ryniec

J e d n y m  z najw ażn ie jszy ch  e le ­
m e n tó w  zrow ia  i u ro d y  kob iecej są 
p raw id łow o  u k sz ta łto w a n e  p iersi.

O dpow iedn ie  p od  w zg lędem  e s te ­
ty c zn y m  p ie rs i po w in y  być  śred n ie j 
w ielkośc i, an i zby t m a łe , an i zby t 
obfite , choć tru d n o  tu  m ów ić i  ja k ie jś  
n o rm ie . P ie rs i m łodej k o b ie ty , k tó ra  
je szcze  n ie  k a rm iła  p o w in n y  być 
ję d rn e , n ieobw isłe  i sy m etry czn e . 
C zęsto  m ożna sp o tk ać  m łode dziew ­
czyny , k tó re  w stydzą  się sw ego  b iu s­
tu  i  ab y  go u k ry ć  g a rb ią  s ię  - n ie  
w p ły w a to  k o rzy s tn ie  n a  
w y g ląd  sy lw etk i. T ak im  
m łodym  p a n n o m  na leży  
w y tłum aczyć , że b iu s t je s t  
ich  ozdobą.

J a k a  p o w in n a  być  w ie l­
kość  p ie rsi „ id ea ln y c h ”? - 
p o w in n a  być  p ro p o rc jo n a l­
n a  do w zro stu . M ożna to  
obliczyć w  n as tę p u jący  
sposób: n a leży  zm ierzyć  
obw ód k la tk i p ie rsiow ej 
p o n ad  s u tk am i, n a  w ysoko ­
ści p ach , n a s tę p n ie  n a  w y ­
sokości b ro d aw ek  p ie rsio ­
w ych  i w reszc ie  pod  s u t­
kam i. R óżn ica m ięd zy  ś re ­
d n ią  a ry tm e ty c z n ą  obw odu  
n ad su tk o w eg o  (A) i p odsu t- 
kow ego  (T), a  obw odem  su ­
tk o w y m  (M) p o w in n a  w y ­
nosić 6 - 8  cm  (w  zależności 
od w zrostu ). N a p rzy k ład  
u  dziew czyny  o w zroście  
160 cm  obw ód  n ad su tk o w y  
w yniósł 84 cm , podsu tk o - 
w y: 76 cm , a  obw ód  w  s u t­
kach : 87 cm , w ięc H  =  160,
A  =  84, T  =  76, M =  87. 
O bliczam y w sk a źn ik  p ro ­
cen to w y  (w zględny).

W skaźn ik  =  [[M - (A +  T ) : 2] 100] 
: H  =  [[87 - (84 +  76) : 2] 100] : 160 
=  4,4%

W skaźn ik  p o w in ien  się  w ah ać  
w  g ran icach  3,5 - 5% . J e ś li w sk a źn ik  
w ynosi 2 - 3,5% oznacza  b iu s t d ro b ­
ny , a  5 - 5,5% - b iu s t duży , pow yżej 
5,5% - n a d m ie rn y  p rze ro s t. N aw et 
je ś l i  n a sze  ob liczen ia  w y k ażą  d ro b ­
n e  odch y len ia  od n o rm y , to  n ie  po­
w ód  do  n iep o k o ju . P rzec ież  n ie  m u ­
sim y  b y ć  w  k aż d y m  ca lu  idealne ...

opr. Agnieszka Pilarczyk



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV)

W najbliższym  czasie w ykonasz ruch  
przynoszący korzyści. Zm iana miejsca 
może zaspokoić Twoje pragnienie cze­
goś nowego w życiu. Rozważ możli­
wość zm iany w ystro ju  dom u lub zakup 
nowego w yposażenia. T eraz m asz w y­
ostrzone poczucie tego, co je s t w  dob­
rym  stylu. A więc do dzieła!!! Pom yśl­
ny dzień - sobota.

BYK (20 IV - 20 V)
O dkryjesz w  sobie życzenia i p rag­

nienia zabarw ione nu tką  fantazji. 
Szczerze mówiąc, n iek tóre z Twoich 
nadziei m ogą okazać się n ierealne. 
Masz te raz  tendencję w idzieć osoby, 
miejsca i w ydarzenia takim i, jak im i są 
w istocie. N iew ykluczone pierw sze po­
ważniejsze drgnięcie serca. W płynie 
na to  nadchodząca dużym i krokam i 
WIOSNA!!! Zaszalej! Pom yślny dzień
- niedziela.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Znajdzie się obok Ciebie i będzie się 

w yróżniać osoba spod znaku  Kozioroż­
ca. Ma ona poglądy tradycyjne i kon­
serw atyw ne. Jeśli m asz ochotę na coś 
bardziej ekstraw aganckiego, to na  ra ­
zie m usisz stonow ać. Twoje p lany m i­
łosne zostaną przew rócone do góry 
nogam i. Jeżeli to gw ałtow ne uczucie 
przerazi Cię, nie wycofuj się - czekaj!!! 
Pom yślny dzień - środa.

RAK (21 VI - 22 VII)
W najbliższym  okresie akcen t pad ­

nie n a  naukę, natchnienia i długie 
podróże. Spotkasz now ych ludzi i oso­
by bliskie duchowo, dzielące Twoje 
zainteresow ania. W ydarzenia, k tóre 
nastąpią, cechują się jak b y  czymś m e­
tafizycznym... Pociągająca nieznajom a 
osoba może w ydaw ać się znajom a p ra ­
wie tak , jak b y  spo tkana daw no tem u. 
Pom yślny dzień - piątek.

LEW (23 VII - 22 VIH)
Skorzystaj z okazji dostania nowej 

pracy. Może to okazać się opłacalne od 
strony  finansowej. K ładź akcen t na to, 
co now e - mogą to być m etody, tech ­
niki, czy „pójście ńa  sk ró ty” . Twój 
um ysł tryskać  będzie now ym i pom ys­
łami, dającym i się sprzedać. N adcho­
dzi też kluczow y m om ent, aby uloko­
w ać p ieniądze czy b rać pożyczki. P o ­
m yślny dzień - poniedziałek.

PANNA (23 V m  - 22 IX)
Czuć się będziesz najlepiej w tow a­

rzystw ie bliskich i kochanych. Osoby 
spod znaku  R aka lub  Koziorożca mogą 
dać Ci szczególne poczucie bezpie­
czeństw a. Odwiedzanie starych  zna­
nych m iejsc lub  innych uroczych zaką­
tków  spraw i Ci przyjem ność. Rana 
uczuciow a może się zabliźniać, gdy 
delektow ać się będziesz dobrym i po­
traw am i, odpoczynkiem  i rozryw ką. 
Pom yślny dzień - piątek.

WAGA (23 IX  - 22 X)
W stosunkach z osobam i ze znaku 

B liźniąt lub  S trzelca pomoże Ci lek ­
kość podejścia i poczucie hum oru. 
Spotkasz kogoś ogrom nie ciekaw ego 
innych miejsc i ludzi, z Tobą w łącznie. 
Być może podróż doprow adzi do w a­
szego spotkania. Po głębokich rozw a­
żaniach nad  tym  co dobre i złe p rzy­
jdzie czas na uczucia rom antyczne. 
Pom yślny dzień - w torek.

SKORPION (23 X  - 21 XI)
W najbliższym  czasie bardziej po­

chłoną Cię spraw y dotyczące Twojego 
zdrow ia i higieny. Rozpoczęta w tym  
czasie dieta lub program  ćwiczeń gim ­
nastycznych roku je  w ięcej nadziei na 
pow odzenie niż zazwyczaj. Będziesz 
m ieć tyle sam odyscypliny ile potrze­
bujesz. W spraw ach sercow ych m aleń­
ki zastój, ale niedługo w szystko zmieni 
się radykaln ie. Pom yślny dzień - śro­
da.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
W przyszłym  tygodniu kluczow ą ro­

lę w Twoim życiu odegrają osoby spod 
znaku Bliźniąt, P anny  i S trzelca. 
P rzedstaw ią Cię osobie, k tó ra  uczy lub 
pisze. Najbliższy okres będzie też 
sprzyjać spotkaniom  tow arzyskim . 
Pom ysłow ym  projektem  możesz zw ró­
cić na siebie życzliwą uw agę. Zabieraj 
się do roboty, n ie czekaj! Pom yślny 
dzień - sobota.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Znajdziesz się w  cen trum  zaintereso­

w ania: n a  przyjęciu rocznicowym lub 
^jeździe rodzinnym . Odbędzie się to 
praw dopodobnie gdzieś w sąsiedztw ie, 
a może pod Twym w łasnym  dachem. 
Je s t to niesłychanie w ażne, ale nie 
będzie powodów do narzekań. B ę­
dziesz niezastąpionym  rozjem cą go­
dzącym  zw aśnionych. Pom yślny dzień
- czw artek.

WODNIK (20 I - 18 II)
P ełna wyobraźni, w rażliw a i rom an­

tyczna osoba może przynieść Ci w  tym  
m iesiącu szczęście. M ając p lanety  po 
swojej s tronie możesz ustaw ić się 
w kolejce po względy do bliskich osób. 
Z osobą spod znaku Ryb uda Ci się 
porozm aw iać o najgłębszych odczu­
ciach i poznaw ać otaczającą w as natu ­
rę  i piękno. Pom yślny dzień - niedziela.

RYBY (19 II - 20 n i)
Wokół Ciebie pojawią się osoby ze 

znaku Koziorożca i Raka. K toś u w ła­
dzy zainteresuje się Twoimi pom ys­
łam i i pomoże Ci w aw ansie. W sp ra­
w ach sercow ych przyciągniesz do sie­
bie kogoś zajm ującego się historią, ge­
nealogią i m ajsterkow aniem . Twoja 
ro la w tym , abyście łatw o doszli do 
porozum ienia. Pom yślny  dzień - w to­
rek.
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Krzyżówka nr 149
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P oziom o: 1) p o p u la rn y  V o lksw agen , 6) lo k a j lu b  
p o k o jó w k a , 9) k a w a łe k  cz o sn k u , 10) sm aż o n y  
z ie m n ia k , 11) s y s te m  p ła cy , 12) z io m ek , k ra ja n , 13) 
p o tw a rz , o b raza , 14) p la k a t,  15) m ięd zy  s y lu re m  
a  k a rb o n e m , 16) u b y te k , u sz c z e rb e k , 20) zg ra n e  
to w arzy s tw o , fe ra jn a , 24) p ie ń , k lo c , 25) k o n tu r , 
o g ó lny  p la n , 26) rz ą d , 27) ac h te l ,  28) m ija n ie  czasu , 
29) u n iw e rs a ln y  ro zp u sz c z a ln ik , 30) s ta te k  ry b a ­
ck i, 31) g ło w o n ó g  z ro d z in y  d z ies ięc io rn ic , w  raz ie  
za g ro ż e n ia  w y try s k u je  c ie m n ą  c iecz, 32) m ia s to  n a  
U k ra in ie  z n a n e  z o b ro n y  p rz e d  w o jsk a m i k o z a c ­
k im i i ta ta r s k im i po d cz as  p o w sta n ia  B . C h m ie ln ic ­
k ie g o  w  1649 r.

P ion ow o: 2) cho d z i p o  lin ie , 3) w  n ie j n ap ó j, 4) 
w ie rs z o w a n a  za g a d k a , 5) c h ro n i w n ę trz e  u rz ą d z e ­
n ia , 6) d z iew częc a  za b a w k a , 7) m rz o n k a , coś n ie r e ­
a ln eg o , 8) c u k ie r  p ro s ty  z a w ie ra ją c y  g ru p ę  a l­
d eh y d o w ą , 17) ta x i, 18) p o n o ć  n ie  bo li a le  trz e b a  się  
n ac h o d z ić , 19) k to ś  n ie  z te j Z iem i, 20) w y ra b ia  
p a sk i, 21) g ro m a d a , zg ra ja , 22) a ta k ,  n a ta rc ie , 23) 
w yższy  d o s to jn ik  k o śc ie ln y .

L ite ry  z p ó l p o n u m e ro w a n y c h  w  p ra w y m  d o l­
n y m  ro g u , n a p isa n e  od  1 do  24, u tw o rz ą  ro z ­
w ią z a n ie  - a fo ry z m  V o lta ire ’a.

op rać. P io tr  W a rczy ń sk i

R o zw ią za n ia  k r z y ż ó w k i p ro s i­
m y  p rz y s y ła ć  lu b  d o s ta rc z a ć  w ra z  
z k u p o n e m  do  B iu ra  O g łoszeń  (R y­
n e k , R a tu sz ) do  19 m a rc a  1994 r. 
S p o śró d  p ra w id ło w y c h  ro zw iąz ań  
w y lo so w a n e  z o s ta n ą  d w ie  n a g ro d y  
p ie n iężn e : 200 ty s . z ł i 50 ty s . z ł o raz  
d w ie  n a g ro d y  k s iąż k o w e .

,G.J.” 10 (180)

Rozwiązanie krzyżówki nr 147

H asło: W  biegu p r ze z  p lo tk i z w y ­
c ię ża ją  dew otk i.

N agrody  w ylosow ali: S te fa n  K oś­
c ie ln ia k , Ja ro c in , ul. T ra u g u tta  11 /1  
(200 tys. zł), R en ata  C hojecka, R ad ­
lin  36 (50 tys. zł); D onata  M aternow -  
sk a , Ja ro c in , u l. L eśn a  3, Iren a  M i­
ch a lsk a , Ja ro c in , Os. K o n sty tu c ji •
3 M aja 2 6 /3  (nag ro d y  książkow e).

P o  odb ió r n ag ró d  p ro s im y  się  zgło­
s ić  do B iu ra  O głoszeń  (R ynek , R a ­
tu sz ) w  c iągu  dw óch  tygodni.
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